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iszyński 


o współpracy rządu z sejmem 


„Jeżeli P. Prezydent zechce zwołać sejm, to jestem przekonany, 
że seim gotów będzie bardzo poważnie traktować 


Warsząwski koresp. „Głosu Pol-, 


skiego (5B.j telefonuje: 


merze „Dziennika Poznańskiego” u- 
kazał się niezwykłe cjekawy wy. 


| ciu posłów z zaųłfaniem lub ze scep- żetowe, a nie dano czasu sejmowi 
We wczorajszym wieczornym nu | tycyzmem, należy jednak parląmen- obecnemu do zajęcia się jakąkoł- 


przedłożenia rządowe” 


jętność pracy czterystukilkudziesię- dotąd mieliśmy tylko dwie sesje bua 


;towi polskiemu dać możność okaza wiek inną więłę ma, ustawą. 
nia zdolności do pracy, Tymczasem - Narżucono Awi i naródoówi| 


rozkaz, pod groźką rozwiązania $o, 


wiad z marszałkiem sejmu p. Da-! u 


szyńskim. Na zapytanie jak wyobra 


ża sobie marszałek Dąszyński możli ` 


wą współpracę sejmu z rządem — 
odpowiedział p, Daszyński co nastę 
puje: 

„Współpraca sejmu z rządem za- 
leży obecnie niemal wyłącznie od 
rządu, Jeśli Pan Prezydent zechce 


A. 


Rząd przesłał sejmowi ustawę 


Po BkAÓC ne 


o kredytach dodatkowych za rok 1929-30 


Warszawski koręsp. „Głosu Pol 
skiego” (S.B.) telefonuje: 
Czytelnicy „Głosu Polskiego“ przy | szawie wiadomość, 


olbrzym; problem zmiany konstytu| używając ohydnej metody poniżąnia 
cii. Czy jest gdzie jakie państwo ną; tego parlamentu? Kiedyż ma zająć 
świecie, w którem taki problem kaj się sejm polski problemem zmiany 
zanoby załatwić parlamentowi na| konstytucji, jeżeli nie zwołuje sie go 


wcale poza sęsjami budżętowemi? 
Kiedyż mają działać argumenty, je- 
żeli po odbyciu pierwszego czytania 
już grozi się posłom  najcięższemi 
represjami, gdyby nie chcieli posłusz 
nie zmjenić konstytucji, jak im się 
nakazuje? 

Każdy człowiek, przekonany o po 


W tem stanie rzeczy oczywistą, r, b. Wydatki te obejmują na dalszą| trzebie reform konstytucyjnych w 
| | sensację wzbudziła wczoraj w War! rozbudowę Gdyni 8 i pół miliona! Polsce, musi uzbroić się w potężne 
że do sejmu; zł, ną przyjęcia wycieczek zagranicz ; 


argumenty, musi być przytem cier= 


zwołać sejm, to jestem przekonany, j 
że sejm gotów będzie bardzo po- Pominają sobie, że sprawa b. min. wpłynęła ustawa o kredytach dodat nych zwiedzających PWK. 350 tys.| pliwy, musi działać nietylko na in- 
ważnie traktować przedłożenia rzą- | Czechowicza przed Trybunałem Sta; kowych za rok 1929-30 tj, za biężą-, zł, w budżecie ministerstwa prze-| stynkt strachu u przecjwników re 


— wywodzi p. marszałek Da, 


szyński, | 


Oczywiście, iż metoda przędkładą | 
nia proięktów ustaw nie może być | 


zgóry zaopatrywana w komentarze , 


wrogie sejmowi, Tak samo nie bẹ- 
dzie mógł sejm przystąpić odrazu 
do pracy; jeżeli znajdzie przed sobą 
przedłożenia ' np. podatkowe, 
niedbale opracowane, jąk to było z 
pewnemi przedłożeniami b. mini- 
stra skarbu. 

Sama dyskusją nad budżetem, do 
czego rząd sprowądzał całą działal- 
ność sejmu, z natury rzeczy nie mo 
żę sejmowi wystarczyć. Sejm ten bo 
wiem, nie miał sposobności wypo- 
wiedzenją się dotychczas w wielu 
najważniejszych sprawach, obcho- 
dzących państwo w najwyższej mie- ' 
rze, ! 

Można zapatrywać się ną umię-; 
PRNEGETE SZT EA SI) 


CA 


Uroczystość poświęcenia: 
państwowej linji 
iotniczej 


Warszawski koresp, „Głosu Pol- 
skiego” ($.B.) telefonuje: 


Na lotnisky warszawskim odbę- 
dzie się uroczystość poświęcenia ob | 
iętej przez państwo linji lotniczej 
„Lot”. W uroczystości weźmie u-| 
dział Prezydent Rzplitej, który ude-| 
koruje kilku pilotów szkoły cywil-| 
nej odznaczonych srebrnemi „Krzy. 
żami zasługi”. 


tak | 


nu wyniką na tle nieprzedstawie-j cy rok budżetowy. 
nia sejmowj przez rząd ustawy o 


mysłu į handlu różne subwencje 1,3 | form, lecz i na ideałniejsze pierwia- 
Rzeczywiście po sprawdzeniu o=} milj, zł, w ministerstwie oświaty 60 stki diar: 


kredytach dodatkowych, tj. za nie-| kazało się, że onegdaj do kancelarji | tys. zł, a w min, pracy į opieki spoj Nie tracą nadziei, że przyjdzie w 


przedstawienie do legalizacji sum | sejmu wpłynęły trzy projekty usta-j łecznej 40 tys. zł, 
wydatków pozabudżetowych. wy przesłanych przez rząd a doty-| 


Polsce rząd, który to zrozumię í roz 


Za ubiegły rok budżetowy a więc | PoCZnie pracę wespół z przedstawi 


W sprawie b. min, Czechowicza | czące kredytów dodatkowych za bie| 1928-29 również już  przedłożono| cielstwem prawnem narody i na tem 


chodziło o budżet Za rok 1927-28; żący rok budżetowy, 
za ten czas do dziś dnja ustawa o 
kredytach dodatkowych do sejmu! przez rząd sym zapadłą na posiedze! go nieprzedłożono do sejmu kredy- 
nie wpłynęła, niu rady ministrów w dniu 2 lipcaj tów tylko zą jeden rok 1927-28, 


Tylko zł, so 


| i kosztuje para 


OBUWIA LUDOWEGO 


| PEP EGE 


ŻĄDAJCIE nr. 35 do 41. Obuwie to z trwałą, 
WSZĘDZIE mocną podeszwą jest niezrów= 


TYLKO MARKI nane w noszeniu na ulicy, w 
domu i dla sportu tak latem, 


-PEPEGE" jak i zimą, 
2 EODKO WĄ 
n. 22 do 27 nr. 28 do 34 nr. 42 do 46 
zł. 3.20 zł. 3.80 zł. 5.50 


| przed kilku miesiącami ustawy o| zrozumieniu oprze swoje usiłowania 
Uchwała co do wydątkowanych | kredytach dodatkowych, wobec te- polityczne, które w sejmie znajdą 


większość, 

Pomimo rozdziału posłów sejmo- 
wych na stronnictwa — przyznaję 
zbyt liczne — istnieje w sejmie tak 
dużo pierwiastków służby dla pań- 
stwa, tak dużo dobrej woli wobec 
każdego rządu, który z szącunkiem 
dla przedstawicielstwa narodowego 
przedłoży swoje projekty ustawowe, 
iż nie tracę nadziej na możliwość 
współprący tego sejmu z rządem, 


GERCTACZRE ZH" UNI REZIESERZECZEEE 


Prezydent Hgouer 


przeciwnikiem planu 


Younga 
LONDON, 6.7, (ATE) Z New- 
ku donoszą, że „Herald Tribune" 


podało wiadomość, że jakoby prezy 
dent Hoover mżał się nietylko przy- 
łączyć do decyzji przeciwko wzię- 
ciu udzjąłu Banku Federal Reserve 
w organizowaniy banku międzynaro 
wego ale jest nawet przeciwny wy- 
syłaniu obserwątora amerykańskie- 
go na przyszłą konierencię zaintere 
sowanych mocarstw w Sprawie 
wprowadzenia w życie planu Youn- 


ga, 
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Okres powojenny charakteryzuje korzyści moralnych aniżelj najświęt. | mrzonką byłoby pragnienie stwo-| międzynarodowych wytwarza atmo», 
POWSZECHNEJ sierę uprzejmości usuwą wiele nie-, 
KULTURY, któraby reprentowała| siysznych uprzedzeń 
| dorobek duchowy kultur poszcze-| 


dążenie kół inteligenckich różnych | 
narodów do wzajemnego poznania | 
się i zbliżenia, Dowodem powyższe. | 


go twierdzenia jest niebywała dotąd 
ilość kongresów 1 zjazdów między- 
nąródowych. Na wszystkich dziędzi- 
nach pracy umysłowej powstają fe- 
deracje natury  ogólmo-Świątowej, 
Nie ulega wątpliwości, iż przewod- 
nią myślą tych zabjegów jest — wy- 
tworzenie takiego nastroju umysłów 
któryby mógł skutecznie reagować 
ną wszelkie pobrzękiwania wojenne, 
kótryby przechodząc nad istnym 
bąłaganem panującym w dziedzinie 
konjunktur politycznych stworzył 
platiormę wspólnoty interesów jnte- 
lektualnych ; moralnych, 


Nie przesądzając w chwili obecnej 
czy dążenia te mają jakiekolwiek bez 
pośrednie ; prąktyczne znaczenie, 
nalęży stwierdzić, że płyną one z 
najszlachetniejszego idealizmu. My 
polacy powinniśmy je popierać, po- 
winniśmy wziąć w nich najczynniej 
szy udział. Wiadomo, że podstawą 
utrwalenia państwowego stanowi- 
ską poszczególnych narodów, jest 
ich dorobek duchowy, Bogactwamj 
można osiągnąć doraźne zyski, o 
stałem siedzeniu na nich niepodob- 
na marzyć nawet, Niejednokrotnie 
mądre prawa dają znacznie więcej 


niejsze zwycięstwa na polu walki. 


wyciągać wniosków w sensie tym, 
żeby owa akcja międzynarodowa, 
rozwijająca się przeważnie na tere- 
nach nauki literackiej i sztuki, zmu- 
szała do wytworzenia jakiejś KUL- 
TURY MIĘDZYNARODOWEJ, 


naukowe zaprzeczają temu, jakkoi- | własnęj 


wiek kulturą każdego narodu ma 


7 
| 


wszystko nie nąleży z tego! 


|rzenia jednej 


| gólnych narodów, Niema dotąd żad- 
nego przykłądu, aby jakikolwiek 


naród posiadający własną kulturę, | uogólnień 
trady- | afektu ; ignorancji. Należy z nacis- 
| cjach historycznych, wyrzekł się| kiem podkreślić, żę najwięcej nje- 


oparią na wielowiekowych 


i 
uczy szanować cudze wartości i za- 
lety, powstrzymuje od krzywdzą- 
cych niekiedy, a powierzchownych 
sądach pod wpływem 


jej, Wyrzeczenie się bowiem jej rów | bezpiecznym wrogiem w stosunkach 
Dotychcząsowe teorje społeczne i| noznaczne by było, że sprzedażą | międzynarodowych jest IGNORA- 


duszy. Umysłowość np. 


amerykanina,  irancuza, anglika, 


swoje przyrodzone własności; gią-| włocha, niemca, polaka ; f, d„ to 


żyć może innemu narodową o tyle, 


dziedziną pełna najrozmaitszych, nie 


o ile ten ostatni będzie umiał przęro- | kiedy tajemniczych odrępności, któ- 


bić jej dorobek ną swój użytek, 

Idealista Wilson, kreśląc plan Li- 
gi Narodów prawdopodobnie miał 
na myśli jnstytucje, którąby była 
WYRAZICIELM INTERESÓW I 
DĄŻEŃ CAŁEJ LUDZKOŚCI, 

W praktyce Liga Narodów stała 
się międzynarodówką, w której za- 
siadają przedstawiciele państw, jako 
obrońcy ich interesów. POSZCZE- 
GÓLNE EGQIZMY NARODOWE 


re nigdy nie dadzą się pogodzić wzą 
jemnie. Co możliwe, to jedynie osiąg 
nięcie wzajemnego zrozumienia dzie 
lących ich różnic, 

Wypada więc zastanowić się, ja- 
kież tedy znaczenie j wartość mają 
owe, poruszone przez nas ną wstę- 
pie zabiegi na gruncię międzynarodo 
wym, 

ZBLIŻENIE SIĘ RÓŻNYCH NA- 


RODÓW, pomo nóż 


CJA, na tle bowiem jej powstają 
najczęściej tępe, krótkowzroczne po 
większej części nieuzasadnienie njc- 
nawiści, WSZELKA AKCJA MIĘ- 
DZYNARODOWA UŁATWIA PO 
DRÓŻE, ZAZNAJAMIA RóżNE 
NARODY Z ICH ŻYCIEM WE- 
WNĘTRZNYM, dowodzi, że wszę- 
dzie spotkać można ludzi uczciwych 
światłych į pracowitych, z któremi 
porozumienie jęst zawsze możliwe. 

Każdy więć naród powinnien 
dbąć o własne swoiste podstawy kul 
tury, bowiem tylko tą drogą wy- 
tworzone wartości znajdą należyte 
miejsce w skarbcu duchowym ludz- 


niechęci, 


nawet w tej organizaci; nie zamilkły, 
przecjwnie  ZWALCZAJĄ SIĘ 
WZAJEMNIE, niekiedy przy akom 
panjamencie BICIA PIĘŚCIĄ W 
STÓŁ. Idea stworzenia ludzkości 
jakiegoś areopa$u ponadnąrodowe- 
go okazała się mrzonką, Również 


ZAPRZYJAŹNIONYCH I POGŁĘ.| kości, 

BIENIE ZNAJOMOŚCI OBOPÓL-| Tymczasem u nas, trzeba stwier- 
NYCH STOSUNKOWI WARUN-| dzić, jakkolwiek przytem stwierdze- 
KÓW BYTU, SPRAWIEDLIWA | niu miałoby się uczuć, że kultura 
WZAJEMNA OCENA, WSPÓŁ-| nasza znajduje się w stanie rozstro- 
DZIAŁANIE, Rzeczą niezaprzeczo- | ju, Rzuca się w pierwszym rzędzie 
ną jest, że ożywienie stosunków | obniżenie się humanitarności, które 


jest ręzultatem wojny światowej. 
Również BRAK POSZANOWA- 
NIA INDYWIDUALNOŚCI LUDZ. 
KIEJ, JAKO JEDNOSTKI MO- 
RALNEJ I JEDNOSTKI FIZYCZ- 
NEJ, w sensie ordynarntego wylewa. 
nia ną głowę przeciwnika „kubka 
pomyj' Z BRAKU ARGUMEN: 
TÓW NATURY RZECZOWEJ, 
BĄDŹ PROGRAMOWEJ. (Na 
gruncie łódzkiem szczególniej „ża: 
słażonym* jest jeden z tygodników;, 
Tradycję historyczną, będącą prze. 
cięż jednym z czynników jedności 
narodowej rozpoławia się na dw 
części, WEDŁUG AKTUALNYCH 
SYMPATJI, bądź te do powstań 
polskich przeciw Rosji, bądź do 
walki o polskość w poznąńskiem. 
FRYMARCZENIE RELIGJĄ, NIE. 
POSZANOWANIE ZOBOWIĄ 
ZAŃ I PRZYSŁOWIOWY STO- 
SUNEK MĘŻCZYZNY DO KOBIE 
TY — OTO GŁĘBOKIE SKAZY 
TY — oto głębokie skazy nasezj ku! 
tury. 

Pomimo’ wszystke jednak DO- 
BRO PUBLICNE stanowi mozolną 
więź narodu polskiego, i choćby 
kultura, czasowo była zepsuta, obu- 
dzenie tego poczucia wystarczą, Že- 
byśmy szybko posiedli WIELKĄ 
NARODOWA CYWILIZACJĘ, 

WŁ. CIELECKI. 


Zła wola Niemiec 


jest zasadniczą przeszkodą w rokowaniach o traktat handlowy 


Jednem z podstawowych,- naj 
istotniejszych zagadnień naszej poli- 
cyk; handlu zagranicznego jest kwe- 
stją stosunku da naszego zachodnie- 
go sąsiada — Niemiec, Z samej na- 
tury struktury gospodarczej obu 
krajów wynika, że stosunki handlo- 
we między niemi winny być niezwy- 
kle ożywione ; rozległe, z korzyścią 
dla obu stron. Niestety jednak znane 
powszechnie momenty natury poli- 
itycznej, wysuwane (przedewszyst- | 
kiem przez Niemcy. doprowadziły; 
do wojny celnej, ciągnącej się od 
zzterech przeszło lat, Życie niejedno 
krotnic przechodziło mimo wszel- 
kich utrudnień ; obostrzeń admini- 
stracyjnych, tak, że obroty handlo- 
we polsko-nigmieckie stale wzrasta. 
ły 1 przedstawiały się bardzo pokaź 


mie, 


Po różnorodnych perypejach wy- 
dawało się przed niedawnym cza- 
sem że będące w toku rokowania 
o zawarcie konwencji handlowej 
polsko-niemieckiej wchodzą w no- 
we stądjum stadjum pozwalające ro 
kować osiągnięcie porozumienia, Po 
wyjaśnieniu bowiem catego szeregu 
kwestyj merytorycznych, dzięki 
obustronnym ustępstwom, nastąpi- 
ło również poważne zbliżenie forma! 
ne między obu stronami. Wobec te- 
go oczekiwano, iż w niedłuśjim cza- 
sie rozpoczną się definitywne, 
szczegółowe rokowania między obo 
ma delegacjami 


W tym momencie nastąpił niespo 
dziewany zwrot spowodowany po- 
sunięciami niemieckiego kontrahen- 
ta specyficznej, właściwej mu natu- 
ry, Mianowicie parlament Rzeszy 
uchawlił w drugiem i trzeciem czy- 
taniu szereg podwyżek celnych na 
import niektórych prodyktów ży” 
wnościowych z zagranicy, przede- 
wszystkiem -zaś na masło, kartofle 
cukier, żywe bydło ; trzodę, jako 
też mięso świeże wołowe | wieprzo- 
we. Zmienia to. zasadniczo sytuację 
gdyż skłonność: do. koncesj; z pole 


skiej strony wychodziła z założenia | 
stawek celnych; 


dotychczasowych 
niemjęckich na powyższe artykuły, 


stanowiące znączną część bądź iet- amamma 


niejącego, bądź zamierzonego eks- 
portu polskiego do Niemiec. 


Jeżeli uwzględnimy, że w sytua-| szenia barjer celnych". 
cji finansowo-walutowej Niemiec W tych nowowytworzonych wa- 


nie zaszły żadne zmiany któreby 
uzasadniały rzeczowo tego rodzaju 
posunięcją, jak to np. miało miejsce 
przy waloryzacji ceł w Polsce na 
skutek dewaluacji złotego i że zarzą- 
dzenie miemieckiewypływa niewąt- 
pliwie jedynie z przesłanek polityki 
handlowej zagranicznej, podyktowa- 
nych przez kołą prawdicowo-agrar- 
ne, to niespodziewane to podwyższe- 
nie stawek ze strony Niemiec świad 
czy niewątpliwie o nieszczrości kon 
trahenta niemieckiego co do pod- 


runkach przyrzeczone przez Polskę 
koncesje tracą wałor; stanowiska 
obu stron już bardzo bliskie znowu 
i silnie się odddaliły, a gwentualne 
| dalsze rokowania będą musiały wy- 
| chodzić z nowych bardziej od siebie 
| odległych punktów. Równocześnie 
i nie ulega żadnej wątpliwości, że w 
„obozie gospodarczym a nawet oti- 
| cialnym Niemiec panuje rozbicie co 


| gać likwidacji w kierunku wytwo- 


nie ze wzmiżnkowanem 


ciem parlamentu Rzeszy bawili wj i roz 


ię-| znaczne korzyści, konsolidując się 


ywiując w tych działach 


Warszawie reprentanc; niemieckie-| w których poprzednio zależny byl 


5> 


na odnośne przyszłe konwen- 
cyjne stawiki celme z polskim prze- 
W tych warunkach co obecnie, od 
sumięcie na dalszy plan porozumie- 
nia gospodarczego polsko - niemiec- 
kiego na skutek wimy strony nie- 


woli, ale | krótlkowzroczności kon-| 
| trahentą niemieckiego. Doświadcze- 


| 


|do kwestji porozumienia gospodar-| mieckjej świadczy nietyklo o złej) 
czego z Polską, które zamiąst ule-; 


go przemysłu elektrotechnicznego i| w zupełności od importu niemieckie 
metalowego dla rrzgodnienia poglą-! go. Równocześnie rokowania wyka- 
dö | zały, że porozumienie, jakikolwiek 


w pewnych ciasnych ramach, jest 
już obecnie możliwe i pożądane dla 
obu stron, Jeżeli 'w tym stanie rze- 
czy kontrahent niemiecki bierze ną 
siebie odpowiedzialność dalszego 
opóźnienią porozumienia, to zdaje 
sobie sprawę ze szkód, jakie ponieść 
maitsi nietylko na terenie opinji świa- 
towej przywiązującej poważne zna- 
częnie do zawarcia polsko-niemicc- 


kreślanych przez niego ostatnio; rzenia jednolitej opinii, pogłębia się.! nie bowiem kilkoletniej wojny cel- 
zamiarów doprowadzenie do kon-; Wydaje się, jakśdyby „nie wiedzia-| nej wykazało, że organizm gospodar 
wencii z Polską, jak ; co do pro-| łą, lub nie chetała wiedzieć prawica | czy Polski doskonale wojnę tę wy- 
wadzenia genewskiej polityki „zno- ! co czyni lewice „ gdyż równocześ-! 'rzymuje, a nawet wyciąga z niej 


Prenumerata premjowa 


Kto bezpośrednio lub pocztą 
jutro, w poniedziałek dnia 8 lipca 


wpłaci w administracji „Głosu Polskiego” (ul. Piotrkowska 106) 
prenumeratę za m. lipiec 


otrzyma dotychczasowym zwyczajem 


jako bezpłatne premium 


bilet do jednego z pierwszorzędnych kin 


lub dwie cenne ciekawe Książki!!! 


~ 


żKi!! 
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j 
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kiej konwencij handlowej, ale nadto 
ze szkód, które dotkną organizm go 
spodarczy Rzeszy, 

Wzamian bowiem za dopuszcze- 
nie niewąpliwie drobnych ilości pro- 
duktów rolniczych w stosunku do 
ogólnej ich konsumpcji w Rzeszy, 
kótre to dopuszczenie zresztą leży 
w interesie szerokich mas robotni- 
czych i przemysłu niemieckiego. dla 
zbytu produktów przemysłowych 
Niemiec otwarłyby ną oścież wrota 
rozległe rynki w Polsce, stanowiące 
naturalny: teren. niemieckiej ekspan- 

Í sji eksportowej, Ekspansja ekspor» 
j towa w Niemczech zaś to obecnie 
| nakaz gospodarki pierwszorzędnej 
|wagl w związku z koniecznością 
f zaktywizowania bilansu handlowe- 
I go dla uzyskiwania nadwyżek, ma- 
: jących iść na pokrycie spłat repara- 
cyinych plany Younga oraz na po- 
krycie amortyzacji pożyczek zagra- 
nicznych. W tych warunkach posu- 
nięcie niemieckie podyktowane clas 
nym i krótkowzrocznym poślądem 
na rozwój stosunków gospodar- 
czych.Rzeszy ze strony ster prawi- 
cowio-ągtarnych 'ma silne tło poli- 
tyczne i'stoi w zttsadmiczej sprzecz- 
ności: do wyżej przedstwionych im- 
peratywów, - rządzących niemjecką 
polityką handlu zagranicznego, 

Dlą nas: zaś płynie z tego. na przy- 
szłość dalsza nauka, by: nie ząprze- 
stając polityki, dążącej do-osiągnię- 
cia porozumienia polsko-niemjeckie- 
go i porożumnienia tego nie lekcewa- 
| żąc, torować irine nowe drog; eks- 
pansji hąndlu zagranicznego Polsk; 

ząrówno w dziedzinie przywiozu jak 
i mawiwozu. 


7NI — GEOS POLSKI" — 1920 


Władza Rzeszy jest zabłocona 


Sensacyjne oświadczenie pierwszego prokuratora państwa na 
procesie Orłowa 


Ambasada sowiecka w Berlinie terroryzuje groźbami świadków i ekspertów 


Pierwszy pociąg 
radjowy w Polsce 

Warszawski koresp. „Głosu Pol 
skiego" (S.B.) telefonuje: 

Dziś o godz, 15.05 odejdzie z Wat 
szawy do Krakowa pociąg wyposa: 
Żony w aparaty radjowe. Jest to 
pierwszy pociąg radjewy w Polsce 


BERLIN, 6.7, (ATE.) W dniu dzij Sztern oświadczył, że bez porozu-| w dniu dzisiejszym, W dz:lszym ciąj stycznego jak również į sociałistycz 


së zym na rozprawę przeciwko ro-| mienia się z ambasadą sowiecką nie| gu sąd badat powtórnie św. Siewer- 
iąłszerzom dokumentów | może wypowiedzieć się w tei spra-| ta, który zeznał, że opracowywał on 


sekim 


przybył i zasiadł na ławie prokura-| wie, 


terskiej 1-szy prokurator państwa| W każdym razie ;ncydent ten jest | w ambasadzie sowieckiej w Berlinie 
K: er į złożył oświadczenie, że łącz| główną sensacją polityczną Berlina | zarówną z czasów rządy nącjonal'. 


nie z dotychczasowym  prokurato- 
rem w tej sprawie będzie popierał 
oskarżenie unikając wszelkich za- 
ciemnień w tej sprawie. 

W dalszym swem oświadczeniu 
prek, Keller mówił, że jeżeli jąka- 
kolwiek władza niemiecka jest zabło 


cona to dążyć ona będzie dowydoby| - 


cia tego błota na świątło dzienne, 


nego, Zeznał on również, ż oskarżo 
ny Pawłonowski był pośrednio sze 
fem ukraińskiego oddziału biura wy 
komawczego berlinskiej qambasąqdy 
sowieckiej, 


informacje o stosunkach panujących 


Na transatlantyckim szlaku robi się tłoczno 


Lotnicy „Ch: 
Idzikowski wyruszają lada dzień- Dwaj lotnicy 


cago Tribune“ lecą -- Kubala 


Na samym wstępie dzisieiszych|AMMETYKańscy wystartowali wczoraj do Rzymu 


rczpraw doszło do niebywałej sen- 


cegją politycznej nader rewelacyjnej, Id 


a mianowicie: Obrońca oskarżonego 
Pawłonowskiego adwokat Fuks na 


i ń igan i i — Berli 
semym wstępie począł oskarżać sie| “S do lotu przez Atlantyk, ukończy! gigantyczny raid Chicago in 


PARYŻ, 6.7, (Tel, wł.) Kubala ; 
zikowski lotnicy polscy, którzy 
od kilku miesięcy przygotowywali 


czasem samolot nie uległ katastrofie, 

Ponieważ stacje meteorologiczne 
nadały wiadomości o poprawie wa- 
runków atmosferycznych dzielni 


tu z Kanady, że samolot „Untin Bo- 
wler“, na którym lotnicy oraz redak 
tor „Chicago Tribune“ odbywają 


ASE : cą st A "rzeki. S 
dzącego na sali w roli obserwatora li już wszystkie przygotowania do Warszawa w dalszej drodze pod| lotnicy wystartowali w dalszą 


ridd aoned takie barit odlotu, Maszyna gotowa w najdrob-| cząs przelotu nad Labradorem 


Jriej ambasady sowieckiej w Berli- 
nie i szełą wydziały prasowego tejże 
«arbasady Szterna, zarzucając im, że 
ma dwa dni przed rozpoczęcjem te- 


niejszych częściach, 


Obecnie Kubala į Idzikowski CZE | 
kają tylko na pomyślne warunki | 


atmosieryczne, Gdy tylko warunki 


$o procesu zagroził on wczwanemu |  mosteryczne ustalą się, lotnicy na 


do sprawy w roli rzeczoznawcy wy 
dawcy „Ost-Expressu" dr. Karolo- 
wi Wossowi. jż w razie nieprzychył- 
nych zeznań jego to ambasada so- 
wiecka w Berlinie zrozumie to jako 
c5 w rodzaju wypowiedzenia woj- 
ny. 
W dalszym swym oświądczeniu 
obrońcą adw, Fuks zaprotestował 
przeciwko tym metodom sowieckie 


áo teroru stosowanym na ziemi nie-! 


mieckiej. Zapytany przez przewodni 


Woss potwierdził rewelacje obrońcy 
Pawłonowskiego. 

Po powyższem przewodniczący 
zwrócił się do Szterna o wypowie- 
dzenie się w fej sprawie, wówczas 
ZO NZ W Z =) 


Poseł komunistyczny 
Warski złożył mandat 

Warszawski koresp. „Głosu Pol- 
skiego" (S.B.) telefonuje; 

Marszałek sejmu p. Daszyński o- 
trzymał wczoraj od posła komunj- 
siycznego W arszawskiego-W arskie- 
5o list datowany z Krakowa, w któ- 
rym poseł Warski komunikuje, że 


tychmiast podejmą lot przez Atląn- 
tyk. 


| 
- otrzym 


LONDYN, 6.7, (Tel. wł.) PR 


ge w kierunku Grenlandji, 
wpadł w burzę, w gęstą mgłę i u- 
lewny deszcz, 


Glekfryczne forfury 
w sądach chińskich 


CHARBIN, ;.7. — Torturowanie 
oskarżonych w sądach chińskich 
w celu zmuszenia jch do złożenia 
zeznań należy w Chinach do  zja- 
wisk codziennych, Postęp cywiliza 
cji zmienił jedynie formę stosowa» 
nych tortur. 

Pisma charbińskie donoszą iż 
„komitet bezpieczeństwa publiczne 
go” w Szanghaju wprowadził w są- 
dach elektryczny przyrząd, który 
składa się z pewnego rodzaju elek- 
trycznego krzesła. 

Oskarżony zajmuje miejsce w 
tem krześle, które połączone jest 
przewodnikiem elektrycznym z ma- 
łym aparacikiem ną stole sędzjiow= 
skim, Naciśnięcie guzika przez prze 
wodniczącego sądu powoduje spię- 
cie, które wyrządza oskarżonemu 


LONDYN. 6.7 (ATE.) Donoszą nieznośny ból. Stopień tego bólu re 


W ciągu kilku godzin, w czasjej z New Yorku, że lotnicy Villiam ; gulowany być może zapomocą spe- 


,których lotnicy walczyli z burzą Yenty zamierzają w dniu  dzisiej-| cjalnego regulatora. 
| stacje amerykańskie i kanadyjskie | szym wystartować w OldOrchąrd w i kod j 
aly szereg znielształconych | stanie Malin, rozpoczynając lot| stosowaniu tego wynalazku w są 


W komunikacie donoszącym o za 


'spesz iskrowych, skutkiem któ-. transatlantycki, którego celem be dach szanghajskich, komitet bezpie- 


rych nastąpiło zaniepokojenie, czy! dzie Rzym. 


Tajemniczy napad zamaskowanych bandytów 


na jubilera w śródmieściu 
Zemsta za skupywanie fantów na licytacji, czy napad rabunkowy ? 


W domu przy ul. Zawadzkiej 20 domu firmy ekspedycyjnej Aron pokojów, którego drzwj zaopatrzo- Starzec kosztuje 2 tys, 
czącego w tej sprawie ekspert dr,j 1a I piętrze z frontu, w dużym. Szmandelbaum. Drzwi otworzył im ne były w łańcuch. Bandyci czującj franków — a młoda mus= 


6-cio pokojowem lokalu mieszka z. 


rodziną p. Horowicz. 


Horowicz jest jubilerem ; posiadą | 


własną prącowniję, ale jak głosi fa- 
ma, zaopatruje się w zegarki i pre- 
miejskim. 

Tego rodzaju „prącownia* nie 


mogła cieszyć się sympatją zera 


wanych. Jubiler miał podobno wie- 
lu nieprzyjaciół którzy oczekiwali 
tylko sprzyjającego momentu, by 
zemścić się na Horowiczy, 
Wczoraj o godz, 8-ej wieczorem 
mieszkąńcy domu przy ul, Zawadz- 
kiej 20 zostali zaalarmowani rozpącz 


2 powodu złego stanu zdrowia sk,a-| liwem wzywaniem o pomoc, donoś- 


dą mandat poselski, 


nie rozlegającem się z mieszkania p. 


Zły stan zdrowia zdaje się być! Horowicza, 


tylko dyplomatyczną wymówką, 


Alarm tego rodzaju, nie był no- 


p. Rakow, sublokator p. Horowicza się bezpieczni otworzyli kasę z któ 
Z zawodu artysta teatry żydowskie rej skradli 130 zegarków niklowych 
go oświadczył, że dwóch zamasko poczem nieząuważeni przez nikogo 
wanych osobników wtargnęło śwał-' zbiegli. 


4 
M 


„tem do mieszkania dopytując się v Najhaus oprzytomnjawszy wszczął 
cjoza mą licytacjach w lombardzie, Horowicza, | 


aląrm, na który zbiegli się mieszkań 
Na skutek alarmu wszczętego CY: ; : ; 

przez sublokatora bandyci zbiegli, | o napadzie powiadomiono natych 
Nazajutrz drugi sublokator p, H.| miast policję. 

p. Józef Najhaus opowiedział dozor-| Na miejsce przestępstwa przybyli 

cy, iż i jego pytali podejrzani osob- | naczelnik urzędu śledczego, nadko- 

nicy o Horowicza i zamiast podzię j Misarz Wajer oraz kierownik 4-go 

kować za informację pobili dotkli. | KOmisarjatu, aspirant Lipski i roz- 

wię. poczęli długie, bo trwające zgórą 


W j gd Najh 1 i pół godziny śledztwo. 
SL), STY Pe FopeUs PO PE| w licyjne są zdanja, iż 
wrocje do domu otwierał drzwi, pro Ak 20 z 


. | główną rolę w napadzie grą zemsta 
wadzące do mieszkania niespodzia- oocbfytą i że kodowany Horo- 
nie zbiegli z wyższego piętra dwaj 


i zapęwne ch wrogów. 
osobnicy i rzucili się na Najhausa EE sę: 


gdyż jest publiczną tajemnicą że! wością dla mieszkańców tego domu, 
kierujące koła komunistyczne wj śdyż w środę dn, 3-go bm. na sku- 
Polsce pozostające pod wpływem | tek wezwania kuzynki wł, mieszka. 
stalimowców niechętnie patrzą jużj nia udali się na górę, po uprzednim 
od dłuższego czasy na posłą War-' zamknięciu bramy, dozorca domu 
skiego, którego uważają za zwolen.| Leonard Banaszczyk oraz eks- 
nika Trockiego. pedjent mieszczącej się w tymże 


którego poczęli bić do utraty przy- 
tomności, poczem wyciągnęli my z 
kieszeni portfel z 60 złotymi į klu- 
czyk od kasy ogniotrwałei Horowi- 
cza. 

Obrąbowawszy w ten sposób 
Najhausa zawiekli go do jednego z 


Nadmieniamy, ;ż na miejscu prze- 
stępstwa znaleziono kapelusz jedne- 
go z napastników, W związku z 
tem informują nas mieszkańcy domy 
iż po próbnym napadzie w środę 
dn. 3-$o bm, znaleziono czarną 
maske. 

Energiczne śledztwo trwa, 


Dziennikarze cudzoziemscy w Warszawie Wiadomości telegra-| 


i 


Na ilu 


"acj naszej widzimy wycieczkę dziennikarzy angielskich przy- 
byłych 


i dwa dni w stolicy. 


w liczbie dwudziestu na P. W. K. Goście zatrzymali się na waze że grób pochodz; z 13-go wic- 


ficzne 
— Z Rygi donoszą: Policji poli- 


| tycznej udało się zlikwidować or- 


sanizację komunistyczną, na której 
czele stał b. pracownik w Wniesztor 
$u w Rydze, obywatel łotewski 
Kolm. Ujęto 4 osoby, przy których 
znaleziono dużo materjąły obciąża 
jącego. 

— Z Bydgoszczy donoszą: Pod-; 
czas kopania rowy na gruncie go- 
spodarza Sławikowskieśo w Obrzy- 
sku natrafiomo ną szkielet ludzki, 
Na podstawie monet znalezionych w 
rozbitej urnie przy szkielecie stwier 


czeństwa publicznego wypowiada 
przekonanie iż wynalazek ten „zmw 
si wszystkich oskarżonych do zwie 
rzania się z prawdy w rewolucyj 
nym sądzie narodu chińskiego", 


Handel niewolnikami 
kwiinie w Afryce 


rzynka 12 


PARYŻ, 77. (ATE). „Excel- | 
sior“ donosi z Jerozolimy, że rze- | 
czoznawca Ligi Narodów dr. Mei- 
zan złożył Lidze rewelacyjne 
sprawozdanie, z którego wynika, 
że handel niewolnika w Arabii, 
Sudanie i Abisynji jest uprawia- 
ny na szeroką skalę. Rocznie bo- 
wiem sprzedają w tych krajach 
więcej, niż dwa tysiące miurzy- 
nów. é 

W Hedżasie istnieje podatek 
300 franków od każdego sprzeda- 
nego niewolnika W porcie Dzid- 
dach istnieje targ niewolników 
tuż w pobliżu konsulatów mo- 
carstw europejskich. Sam król 
Ibn Saud ma kilkuset niewolni- 
ków, pracujących na jego polach. 

Przeciętna cena niewolnika 
wynosi 10 do 12.000 franków. Ce- 
na młodych murzynek jest o wies 
le wyższa. Cena starców waha się 
pomiędzy 2.000 a 4.000 franków. 

W okręgu Yemenu niewolnice” 
two jest tak rozpowszechnione, że 
liczba niewolników jest tam wiek- 
sza, niż liczba ludzi wolnych 
Każdy mahometanin posiada przy 
naimniej jednego niewolnika. 


Oficerowie łajewscy (na lemo) i estońscy (na praroo) m czasie sklada 
JOkcy tei 


RZA y 


uieńca”na' grobie Nieznanego Ź 


WYL — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Z praktykanta -- miljaderem 


Niezwykła Karjera Johna Rochefeliera, Który 
obchodzi obecnie 90 rocznice urodzin 


3 * i 7 4 

John Rockefeller, król milione-| cent tysiąc dolarów, co na owe cza-j luxe, Nawiązano tedy stosunki Z| gulowanie rucht ulicznego w nowo- | ukj chodzenia po ulicy. Przytem 
rów amerykańskich, obchodzi w ro| sy stanowiło dlań prawdziwy ma-| brodatymi wildcatterami, czyli po- czesnem mieście, dowodzą choćby | zaznaczyć należy, że w miąsiach a- 
ku bieżącym dziewięćdziesiątą ro- | 


p TA jatek. Niebawem powstaie w Cleve-| szukiwaczamj nafty, Dzięki Rocke- stosunki w Warszawie i Łodzi gdzie] merykańskich, zabudowanych płano 
cznicę urodzin, Pisma amerykańskie 


Jak w New-Torku reguluje się ruch uliczny 


Moloch ruchu ulicznego poc 'łania coraz wiecej 

ofiar — Miljony dolarów na „bezpieczeństwo 

ulicy“ — Sygnały świetlne — Jak się reguluje 
ruch automobilowy 

Jak trudnym problemem jest re-| gdzie odbywają się wprost lekcje na 


land nowa firmą Clark i Rockefel- fellorowi w każdym domu w Cieve-| każdy dzień pochłania kilka ofiar te-| wo i regularnie kierowanie ruchem 
poświęcają mu mniej lub więcej cie-| ler, przyjmująca w komis towary i| landzie paliła się wieczorami no- 

ple wzmianki z których dowiadu-| uskuteczniająca przewozy, Wpraw- 

dzie osobliwa owa spółka akcyjna! 


jemy się, że drogą, po której stąpał 
nie miała t. zw, żelaznego kapitału 


Rockefeller, nie była usłana różami. 


Gdy po raz pierwszy zapropono- 
wał on swe usługi w jednem z po- 
mniejszych przedsiębjorstw w mia- 
steczku Cleveland — miał wtedy 
zaledwie szesnaście ląt — spotkał 
się z szorsiką odmową, Żaden z do- 
świadczonych kupców, do których 
zgłaszał się biedny John — „kan- 
dydat na praktykanta”, nie prze- 
czuł, że ma przed sobą przyszłego 
nababa, potentata którego jedno- 
dniowy dochód więcej wynosić bę- 
dzie, aniżeli roczny dochód kupca 
z Cleveland, 


Stary ojciec Johna Rockefellera 
mąrzył dla syna o karierze kupiec- 
kiej wysłał go przeto w Świat bez 
pieniędzy, ale.. z zapasem mądrych 
wskazówek, z których sprytny 
chłopiec potrafił zrobić dobry uży- 


tek 


Dzięki niezwykłej energji | wy- 
trwałości, zdołał szesnastoletni John 
nie zwycięsko wyjść z rozlicznych 
prób i po dwuletniej praktyce w 
biurach handlowych postanowił za- 
cząć wzbogacać się już ną własną 
rękę. Miał jednak wiele trudności 
z wyszukaniem wspólnika, coby za- 
wierzył młodocianemu marzycieło- 
wi. Gdyby nie pewną poczciwa ku- 
moszka, która podała chłopcu po-| 
mocną dłoń, nie wiadomo, jak dłu- 
go jeszcze ambitny Johnnie musiał- 
by czekać na spełnienie swych pla- 
nów, 

Zacna pani Tuttle, właścicielką 
4-46 rzędnego pensjonatu", gdzie 
za znikomą cenę dwóch i pół dolara 
miesięcznej płacy otrzymywało się 
„dkąt” do spania, kaszę „herkulo” na 
drugie śniądanie į kawałek wędzon- 
ki na obiad — wyczuła kobiecą jn- 
tuicją, że z tego niepozomnego John- 
nie „będą ludzie”. Ona to nakłoni- 
ła swojego siostrzeńca, współwłaści- 
ciela bjura przewozowego do zaangą 
żowanią młodego Rockefellera w 
charakterze ucznia i pomocnika. 


W pewien wrześniowy ranek ro- 
ku 1857 Johnnie podpisał umowę z 
firmą Hewitt and Tuttle, Już w 
cztery miesiące później szefowie f 
Rockefellera ofiarowali mu na Syl- 
westra w nagrodę zą wydajną pracę; 
wspaniałą gratyfikację, wynoszącą! 
50 dolarów, z,tem zastrzeżeniem gej 
15 dolarów ma przeznaczyć na hucz! 
ną zabawę sylwestrową. Po upły- 
wie, kwartału pomocnik przedzierz- 
ga się w buhaltera z „olbrzymią“ 
pensją 500 dolarów rocznie. Ale 
skromny buchalter snuł nieskrom- 
ne marzenia o własnym „geszefeie” 
w którym sprawdzałby stąn włas- 
nych książek, W myśl zasady , ziarn 
ko do ziarnka, a będzie miarka”, 
ciułał Rockefeller pieniądze, odkła-| 
dając połowę pensji, 

Pewnego razu postanowił on zai 
łożyć pewne przedsiębiorstwo, a że 
do zrealizowania tego zuchwałego 
planu potrzeba mu było pieniędzy, | 
więc pożyczył od ojca ną duży pro-| 


STEFAN BORAWSKI. 


ale John Rockefeller nie tracił na-| środek leczniczy. 


dziei, Znalazły się dobre dusze, któ- 


re my pożyczyły jeszcze dwa tysią | 4 


ce dolarów, Przedsiębiorstwo miało| 
już zapewniony byt, tembardziej, że 
klijentela jego rozszerzałą się z 
dniem każdym. 

Dopiero jednak w parę lat późniel 
gwiazda Rockefellra zajaśniała peł- 
nym bląskkiem. Stało się to wów- 
czas, gdy młody, skromny właści- 
ciel skromnego biura komisowego 
wpadł na pomysł zajęcia się roz- 
| Ale natty, która podówczas 

yła jeszcze uważana za article de 


wiutka lampa naftowa oświetlana 


| go ruchu, A przecjeż Warszawą jest 
mała w porównaniu z Paryżem, Lon 


płynem, który dotychczas sprzeda- 
Berlinem. Jeżeli policja nasza nie 
zdołała opanować ruchu licznego ! 


efeller jest już bogatym  człowie-| niom, to na usprawiedliwienie jej na- 
kiem, właścicielem poważnego przed! leży podnieść, że władze bezpieczeń- 
siębiorstwa, które jednak podzielone | stwa innych miąst również nie zdo- 
jest między pięciu wspólników. E-| łały tego dokaząć, choć mają za so- 
nergiczny udziałowiec pozbywa się| bą większe doświadczenie i dyspo- 
ich w sprytny sposób a mianowicie! nuia większemi funduszami. 
proponuje jim wystawić sklep na li-| Ameryka, gdzie liczba wypadków 
cytącię, w której wezmą udział tyl-| samochodowych mnoży się w spo- 
ko wspólnicy t sam kupuje przed-| sób zastraszający, wydaje miljony 
siębiorstwo za cenę 75 tysięcy do- doląrów rocznie na andę „bez 
larów, | pieczeństwa ulicy". Akcja prowadzo 
Takie były początki bajecznej kar| na jest nietylko wśród publiczności 
jery amerykańskiego nababa. dorosłej, ale główmie w szkołach 


ee meam R W 9 e EEE O AE W O e 


Harem nie jest więzieniem 


twięrdzi piękność egipska, zażywajaca 


rozkoszy życia paryskiego 


Kobiety wschodnie zadowolone są ze swego losu 


Niektórzy wybitny mahometanie, | 
a co ciekawsze — mąhometaniki po- į 
dejmują obecnie w Europie propa- 
gandę haremu, zą pomocą wywia- 
dów i artykułów dziennikarskich. 
Do takich propagatorów haremu | 
wielożeństwa należy dobrze znana 
kołom towarzyskim Paryża księż- 
niczka egipska Ali-Fązńl. Stale mje- 
szka w Paryżu, używa wszelkich ra 
dości, jakich dostraczyć może mło-| 
dość uroda i bogactwo z właściwym | 
swej rasie temperąqmentem, j 

Oto co twierdzi urocza Ali o ha-| 
remie: „Wielu ludz; przypuszcza, że! 
haremy w Turcji wogóle już nie ist- 
nieją, że refonmy Kemala wytępity, 
zupełnie ten przeżytek dawnych cza 
sów, Tymcząsem harem na Wscho- 
dzie nie myśli nawet o zniknięciu z 


„Kobiety haremu są wprawdziej dla niej schronieniem, gdzie ją kar- 
niewolnicami, ale obchodzą się z| mią ubierają, a nawet stroją”. 
niemi bardzo dobrze. Każda musij „Kobiety w haremie wychowują 


mięć pewną ilość zbytku i pod tym się tak, jak wszysticie inne kobiety:; 


| 
| 


względem nie rob; się żądnej róż, plotkują, grają w karty zajądają się 
nicy. Jeżeli jedną dostaje mową su-| słodyczami, Uhrbionym tematem ich 
knię, dostają je również wszystkie| rozmów — podobnie jak i u ich 
inne kobiety w haremie, Jeśli jedna | sióstr poza haremem — są stroje, 
towarzyszka otrzyma klejnoty, inne| Nigdy natomiast nie wolno im mówić 
mogą stawiać te same wymagąnia.| ze sobą o wspólnym mężu, ani wo- 
Jedyną rzecz co do której niema! góle używać słowa „mężczyzna”. 
żadnej apelacji, to kwestja wyboru| Całemi dniami kobiety w haremie 
i gustu ich pana i władcy. Może wy-| jedzą słodycze piją napoje na 
brać, którą chce — inne to nie po-| wschodni sposób przyrządzone, ca 
winno zupełnie obchodzić”, służy zarówno dla zabicia czagy, jak 
. : i zqgokrąślenia kształtów, ponieważ 

„Gdy jedna z kobiet haremu 20- | na Wschodzie jedynie kabietan tega 
stanie matka, wówcząs otoczenie | = 


tralkiwie ; ; "Li | uchodzi za piękną. Kobiety haremu 
traktuje ją z niezwykłym SzaCim-| przekazały swym siostrom z Zacho- 


ziem. tesi zaś iecko TORE a ROCH 
jem, jeśli zaś dziecko jest synem | gą niejeden pomysł z dziedziny kos- 


powierzchni ziemi. We wszystkich wówewa szczęśliwą matka osiąga| 
mahometańskich krajach Afryki, al WYŻSZY stopień a EPO NZ 
przedewszystkiem w moim ojczy-, TU. „Wogóle im starszą staje 
stym Egipcie, w Algierze ; w Ma- mieszkanka haremu, iem większ: 
rokko w dalszym ciągu kobiety spe- otaczana jest szacunkiem, i Choćby| 
dzają całe swe życie, od dwunaste- była zupelnie pp, mopy O, 
go roku życia począwszy až gg| kuezliwa, harem zawsze pozostan 
śmierci, w hąremie, Są one niewol-| 

nicami — wprawdzie $odzącemi się p zak 
ze swym losem, ale nie posiadające» | 

mi więcej praw niż ci którzy im] 
usługują; a mimo to nie uważają się| Uczucie przepełnienia, niepra- ; więcej, wówczas mośą żyć w szczę 
one bynajmniej za nięszczęśliwe.| widłową fermentacją w jelitach, | ściu į zadowoleniu. Znałam haremy, 
Jest to skutek naszej filozofii życio- | uczucie pełności i wzdęcia w wą- | mieszczące więcej niż sto kobiet, 
wej. Kobiety Isląmu poddają się |trobie, zastoinę żółci, bóle w bo-| które były o wiele szczęśliwsze niż 
swemu losowi bez szemrania wie-|kach, ucisk w piersiach i bicie| dzisiejsze kobiety w Paryżu lub No- 
rząc we wszechwładne fatum. Nie|serca usuwa użycie naturalnej wo- | wym Jorku”, 

mają one nic przeciwko temu, że|dy gorzkiej Franciszka - Józefa, Oto jak przedstawia życie w hare- 
myszą dzielić miłość małżonka z ty-| zmniejszając zbytnie przekrwienie | mie kobieta, która w nim spędzjła 
loma jnnemi, ilẹ om sobie wybierze, | mózgu, ucisk w oczach, sercu i płu- | kilkanaście lat 
Dla kobiet Wschodu więlożeństwo |cach. Opinje lekarskie wskazują na | znała całej swobody życią użycia 
jest tak zrozumiałe i naturalne, że nadzwyczajny efekt leczniczy, | kobiet enropejskich, mimo to nie u- 
żyją w haremię jak między przyja-; osiągnięty przy używaniu wody | waża haremu za więzienie w któ- 
ciółkami, Zdarza się nieraz, iż są Za, Franciszka-Józeta u ludzi, prowa- rem kobieta, zdana na łaskę swe: 
zdrosne, zdarzają się drobne akty|dzących siedzący tryb życia. Zą-| go włądcy, spędza życie aż do 
zemsty, ale naogół panuje tam spo-| dać w aptekach 1  drogerjach. | śmierci 
kój”. < 


metylki. Malowanie oczu brwi, ust 
| i psznogcj, oraz tureckie kapiele stò- 
SIĘ| sowane były na Wschodzie od nie- 
JM, pamiętnych czasów”. 

„W haremie można umieścić do- 
- | wolną ilość kobiet — od jednej do 
1e] trzystu, Jeśli za murami haremu be- 
| dzie tylko jedną kobieta, wówczas 
| los jej jest rzeczywiście smutny, je- 
| sli są dwie wówczas spędzają cąły 
czas na kłótniach, ale gdy jest ich 


ulicznym jest o więle łątwiejsza niż 
w Europie, gdzie w każdem mieście 


| był tyllk Indian iako, dynem Nowym Jorkiem, a choćby| jest moc ciasnych zaułków, niespn- 
wany był tylko przez Indjan ją | 


dziewanych zakrętów. Typowym 
pod tym względem jest Nowy Jork, 


Dwudziestosześcioletni John Roc-| zapewnić bezpieczeństwa przechod-| gdzie wszystkie ulice, z wyjątkiem 


kompleksu w samem śródmieściu, 
grupują się dookoła Wallstdeet, 
przecinają się pod kątem prostym. 
, Ulice” (streets) biegną od zachodu 
na wschód, podczas gdy „aleje” 
favenues) prowadzą w kierunku 
północno - południowym. Bloki do- 
mów są mniej więcej jednakowej 
wielkości obejmuiąc w ulicach 20 
mt.merów, a w alejach 100 mymerów. 
W takich warunkach nietylko uła- 
twiona jest onjentacja, ale również 
bezpieczeństwo jest większe, Na ka- 
żdym niemal rogu ulicy jest wido- 
czna zdaleką latarnia, której światło 
reguluje ruch kołowy r pieszy. Czer- 
wone Światło znaczy „stać”, pod- 
czas gdy zielone oznacza droge wo! 
ną. 

Na głównych skrzyżowaniach u- 
lie stoją policjanci którzy co dwie 
minuty rozdzierąają powietrze przera- 


| źliwym, słyszalnym w promieniu ss- 


tek metrów podwójnym gwizdkiem, 
Na pierwszy odgłos zmieniają się 
barwy świateł sygnałowych į wszel- 
ki ruch absolutnie ustaje, Za drugim 
odgłosem ruszają te pojazdy, którym 
świaiło sygnałowe wskazuje wolna 
drogę, ale wówczas ruszają takim 
pędem, że nieprzywykłemu widzo- 
wi dech w pierstach z przerażenia 
zamiera. Przy następnym zaś gwizd 
ku samochody stają w mgnieniu 


joka z głośnym zgrzytem hamul- 


f 


a choć następnie zą-| 


$ 
1 
oL | 


ców, 

Tylko straż ogniowa nie jest obo- 
wiązana uwzględniać. żadnych syśnu 
łów. To też pojazdy jej mkną po ul 
cach z zawrotną szybkością, bu 
dząc popioch domośnem trąbienierr. 
swych kląksonów. 

Najsęstszy jest ruch w godzinach 
zamknięcja teatrów i tylko spokojo- 
wi i zdyscyplinowaniy publiczności 
nowojorskiej zawdzięczać należy, że 
przeważnie obywa się bez wypadku 
istotnie, mimo dość wielkiej swobo- 
body, i mimo tego, że kary, prze- 
widziane w przepisąch policyjnych 
nigdy prawie nie bywałą wymierza- 
ne tłum przechodniów samorzutnie 
przesirzega prawideł ruchu ; sumie 
jak łańcuch bez końca, prawą i le- 
wą stronę chodniką, Ktoś, ktr 
chciąłby w, tym strumieniu płynąć 
przeciw prądowi, nigdy nie doszedi- 
by do zamierzonego celu 

Ruch kołowy uliczny odciążony 
jest linjama kolei podziemnej į napo- 
wietrzmej. 

W bardzo prosty sposób policja 
nowojorska uporała sję z plagą po- 
zostawiania samochodów na ulicąch 
w miejscach nie przeznaczonych 
dla postojów. Na obręczy stojącego 
wozu policjant rob; kredą kreske. 
Gdy po jakimś czasie kreską jesz- 
cze widoczna jest na gumie, szofer 
płaci grzywnę, Czy nie możnaby te- 
go sposobu zastosować į w Warsza- 
wie, gdzie nieraz samochody cąłemi 
godzinam; stoją w najruchliwszych 
ulicach, tamując drogę innym? 


pozostje nawet okoliczność czy znaj pomimo iż car zapewniał słowem] albowiem taką rolę wyznacza j 
liśmy treść austryjacikego ultima-| honoru, że nie rozocznie działań wo] absolutyzm patrjarchalny military- 
tum, czy też wcale go nie znaliśmy. | jennych dopóki pertraktacje ((serb-| stycznie nąstrojnej królewskości... 


ej| jonego Wamdta 


akcenty siły w roz- 
ważąniach pojącią państwa, które 


| ma swoje własne ale, sprzeczne czę- 


2) my odrzuciliśmy propozycję po 


sko-austryjackie) będą się odbywa-| Oto co sądzą nasi przeciwnicy t| stokroć z dążeniami społeczeństwa. 


Pamiętniki ks. 
Lichnowsky'ego 


Że wszystkich publikacyj dyplo- 
matycznych i z tego, co zawjera na- 
sza własna „białą księga” — rozpo- 
czyna swoje rozwjąząnia na temat 
winy wywołania wojny świstowej 
ks. Lichnowsky — wynika ciężkie 
pskarżenie przecjwiko nam, przeciw- 
ko rządowi niemieckiemu: 

Albowiem: 

1) my pobudziliśmy do ostrych 
wystąpicń przeciwko Serbji księ- 
tia Berchtolda chociaż żaden jstotny! 
interes Niemiec nie wchodził tu w! 
grę | chociaż niebezpieczństwo może; 


fiwego wybuchu wojny światowej! 31 


bylo nam wiadome... bez znaczenia! 


średnictwa brytyjskiego, gdy w 
dniach 23 do 30 lipca 1914 roku sy- 
tuacja,, stawałą się groźną, a p. Sa- 
zonow oświedczył z maciskjem, iż 
jego rząd nie magłby dopuścić do 
zaątakowanią Serbii... 

JB a ponieważ Serbja pod anglo-| 
rosyjskim naciskiem przyjęła pra-| 
wie całkowicie treść ayatryjaskiego] 
ultimatum |! porozumienie co do 
dwóch punktów spornych było! 
możliwem do osiągnięcia a ke, 
Berchtold był sam gotów uznać od-| 


| 
| 


powiedź serbską za wystarcząjącą.| stwowości, kótra w swej Istocie stą-| 
3) wreszcie nikt inny tylko my,| nowi wieczną groźbę woiny dla są-| 


Niemcy na skutek zwykłego zarzą-| 
dzenją a mobilizacji w Rosji wy-| 
staliśmy do Pelersburga ultrmarum| 
31 lipca, zaś dnia następnego, 1-$0| 
wojnę, 


sierpnia wypowiedzieliśmy 


ty 
Ye 


nasi wrogowie i cò powinni sądzić 


Nie trzeba sie dziwić — wyjaśnia) o narodzie niemieckim Zańste, mó- 


ks. Lichnowsky — w obliczu tych 
niewjarogodnych wręcz postmięć zę 


wiąc słowami Fryderyka Nietsche- 
go żywe społeczeństwo oparte o de- 


Stąd gloryfikacja polityki siły i 
przemocy w całej historji niemiec- 
kiego narodu w dziełąch jednostron- 


strony dyplomacji cesarstwą nięmie| mokratyczną organizacię życia i e nastawionego Fritschkego i 
koncentrację kapitałów jest rządzo- ernhardi'ego. 


|ckiego jż cały świat cywilizowany 


zrzuca na nas całkowitą odpowie- 
dzialność za rozpętąnie światowej 
wojny- 


Czy nie jest w tych warumkach/ 
zrozumiałe, iż nasi wrogowie oświad; 
czają teraz powszechnie: nie złoży- | 


my broni zanim nie zniszczymy pań 


siacqłów.... 
Militaryzm jalko system społecz- 

nego wychowania ; narzędzie po- 

tyki poweduje, iż polityka staje stę 


tylko narzędziem 


i 
Li 
„Í 
t 
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siły militąrnej,4 


ne przez łudzi martwych, 
Pp 


Lichnowsky'ego cały dwór i kama. 


pusy 


wyższego celu ; przeznaczenia pań- 
n 7 1 
na całą umysłów 


Niemiec. 
Stąd w pokojowo zresztą nagtro- 


Ci martwi ludzie to w pojęciu ks, | 
s 
f 


Zapatrzeni w ideę wojny jako naj fi 
"RE 4 sę i 
stwowości wywierają silny wpływł 
IŚĆ nowoczesnych; "2 j $ 

' 4 Prawdę nietrudno tu odnaleźć 


Stąd wreszcie w wydanem przed 
tygodniem orędziu prezydenta Hin- 
denburga zrzucanie odpowiedzialno- 
ści dziejowej za wybuch wojny po- 


E c / | wszechncej na innych. 
rylla dworska hierarchja biurokra-| 4 
tyczna | szczyty oficerskiego kor-| i "r S 
y yy e | zresztą musiąły swojej racji stanu, 
la 


Niemcy bowiem broniły j bronić 


jeszcze bardziej wielkiej idei siły 
zycznej, zaklętej w moe militarną... 


Tyle Hindenburg conira Lichnow-l 
1; r 


(d. c. n.) 
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SKANDAL 


Murzyński dyplomata j egipska Ksieżniczka nie wpuszczeni do baru 


Niezwykłą przygoda czarnoskóre- | 
go posla Haiti, jaka go spotkała w 
gośc'nnym Paryżu, jest od kilku dni 
namiętnie komentowana w całei pra: 
się francuskiej, 


Posłem tym jest dr, Stefan Ale- 
ksis, a czarna barwą jego skóry da- 
ła powód do owego tak żywo oma- 
wianego zatargu dyplomatyczne- 
nQ' u 

Dr. Aleksis wraz z egipska księż- 
niczką Mansur Daud po spożyciu 
kolacji w jędnej z najelegantszych 
restauracyj, udali się na czarną ka- 
wę do równie modnego baru, Jakież 
jednak było ich zdumienie, gdy por- 
tjer w grzecznej, lecz stąnowczej for 
mie odmówił im wejścia do owego 
zakładu motywując ten swój czyn 
tem, że bogaci amerykańscy goście 
niechętnie widzą w swem towarzy- 
stwie murzynów 

Nie pomogło osobiste wylegitymo 
wanie się posła oraz wyjaśnienie 
portjerowi, kto jest jego towarzysz- 
ką, fągas został nieprzejednany i po 
woływał się ną wyraźny zakaz w 
tej mierze swego pryncypała, 

Oburzonemu do głębi duszy tym 
niesłychanym postępkiem posłęw; 
nie pozostało nic innego, jak oddalić 
się ze swą towarzyszką ji skwito- 
wąć z wejścia do owego lokalu. 


dzieży komunistycznej, „Komsomol, 


Nazajutrz jednak wystosował dr. 
Aleksis pismo do prezesa ministrów 
Poincare'go i do ministra spraw za- 
śranicznych Briand'a. 


„Zniewąga, pisze on w tych li- 
stach jąka mnie spotkała, dotyka 
nietylko mej skromnej osoby, ale 
również blisko 12 miljonów koloro- 
wych obywateli francuskich, którzy 
są wiernymj j lojalnymi synami 
Francji, Osobiście nie jestem oby- 
watelem francuskim należę jednak 
do nielicznego narodu, który w A- 
meryce jedymy. uznał jako swój ofi- 
cjalny język, język francuski iktó- 
ry czuje się związany z Francją, Ty 
siące braci moich podczas świato- 
wej wojny przelało swą krew za 
Francję, Wobec tego sądziłem, że 
w Paryżu czuć się mogę jak u sie- 
bie w swej ojczyźnie, niestety jed- 
nak omyliłem się”. 


Po wydrukowaniu tego listu rów- 
nież i w dziennikach paryskich, w 
całej prasie podniosły się głosy obu- 
rzęnia. 

Wszystkie dzienniki zajęły w tej 
oburzającej sprawie jednakowe sta- 
nowisko į nważają, że amerykanie 
mogą się w swej ojczyźnie zacho- 
wywać wobec murzynów, jak. chcą, 
ale na kiilturalnej ziemi francuskiej 
każdy cudzoziemiec jest drogim go- 


Martyrologja dzieci w Rosji 


Dzieci rosyjskie wyłączone są z pod ochrony 
prawnej i straszliwie eksploatowane przez 
przedsiębiorstwa sowieckie 
Organ centralnego zwiazku mło-$ 


kach życią wiejskiego". Na wsi so- 
wieckiej praca dzieci istnieje i wy- 


skaja Prawda”, porusza w jednym| kazyge tendencję w kierunku dalsze 


ze swych ostanich numerów spra- 
wę „dzieci poza prawem" w ZSSR, 
Okazuje się, że dzieci takie w Ro- 
sji sowieckiej są į to w ilości bardzo 
znacznej, Są to przedewszystkiem 
dzieci-robotnicy na wsi rosyjskiej. 
Ustawy sowieckie zakazują zatrud- 
niać dziec; poniżej lat 14, Ale co in- 
nègo ustawa, a co innego życie, , Że- 
lazna ustawa ekonomiki — pisze 
„Komsomolskaja Prawda", — nie li- 
czyła się z ustawą sowiecką j uni- 
cestwiła go doszczętnie w warun- 


go rozwoju. Według danych główne 
go urzędu statystycznego, ilość pą- 
sitchów małoletnich w, ZSSR. sta- 
nowiła w roku 1926 około 12 pro- 
cent ogólnej liczby pastuchów, a w 
roku 1927 procent ten wzrósł do 21 
od stu. Liczba dziewczynek-nianiek 
wynosi w Rosji 8—10 proc. ogólnej 
liczby nianiek. 

Dla wsi ustawa sowiecka o ochro- 
nie pracy dzieci pozostawała tylko 
świstkiem papieru, a urzędy sowiec- 
kie nie były w stanie skłonić ludno- 
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a 
„Sluby panieńskie” 


W teatrze Małym 


œ wieczór publiczność zapełnią widownię na 


„Sbałsack Panieńskich* Fredry. Na fotogrąfji naszej Gustaw — Jerzy 
Leszczyński į Anielą -— Marja Malicka 


ściem, korzystającyś, z jaknajsze-; 
rzej pojętej gościnności. 

Ustalenie uchybień według formu-' 
larza uprawnienia przysługuje mini- 
strowj robót publicznych. Tymcza- 
sem według art. 96 projektu upraw- 
nienia harrimanowskiego należy ono 
do. komisji rozjemczej, do której mi- 
nisterstwo robój publicznych i gru- 
pa Harrimanąq wyznacza po jednym 


członku. 


W art. 19 projekty uprawnienia; 
hsrrimanowskiego uprawniony ma, 
prawo w przypadku odebrania mu 
koncesji i udzielenia uprawnienia in- 
nemu przedsiębiostwu nądal prowa- 
dzić eksploatację zakładu į państwo 
zyadza się przedłużyć Harrimanowi 
uprawnienie bez prawa wyłączności, 
a więc odpowiednio zmienione, W 
formularzu warunek taki nie jest 
przewidziany j yprawnieni winni zli- 
kwidowa! działalność swych zakła- 
dów. 

Powyżej przytoczone odchylenia 
od formularzą uprawnień j dotych- 
czas udzięląnych warunków konce- 
syjnych może pociągnąć dwa ważne 
następstwa, 


am 


Po pierwsze -innè przedsiębior- 
stwa będą żądały zmiany w swych 
uprawnieniąch, wskutek czego pań- 
stwo przy ich wykupie będzie mu-' 


ści do respektowania postanowień 
doniosłei tej ustawy. 

Praca dziecj na wsi rosyjskiej nie 
podlega de facto żadnym normom. 
Związki zawodowe przyjmują jako 
członków, jedynie dzieci starsze tak 
że dziecj poniżej lat 14 nie mogą ko- 
rzystąć z żadnej opieki prawno-spo- 
łecznej, 

Prasa sowięcka podkreśla, że w 
takich warunkach eksploatacja pra 
cy dziecj w Rosji sowieckiej przy- 
brała strąszliwe wprost rozmiary. 

„Komsomolskaja Prawda" przyta- 
cza listy dzieci, które, nie korzysta- 
jąc z dobrodziejstw ustawy o ochro 
nie pracy, w okropny sposób wyko- 
rzystywane są przez pracodawców. 
Tak naprzykład jedna z nieszczęśli- 
wych tych istot pisze do redakcji 
cytowanego pisma: „U nas dzieci 
pracują po 15—16 godzin na dobę, 
prowadząc życie nie lepsze, jąk dzie 
ci chińskie'. A w janym znów li- 
ścje czytamy: „Dziewczynki umiesz 
cza się w oborze, gdzie znajduję się 
pięć krów, Pracować muszą dzieci 
od wschodu do zachodu słońca '. 

Na wybrzeżu Murmańskiem prak 
tykowany jest zwyczai wywożenią 
dzieci całemi grupami na rcboty. 
Matki — sprzedają tu chętnie swe 
9__16-letnie dzieci za beczkę solo- 
nych ryb i 5 rubli, 

Jest rzeczą znamienną, że bez- 
przykładna eksploatącją pracy dzie 
ci ma miejsce również w państwo- 
wych gospodarstwach wiejskich. Re 
dakcja „„Komsomolskiej Prawdy" o- 
trzymała list z gubernji Tulskiej, w 
którym donoszą jej, że sowieckie go 
spodarstwo Pronskoie zatrudnia 
dziewczynki w wieku od lat 13 do 
15. Pracują one przez cały dzień 
t. j, dziesięć godzin, otrzymując za 
to 40 kopiejek (20 centów amery- 
kańskich) dziennie, 

Dalej podaje ‚Komsomolskaja 
Prawda") że z ogólnej ilości 135.000 
dziewcząt zatrudnionych w gospo-; 


dąrstwie rolnem, 130.000 pracuje po; 


10—18 godzin na dobę i tylko 5.000; 
pracuje po 8 godzin. A są to wszysi 

| ko młode dziewczęta poniżej 15 lat, 
Obecnie w kołach miarodainych 

| poruszona została sprawa odpowie- 
| dniego zreformowanią ustawy o pra- 
| cy małoletnich. Rzeczą znamienną 
| jest jednak, że o zupełnym zakazie 
| zatrudniania dzieci poniżej lat czter 
nastu już się teraz nie mówi. Projek- 


| towana reforma ma tylko zapewnić 


dzieciom pewną ochronę prawno-, 
społeczną i zaprowadzić ma obowią-- 
zek stosowania do dzieci przepisów 
o 8-godzinnym dniy pracy. 


siało zapłacić więcej. Nie ulega kwe 
siji, że przedsiębiorstwa, będące w 
rękach kapitału polskiego, francu- 
skiego, belgijskiego į angielskiego 
wysuną powyższe żądanie. 

Po drugie przedsiębiorstwo Harri- 
mana nabędzie wszelkich cech zwy 
kłego objekty handlowego, jakie po- 
siada zwykłe przedsiębiorstwo pry- 
watne. Unieważnienie koncesji jest 
rzęczą bardzo trudną, przedsiębior-; 
stwo harrimanowskie może się ab- 
dłużąć w granicach wysokich i 
wreszcie według art. 21 minister- 
stwo robót publicznych nie może za- 
pobiec przekązaniu przedsiębijor- 
stwa harrimanowskiego nabywcy 
takowego, drogą przymusowej sprze 
daży na mocy wyroku lub pod kon- 
irolą sądu; ministerstwo robót pu- 
blicznych zgadzą się wyraźnie w 
tym art. 21 na przekązanie upraw- 
nienia takjemu nabywcy, Tymcza- 
sem z tekstu innych uprawnień wy- 
nika że njewypłącalne į nie mogące 
wskutek tego wykonać swych zo- 
bowiązań przedsiębiorstwo, i nie mo 
gace się obdłużyć bez zgody mini- 
strą robót publicznych, traci swoje 
uprawnienie, 

Uhandlowjone w ten sposób przed 
siębiorstwo Harrimana może się zna 
leźć w rękach niewiądomei grupy 


zagrąnicznej, która udzieli kredytu 
przedsiębiorstwu  harrimqnowskje- 
mu w wysokości 75 proc. wartości 
jego urządzeń, albo w wyższej wy: 
sokości np. 90 proc. za zgodą mi- 
nistra robót publicznych, 

Że cały wysiłek grupy harrimą- 
nowskiej polega na nadaniy przed- 
siębiorstwu cech objektu handlowe 
go, widać stąd, że jest przewidziane 
w umowie że w ciągu roku Harri- 
man odstępuje swoje uprawnienia 
innej grupie, która uformuje polskie 
przedsiębiorstwu z większością ame 
rykańską podobno na lat 35, po la- 
tach 35 nie obowiązule nawet więk- 
szość amerykańską; po odstąpieni 
w ciągu roky uprawnienia inneme 
przedsiębiorstwu Harriman pest 
zwolniony ze wszystkich zobow!ą- 
zań, Zapewne kalkulacja Hąrrimąna 
polega na utworzeniu towarzystwa 
akcyjnego z małym kapitałem zakła 
dowym į z dużym kapitałem obliga. 
cyjnym. Na to przypuszczenie na- 
prowadza fakt, że niema żądnego po 
stanowienia w projekcje aktu konce 
syjnego, któryby ustalał wzajemny 
stosunek kapitału akcyjnego i obl- 
gacyjnego. Z wyjątkiem kolei jest 
przyjęte że kapitał obligacyjny po- 
winien być niższy od kapitału ak- 
cyjnego. 

H. K. 


Pijacki sport bogatych Amerykanek 


W specjalnych szynkach Paryża „lejdis“ 
piją, jak dorożkarze 


Kobieta pijaczka jest rzadkością 
w. Europie. Dopiero od cząsów 
wprowadzenia w Ameryce prohibi- 
cji spotykamy w stolicach europej- 
skich mnóstwo Amerykanek piją- 
cych iak smoki i upijających się jak 
Moskale, 

Damy amerykańskie, które odwie- 
dząją Europę, nic wszystkie są mi- 
strzyniam; kieliszka, ale prawie 
wszystkie próbują jednak tego naj- 
modniejszego w Ameryce sportu 
jakim jest picie „kollalów”'.” 

Niejednemy francuskiemu pijako- 
wi który dumny jest ze zdolności 
wypicia trzech butelek Burgunda, 
imponuią damy Amerykańskie, któ- 
re potrafią w ciągu 2—3 godzin po- 
bytu w barze wypić kilkanaście 
szklanel: trujących mieszanin, zwa- 
nych „koktailami'* 


Obecnie powstał w Paryżu cały 
szereg restguracyj į barów, przezna- 


czonych tylko dlą pań, gdzie ame- 
rykańskie ,lejdis" upijają się jak 
dorożkarze, 

Już od godziny piątej po południu 
wszystkie stoły są zajęte, dokoła 
widzi się wspaniałe futra, na wszy: 
stkich stolikach leżą złote torebki 
damskie, 


Rozpoczyna się sport", Rachun- 
ki poszczególnych dam sięgają czę- 
sto 10 tysięcy franków. 


Pod wieczór dobrze wytresowana 
służbą odprowadza do wspaniałych 
aut pijaniwsieńkie damy, 

Chińscy pogsługacze sprzątają los 
kal, który zwykle już o 8-ej wieczo= 
rem pustoszeje. Kobiety wolą się 
upijać wcześniej i nie przesiadują 
długo w noc 


Skarżą się tylko podobno, że 


| francuskie likiery są za słabe į każe 


je sobie 
spirytusem. 


wzmącniać zwyczajnym 


POLSKA- DELEGACJA - FINANSOWA W PARYŻU 


Na ilustracji naszej widzimy 


polską delegacje finansowa z p. gen. 


Góreckim na czele podczas pertraktacji z dyr. banków francuskich nad 


i finansowaniem obligacii Centralnego Banku Ziemiąńskiego, 


Kronika 


Dziś: 


| LIPIEC i Cyryla i Metod, 
Jutro: 
Elżbiety, 
Niedzieta Wschód sł, 4,07 


Zachód sł. 20,03 


Dokąd pójść? 


Teatr Miejski: — Dziś i jutro gte- 
boko pomyślana sztuka Gordina „Mi 


ra Efros". 
Główne role grają: p. p.: Horec- 
ka,  Skrzydłowska. Dąbrowska, 


Morska, Chodeck; i inni. 
Teatr Letni (w ogrodzie Staszica): 
Dziś i dni następnych wielką re- 
wia w 3-ch aktach p. te „Używaj 
póki czas" — pióra Ojcoka í Efela. 
„Początek o godz. 9-ej 
Powrót tramwajem zapewniony. 
Teatr Popolurayn: — Dziś i jutro 
wesoły wodewil „Baron Kimel" z p. 
Góreckim w roli Skowronka. Re- 
żyser M, Mieczyńsk; dołożył wszel- 
kich starań, aby ubarwić widow!- 
sko, 
Teatr letni (Popularny) 
przy ul. Cegielnianej 16. 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 
7-ej i 9-ej wiecz. powtórzoną będzie 
„Księżniczka Czardasza”. 


KINOTEATRY. 
Corso: — Herszt bandy potępień- 
ców. 
Grand-Kino: — „Córka pułku”, 
Luna; — Sześć dziewcząt w po- 
szukiwąniu noclegu. 
Odeon: — Cud XX wieku, 


Oświatowy: — Dla dorosłych! 


„Ośnia”, dla młodzieży „Tajemnica 
kopalni złotą”. 
Wodewi: — „Raj na ziemi”, 


BALET W PARKU HELENOWA. 

Ruchliwe kierownictwo najpięk- 
niejszego zakątka Łodzi Helenowa 
sprowadziło słynny balet Jerzego 
iFaurydskiego. Znakomity balet ten 
składa się z 9 osób | wypełni dziś 
b godzinie 9-ej program zawiera- 
jący m. imnemi taniec rosyjski, te- 
miec skscsntryczny, taniec holender 
ski (duet) klasyczny wale, 

Dziś o godz. 5-ej jak zwykle, od- 
będzie się koncert popularny pod 
dyrekcją R. Telga, zawierający ulu- 
bione motywy muzyczne: Dziś od 
godz, 11-ej poranek muzyczny. 


Nowa siedżiba 
miejska 
dła młodzieży poza- 
szkolnej 


IW. trosce o potrzeby kulturalno- 
oświatowe młodzieży, zamieszkałej 
w południowej dzjelnicy miastą 
magistrat urządza przy ul. Keniga 
wzorową dzielnicę miejską dla mło 
dzieży w wieky poząszkolnym, W 
świetlicy tej znajdzie pomieszczenie 
czytelnia z odpowiednim doborem 
książek j czasopism; prócz tego 
pod kierunkiem fachowego persone- 
iu wychowawczego, młodzież będzie 
mogłą poświęcać czas wolny poży- 
tecznym grom i zabawom towarzy- 
skim, Nowa świetlicą uruchomiona 
bedzie z końcem wakacyj r. b. 
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Walkę z fałszerzami artykułów spożywczych 


prowadzi energicznie państwowy zakład badania żywności 


Fałszowane artykuły są największą plagą Klasy robotniczej -- 
Zarządzenie włądz tarczą ochronną milionów istnień ludzkich 


Walka z różnego rodzaju fałsze- 
rzami pdoduktów spożywczych na- 
leży do najtrudniejszych, tembar- 
dziej, że z chwilą roztoczenia bacz- 
niejszej uwagi nad , trucjcielami" 
ludzkimi, sztuka- techniki fałszowa- 
mia prześciga istotę tej walki, 

Mimo tego państwowy zakład ba 
dań żywności i przedmiotów użytlky 
notuje stale obniżanie się prze- 
stępstw fałszowania artykułów 
pierwszej potrzeby, Stan ten spowo 
dowałą wala, jaką prowadzą kon- 
trolerzy państwowego zakładu łącz 
nie z władzami policyjnem; i samo- 
rządowem, 

Państwowy zakład który obejmu 
je 3 województwa, łódzkie, kieleckie 
i lubelskie o znącznej liczbie miesz 
kąńców zbadał 34,113 różnego 
rodzaju prób, 

Z ogólnej tej liczby zakiwestjono- 
wano j,390 prób czyli 18,67 prac, 
okazały się falsyfikatami. 

Walkę z „trucjcieląmi” prowadzi 
zaledwie kilkunastu kontrolerów, 
którzy dzięki odpowiedniemu prze- 
szkoleniy rozpoznają falsyfikaty za 
pomocą węchu, dotyku, smaku itp. 

Dzięki tej wprawie, widzimy rok- 
rocznie spadek falsyfikatów ; znącz- 
ny wzrost pobranych prób. 

W roku 1919 zbądano 25,028 
prób zakiwestjonowano 11,454, 

W roku 1921 -zbadano 28.941 
prób, zakwestionowano 15,434. 

W roku 1922 
prób, zalewestjonowano 14,757. 


Diensywa dorożkarska na Magistrat m. Tomaszowa! 


W roku 1924 zbadana 36,992 
prób, zakwestjonowano 11,118. 

W roku 1927 zbadano 39,573 
prób zakwestjonowano 6,825, 

W roku 1928 zbadano 44,024 
prób, zakwestjonowano /8,390, 

Wzrost ilości zak'westjonowanych 
prób w porównaniu z rokiem 1927 
(15.1 prac.) należy przypisać wyma 
ganiom jakje zakład stawią dostaw- 
com mleka.. ; 

W roku ubiegłym zbadano. łącznie 
z ekspozyturam; 38,625 prób mleką 
z których zakwestjonowano 6,008 
(27.5 proc.), 


Należy zaznaczyć, że w stosunku 
do lat ubiegłych dzięki bezwzględ- 
nej walce, „fabrykacja* mleka znącz 
nie spadła, 

Inaczej się rzecz przedstawia z ną 
białem, a w. szczególności z masłem 
i śmiętaną. 

Pomimo wytężonej walki z fabry 
kantami” tych artykułów proceni 
fąlsyfikatów: znacznie wzrósł. 

W roku ubiegłym zbadano 2,341 
próbę masła, sera j śmietany z któ- 
rych uznano za falsyfikaty 1,255 
(539 proc.) ZĘ 

Przetworów mięsnych | tłuszczów 
pobrano 308 prób, z których za- 
kwestjonowano 89, 


Zboża, mąki j przetworów mącz- 


nych zbadano ogółem 704 próby, z 
| których zalkkwestjonowano zaledwie 
zbądano 33,640) 59 (8.5 prac.) 


Zakwestjonowaniu 


; konfiskacie 


uległa mąka zepsuta, stęchłą, z do- 
mieszkamą chwastów, piasku itp. za 
; nięczyszczeniamj, 


W ostatnim roku zakład zwróci 


| baczną uwagę na wodę studzienną 


i dokonał 1,073 oględzin, z których 


| W roku ub. zbadano 580 prób wy| uznano że wodą w 466 wypadkach 
irobów cukierniczych, z których zaj (43,6 proc.) jest niezdątną do piela 


kwestjonowana 164 (28 proc.) Po- 
wodem do zakwestjonowania był 
brud nieodpowiednie opakowanie j 
szkodliwe barwniki. 


Falsylikaty tych wyrobów w więk 
szei części spotyka się na prowin- 
cji i walka wobec braku wiekszej 
jłości kontrolerów jest uciążliwa. 


Również jest trudna walką z fał 
szerzami herbaty, kawy, czekolady 
i kakao. 

W roku ub, zbadano tych arty- 
kółów 144 próby, z których za- 
kwestjonowąno 62, 

Również miód - marmolada | soki 
ulegają konfiskacie, bowiem pro- 
dukty te powodują dość często cho 
roby, 

W roku ub. zbadano 233 próby 
miodu i soków, z których. akazały 
się 69 falsyfikatąmi. 

W codziennym użytku spotyka 
się misternie podrobione napoje bez 
alkoholowe, : 

W ostatnim roku ma dostarczo- 
nych 326 prób okazało się nięzdat 
nych do yżytku 129. 

W głównej mierze ulega zalowe- 
stjonowaniu lemoniada, która słodzo 
ną jest sacharyną i zaprawjana 
szkodliwemi dlą zdrowia barwni- 
kami, 


za Konkurencje autobusowa--Ultimatum 
dryndziarzy: umiastowienie dorożek lub spalenie Wieszczęśliwy wypadek 
„na stosie“ autobusów=w przeciwnym razie strajk 


W dniu onegdajszym Tomaszów 
Maz, był widownią charakterystycz 
nego strajku... dorożkarzy, Oto wła- 
ścicielę bicza i skapy poczęli się 
buntować przeciwko wprowadzn- 


W. czasie tego „zwycięstwa“ de- 


I w tej sprawie zwrócić do wojewódz 


| legacja dorożkanzy udała się do maj twa, 
gistratu z. żądaniami wykupieniał 
' wszystkich dorożek tomaszowskich 
| lub wstrzymania komunikącji auto- 
oym autobusom miejskim, które za| busowej, 
minimalna opłatą przewożą szersze , 


| Policja zabroniła  dorożkąrzom 
i zbierania się na ulicach miasta, Au- 
tobusy zamiejscowe zostały po 2-go- 
dzinnej przerwie uruchomione. Po 


Dełegącję przyjął prezydent mia- południu jednak strajk załamał się 


rzesze mieszkańców z miasta na dość 
odlęgły dworzec. 

Odciągnięcie klijgentów — rzecz 
prosta — nie mogło spodobać się 
zachłannym  dryndzjarzom, którzy 
w dniu wczorajszym zahamowali ca 
ły ruch į zmusili zarówno szoferów 
aut prywatnych fak i miejskieh do 
postoi. 


i dorożki wyjechały ma miasto, O 
godzinie 5-ci po południu policjant 
opuścił autobus, któremu udzielał 
ochrony ma wypadek ewentualnych 
tej komunikacji, gdyż setki robotni- | ekscesów i sprawa protestu doroż- 
ków, przyjeżdżają w godzinach ran- | karzy przeciwko aqtobusom spaliła 
nych do swych zaięć po 15 groszy.| na panewce. W godzinach popołu- 
Wreszcie prezydent” dodał, że jeśli | dntowych normąlny ruch autobuso- 
dorożlkarze życzą sobie to mogą się wy został całkowicie przywrócony. 


sta, który oświadczył, że REI 
zmian pocżynić nie może że po 3-ch 
dniach kursowińja autobusu już się 
potwierdziłą potrzeba wprowadzenia 


STEFAN BORAWSKI, 


Rolnictwo w powiecie słupeckim 


Dane statystyczne i uwagi krytyczne 


W sąsiedztwie powiatów kolskie- 
6o i konińskiego (patrz „Głos Pol- 
ski” z dnia 29 czerwca r. b.) znaj- 
duje się powiat słupecki, liczący ad- 
tministrącyjnego obszaru 1191 klm. 
kw., w czem areał (obsząr rolniczej 


uprawy) waha się w granicach 1133; 


—1140 klm. kw. według spisów rol- 

niczych z 1909 į 1921 roku. 
Dokładnie wynosi powierzchnia 

aręałą dla powiatu słupeckiego 


si 9,741, co daje nadspodziewanie; wolno, całkowicie prawie rolniczym, 
wysoką średnią arytmetyczną 11 z! Pamiętać bowiem należy, iż z ludno 
ułamkiem ha ziemi na jedno gospo- 
dąrstwo, 

Dokładniejsza analiza wykazuje, iż 
najwięcej w. liczbach absolutnych 
gospodarstw ma obszar dostątecz= 
ny dla rolniczej pracy przeciętnej 
rodziny włościańskiej. Albowiem — 
2.730 gospodarstw ma obszaru od 5 


hw a ka mlecznego (miasteczka 
leczew, Pyzdry, Słupca i Zagó- 
rów). 

Wśród włościańskiej ludności po- 
wiatu czytać umie 37.509 osób w 


całości zalesienia w województwie 
łódzikiem. Łąki i pastwiska zajmu- 


| 


ści miasta przynajmniej połowa —ļ| 1927/28 zakupuje 7 sztuk rasowych 
to drobmomieszczanie, żyjący z sa-| buhą 
dów, ogrodów i pasterstwą oraz go- Wielkopolski. 


ją: 7,681 ha i 8,800 ha, razem do 
16.481 ha nieco mniej niż ziemie, za- 
ięte przez lasy. Podobne zjawisko 
uważać należy zą całkowieje nor- 
malne i do pewnego stopnia pożą- 
dane. Oczywiście, iż cyfra 7.809 ha 
nieużytków winna ulec możliwie jak 
najszybszej redukcji ną korzyść la- 
sów, łąk į pastwisk, Cały areał po- 


114.019 ha, w czem gruntów or-| wiatowy (114019 ha) jest podzielo- 


nych 67.699 ha, czyli 60 proc. ca- 
łości tegoż areały, a więc — stosu- 
nek ziemi uprawnej zupełnie nor- 
malny, 

Lasy na przestrzeni 17,659 ha 


stanowią 166 proc, odsetek dość 
wysok; w porównaniu do innych 


ny pomiędzy wielką i drobną wła- 
sność w ten sposób, iż pierwsza po- 
siada 48,461 ha, zaś włościaństwo 
ma 63.947 ha. Te cyfry nie dają jesz 
cze dostatecznego wyobrażeńią o 
właściwej strukturze społeczności 
rolniczej, 


z 
ar: 


czeniu jest ogólnie tylko 83 mająt- 


do 10 ha, zaś 1.867 gospodarstw zaj- 
muje od 20 do 50 hą.- >: 

Powyżej 100 ha czyli 
własności wrpełnem tego słowa zna- 


ków. 

Można ten stan rzeczy poczyty- 
wać za dodatni, bo skupienie wiel- 
kiej własności w ręku niewielu sto- 
sunkowo ludzi ułątwi napewno w 
przyszłośc; przeprowadzenie refor- 
my rolnej; A s 

W dniu 30, IX; 1921 roku |tdność 
całego powiatu słupeckiego -liczy 
dokładnie 92.848 osób, sama wies— 
76.241, a miasto 16.607. 
Powiat jest pod względ 


a OWAD EL 


em- defńio-, 


1921 roku. 
Pozostań to calkowicie, lub pra- 


sienie oświaty mas jest į tutaj podo- 
bnie jak w innych powiatach postu- 
lątem: chwili bieżącej, W tej dzie- 
dzinie sejmik powiatowy czyni i zda 
je się iż pragnie czynić dużo, 

Sejmik pokrywa calkowicie wy- 
datki na tak ważną oświatę poza- 
szkolną (nauczanie dorosłych) w 
powiecie; 


Prócz wymienionych powyżej środ 
ków spożywczych i napojów zba- 
dano w roku ubjegtym 117 innych 
prób żywnościowych z których 36 
uległo zakwćstjonówaniu, 

Między innemj zbadano owoce su 
szone, figi, szproty, śledzje, ryby, 
grzyby, zakąski itp. 
|  Zakwestjonowaniu „i konfiskacie 
uległy produkty zepsute, stęchłe, 
spleśniąłe, zgniłe, brudne lub roba- 
czywe, 

Następnie zakład wykonał 210 ba 
dań toksykologicznych į sądowych, 
z których na specjalną uwagę zasinu 
suja następujące: 

1) stwierdzono umyślne zatrucie 
wody. w. studni. kwasem pikryno- 
wym (środek wybuchowy), 

2) stwierdzono znaczną zawartość 
związków rtęci w puchu zajęczym 
sprowadzonym z. Belgii przez jedną 
z tutejszych fabryk kapeluszy, 
wskutek czego zatruło się kilkuma- 
stu robotników tej fabryki, 

Z powyższych danych wysądo- 
wać można, że praca państwowego 
zakładu bądań żywności i przed- 
miotów użytku jest doniosłą ; jest 
jakgdyby tarczą ochroną, bronioą- 
cą miljony ludzi prącujących przed 
garstką trucicieli j fałszerzy. 

Stan, 


Ofiary. 

P. Hieronim Piaskowski złożył w 
administracji. naszęgo pisma zł. pol. 
2.50 na rzecz „Polskiego Czerwone- 
go .. 


, 


ma torze kolejowym 


Oneśdaj w godzinach popołudnic 
wych na torze kolejowym przy uli: 
cy Kątnej wypadła z pociągu 25-1e- 
tnia Lidja Zilke, żona referendarza 
izby skarbowej, zamieszkała przy 
ulicy Ogrodowej 26, Nieszczęśliwa 
kobieta dostała się pod koła wago- 
nu i doznałą ciężkich uszkodzeń cie 
lesnych. 

Wezwane pogotowie w groźnym 
stanie przewiozło ją do szpitala św. 
Józęfa, 

Jak ustaljło dochodzenie, p. Zil- 
kowa, jadąc z letniska z Koluszek 
oparłą się o drzwi wagonu, które 
w pewnej chwili ktoś otworzył z ze- 
wnętrznej strony, powodując w ten 
sposób straszny wypadek, 


femmy rozrodczej dla bydła i niero 
gacjzny, albowiem sejmik w latach 
jów į 5 rasowych knurów z 

Wreszcie wydział powiatowy uła- 
twia tworzenie dla celów racjonalne! 
meljoracji spółek wodnych, których 
obecnie jest juź do 10 w powiecie. 

To są fakty jstniejące. 

W sferze zamierzeń znajduje się 


wielkiej: wie całkowicie analfabeci. Podnie-| projekt pobudowamia szkoły rolni: 


| 
| 


czej we wsi Wola Koszutska i regu 
lacia rzeczki Meszny, dopływu War- 
ty. 

Jeżeli wszystkie rozpoczęte į za- 
mierzone prace pójdą w tempie szyb 
kiem, szybszem nieco od akcji zale- 
sienia (aż 15 ha rocznie!), — to spo- 
dziewąć się wolno dobrego rozwo- 
ju rolnictwa, wogóle, a włościańskie_ 


Sejmik prowadzi również akcję | go stanu posiadania w agrarnej gos- 


oświaty rojn'czei wśród mas, rozsy- 
ła instruktorów rolnych, ma swo- 
je sądy, wzorowe, ale nie prowadzi- 
dotychczas fermy doświądczalnej. 
af z j a Ki 


Dr 


nawinie: 


podarce przedewszystkiem. Zaś na 
mocnym -fundamencie dobrobytu 
włościańskich mas powiatu słupec- 
kleśo wzrośnie gospodarczą całość 

i admini; i i 


Slaatine E Ped nosi H 


$> PVTT<Y< 
OC. ZNANI NZ ZZ 


Łó dź, 
7 lipca 1929 r, 


Åe w 
o a O a 


Sabina Aberdonówna 


D> Że Że B> > > TR > r W> 


Łódź, 
7 lipca 1929 r. 


PPP 


en. JózetBem—bohater dwuch narodów 


jitari (przechowywany obecnie w 
|imuzeum miejskiem w Tarnowie). 
Mianowany generałem, broni 
|| Bem Warszawy, która jednak wsku- 
dltek szczupłości sił zmuszona jest 
4| poddać się okupantowi. Generał 
Bem z częścią wojska przechodzi 
||granicę pruską i osiedla się w 
i! Niemczech, gdzie przewodzi emi- 
gracji. 

|| W r. 1832 przenosi się Bem do 
|i Paryża, gdzie wówczas ścierały się 
i|v kołach emigracyjnych dwie par- 
tje: demokratyczna z Mochnackim 
i partja Czartoryskich, opierająca 


il 


| i dyplomatycznych. Dla Bema idea 
łem była Polska niepodległa bez 
względu na formę rządów, a za 
3| jedyny środek do celu uważał sku- 
pienie się wszystkich bez różnicy 
przekonań około sztandaru walki 


BIS i iegach } 474 > 
Bę PSOE UGA naga ,da miejska Wiednia postanowiła 


i nania otrzymał order Virtuti Mili-purozmaicają Bemowi czas na ob-4 
c 


zyźnie. M.in. opracowuje dzieje 
powstania listopadowego, a w roku 
1848 wydaje rozprawę „O powsta- 
niu narodowem w Polsce”. 

Gdy nadeszła upragniona go- 
dzina „wiosny ludów”, Bem udaje 
się w r. 1848 do Lwowa, gdzie 
bierze udział w formowaniu gwar- 
dji narodowej. Tu też powziął 
myśl stworzenia legjonu polsko- 
słowiańskiego na Węgrzech. Sle- 
dzony przez policję austrjacką, 
opuszcza Lwów i udaje się do 
Wiednia, gdzie w walce rewolucyj 
nej stolicy Austrji przeciw reakcji 
osobiście kieruje obroną. Gdy ra- 


kapitulować, Bem w przebraniu 
woźnicy udaje się do Węgier. 
Rząd narodowy węgierski z ra- 
dością korzysta z usług polskiego 
patrjoty i bohatera, ofiarowując 


kiemi szereg zwycięstw pod Czu-$ 


czą, Czibo, Dejzem, Sasvaros, zdo 
bywa Sybin, Maros Vasarheły itd. 
W uznaniu zasług otrzymuje wśród 
wielkich uroczystości order od 
rządu węgierskiego. 

Jako wojskowy gubernator 
Siedmiogrodu stara się Bem o 
podniesienie kraju, wydaje ogólną 
amtestję, dąży do usunięcia niepo 
rozumień między Węgrami a sło- 
wiańską, niemiecką i wołoską lud- 
nością Siedmiogrodu. 

Dła wojska był Bem wodzem 
wprost muwielbianym. Honwedzi 
nazywali go powszechnie „ojcem“. 
Do walki zachęcał słowami „Elóre 
fiaim* (naprzód moi synowie), a 
żołnierze odpowiadali okrzykiem: 
„Eljen Bem apo* (niech żyje oj- 
ciec Bem). 

Zmieniła się sytuacja, gdy 
Austrja nie mogąc sobie sama po- 


Generał Bem. 


Zwłoki generała Józefa Bema, 
bokaterskiego bojownika dwóch 
narodów, polskiego i węgierskiego 
złożono na wieczny odpoczynek 
w ojczystej ziemi i mieście rodzin 
nem— Tarnowie. Z uczuciem szcze- 
rej miłości i głębokiem wzrusze- 
niem towarzyszyła Polska cała tej 
pełnej pietyzmu uroczystości dru- 
giego pogrzebu jednego ze swych 
najlepszych synów i największych 
patrjotów doby porozbiorowej. 

Józef Bem pochodził z rodziny 
szlacheckiej. Ojciec jego Andrzej 
byt adwokatem sądów szlacheckich 
w Tarnowie. Tutaj, na Burku, w 
kamienicy, na której obecnie u- 
mieszczona jest tablica pamiątko- 
wa, urodził się dnia 14 marca 1794 
syn Józef. Młody chłopak uczęsz- 
„zał do szkół w Krakowie, gdzie 
też ukończył studja uniwersyteckie; 
okazując szczególne zdolności do 
matematyki, W roku 1810, jako 
15-letni chłopiec, wstąpił do szko- 
ły kadeckiej, założonej za sprawą 
Napoleona w Warszawie, gdzie z 
zapałem oddawał się studjom woj- 
skowym, głównie artylerji. 

Jako podporucznik bierze udział 
w wojnie z Rosją w roku 1812. 
Za odznaczenie się przy obronie 
Gdańska w r. 1818 otrzymuje fran 
cuski krzyż Legji honorowej. W 
r. 1815 wraca do Kongresówki i 
wstępuje do nowo zorganizowanej 
armji jako oficer artylerji. Miano- 
wany kapitanem i profesorem 
szkoły artyleryjskiej w Warszawie, 
napisał Bem kilka broszur (wyda- 
nych w Niemczech) specjalnie o 
zastosowaniu artylerji. 


Rządy W. Księcia wywoływały 
w tym okresie coraz większe nie- 
zadowolenie. W odpowiedzi na 
zamachy rządu na prawa obywatel- 
skie i swobodę polityczną powsta- 
ją tajne organizacje. Jedna z nich, 
organizacja Wolnomularstwa Naro- 
dowego, do której należał też Bem, 
została odkryta. Z powodu tej 
„kompromitacji“ prosi Józef Bem 
o dymisje i przenosi się do Lwo- 
wa do dóbr Franciszka Potockiego, 
gdzie zajmuje się pracami technicz- 
nemi. W tym czasie wydaje bro- 
szurę o machinach parowych. 

We Lwowie zaskoczyła Bema 
wieść o wybuchu powstania listo- 
padowego. Natychmiast podążył 
do Warszawy i wstąpił w szeregi 
jako major i dowódca baterji. Od- 
znaczywszy się szczególnie w bit= 
wie pod tganiami, otrzymał stopień 
podpułkownika. Koroną jego czy- 
nów podczas wojny o niepodle- 
ałość była bohaięrska obroma Nar- 
wi pod Ostrołęką W dowód uz- 


CYPRJANŃ NORWID. 


BEMA PAMIĘCI ŻAŁOBNY RAPSOD 


„«lusiurandum patri datum usque 
ad hanc diem ita servavi...” Annibal. 


I, 
— Czemu, Cieniu, odjeżdżasz, ręce złamawszy na pancerz, 
Przy pochodniach, co skrami grają około twych kolan —? 
Miecz wawrzżynem zielony i gromnic płakaniem dziś polan, 
Rwie się sokół i koń twój podrywa stopę jak tancerz, 
— Wieją, wieją proporce i zawiewają na siebie, 
Jak namioty ruchome wojsk koczujących po niebie, 
Trąby długie we łkaniu aż się zanoszą i znaki 
Pokłaniają się zgóry opuszczonemi skrzydłami, 
Jak włóczniami przebite smoki, jaszczury i ptaki... 
Jako wiele pomysłów, któreś dościgał wi) 'zniami... 


Il. 
— Idą panny żałobne, jedne, podnosząc ramiona 
Ze snopami wonnemi, które wiatr w górze rozrywa; 
Drugie, w konchy zbierając łzę, co się z twarzy odrywa. 
Inne, drogi szukając, choć przed wiekami zrobiona... 
Inne, tłukąc o ziemię wielkie gliniane naczynia, 
Czego klekot w pękaniu jeszcze smętności przyczynia. 


III, 
— Chłopcy biją w topory pobłękitniałe od nieba, 
W tarcze rude od świateł biją pachołki służebne. , 
Przeogromna chorągiew, co się wśród dymów koleba, 
Włóczni ostrzem o łuki, rzekłbyś, oparta podniebne... 


Iv. 
— Wchodzą w wąwóz i toną... wychodzą w światło księżyca 
I częrnieją na niebie, a blask ich zimny omusnął, 
I po ostrzach jak gwiazda spaśc niemogąca prześwieca, 
Chorał ucichł-był nagle i znów jak fala wyplusnął... 


wę 
— Dalej — dalej — aż kiedy stoczyć się przyjdzie do grobu 
I czeluście zobaczym czarne, co czyha za drogą, 
Które aby przesadzić, Ludzkość nie znajdzie sposobu, 
Włócznią twego rumaka zaprzem jak starą ostrogą... 


VI. 
— | powłeczem korowód, smęcąc ujęte snem grody, 
W bramy bijąc urnami, gwizdając w szczerby toporów, 
Aż się mury Jerycha porozwalają jak kłody, 
Serca zmdlałe ocucą — pleśń z oczu zgarną narody... 


Dalej — dalej — — 


mu dowództwo w Siedmiogrodzie.|radzić z powstaniem węgierskiem, 
Podróże oraz prace naukowe|Bem odnosi nad wojskami austrjac-| wezwała pomocy Rosji. 


Bem musiał ograniczyć się do de- 
fenzywy, aby przeszkodzić połą- 
czeniu się wojsk austrjackich z ro» 
syjskiemi, Wskutek olbrzymiej 
przewagi sił pokonany został przez 
Liidersa pod Segesverem, gdzie 
zginął adjutant i przyjaciel Bema, 
znany poeta węgierski Aleksander 
Petöfi. Powstanie węgierskie chy- 
liło się ku upadkowi, Bem powo- 
łany przez Kossutha na naczelnega 
wodza, mimo niezwykłej walecz- 
ności pod Temeszwarem, nie po- 
trafił uratować armji. Ostatecznie 
Görgey poddaje się, a Bem ucho- 
dzi na terytorjam tureckie, nie 
tracąc ciągle jeszcze nadziei na 
zwycięską wojnę z Moskwą. Taur- 
cja, odwieczny wróg Rosji, a przy 
jaciel Polski, przygarnia Bema 2 
całą gościnnością. 

W Turcji Bem przyjmuje ma- 
hometanizm i pod nazwiskiem Mu- 
rada Paszy w randze marszałka 
polnego „Mussiry* pracuje nad 
organizacją armji tureckiej, celem 
przygotowania jej do wojny z Ro- 
sją Towarzysz i podkomendny 
generała, hr. Juljusz Andrassy, 
pisze do Kossutha: „Porta nie bę- 
dzie mogła przeszkodzić wydaniu 
emigrantów  Austrji i Moskwie, 
jeśli nie przyjmą wiary Mahometą“, 
Zawiadomienie to poprzedziła 
wiadomość, że Bem przyjął Islam. 
Sam generał twierdził, że nie oba: 
wa przed wydaniem emigrantów 
skłoniła go do tego Wroku, leca 
wiara, iż jedynie w tęn sposób 
będzie mógł po stronie Turcji 
skutecznie walczyć z głównym 
wrogiem Polski—Moskwą. 

Turcja nie wydała wygnańców, 
ale ostatecznie pod naciskiem 
Austrji i Rosji musiała internować 
uczestników powstania węgierskie- 
go. Bem wraz z towarzyszami 
wybrał Aleppo w Syrji. I tutaj nie 
odpoczywał. Jeszcze raz moźna 
było podziwiać dzielność i odwagę 
generała. Gdy plemiona arabskie, 
zamieszkujące w owym czasie 
Syrję, prześladujące chrześcijań- 
skich pielgrzymów i osadników, 
napadły na Aleppo, słabo obwaro- 
warna twierdza nie mogła się utrzy 
mać. Wówczas Bem-Murad-Effen- 
di, zawezwany przez komendanta 
miasta, objął dowództwo nad ar- 
mją otomańską i zgniótł powstanie, 

Niedługo po tem, dnia 10 grud 
nia 1850 r., zmarł generał Józel 
Bem na febrę, Ostatnie jego sło: 
wa były wypowiedziane po polsky 
do towarzyszy: „Polsko, Polsko, 
ja cię juź nie zbawię”... 

Pogrzeb odbył się w obrządku 
tureckim. Generała Bema pocho- 
wano z wielkiemi honorami w 
Aleppo na cmentarzu tureckim 
Djebel-El-Irem w osobnem matzo- 
leum, zwanem „Mogiłą Paszy”: 

Już od r. 186] myśleli Węgrzy 
o sprowadzeniu zwłok generała z 
Aleppo i wystawieniu mu pomnika, 
Sprowadzenie zwłok nie udało się 
przeprowadzić, natomiast w r. 1880 
stanął w Marosz Vasarhely wspa- 
niały pomnik spiżowy. 

Pomnik wyobrażał generała o- 
partego nogą o działo, z mieczem 
w jednej, a z niedostępną lunetą 
w drugiej ręce, w charakterystycz- 
nej pozycji, tak, jak go współcześ 
ni zachowali w pamięci. 

Generał Bem nietylko wielki 
talent strategiczny i genjusz mili- 
tarny, ale zarazem szlachetny cha- 
rakter i wielka dusza. Całe jego 
życie było jednem pasmem trudów 
1 poświęceń dla ojczyzny, w cza- 
sach zupełnej apatji, oportunizinu 
i egoizmu, Generali Bem to żoł- 
mierz idei, który coziewał krew 
nie dla ambicji własnej ale dle 
umiłowanej Wolności i Ojczyzuw. 


Dr. W. Fallek 


1[VII — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Nr. 1838 


Życie i twórczość George'a Courtelina 


Literatura francuska poniosła 
poważną stratę, 

Dowcipny satyryk, wybitny 
autor nowelek, humoresek, kome- 
dyj i komedyjek jednoaktowych 
Moinaux (literacki pseudonim Ge- 
orges Courteline) umarł. 

Przed rokiem stracił nogę, 
teraz musiał się poddać ponownej 
operacji i amputowano mu drugą 
Noge. 

Tej amputacji wielki humorysta 
francnski nie przetrzymał, W dniu 
urodzin, w ©69-tym roku życia 
pożegnał się ze światem. 

„Po raz pierwszy wzruszył przy- 
jaciół do płaczu*, powiada Paweł 
Block. 

Był on znany i popularny nie- 
tylko w Paryżu, ale w wielu 
krajach europejskich, które tak 
chętnie importują lekkie i pikantne 
farsy francuskie. 

Nie odrazu wszedł Courteline 
na drogę swego powołania. 

Ojciec pragnął, by syn po- 
święcił się studjom, ale Georges 
nie okazywał ku temu zbytnich 
skłonności. 

Pisał zrazu liryczne wiersze, 
które później wyśmiewał; wstąpił 
do pracy dziennikarskiej, wydając 
wraz z Catulle Mendesem czaso- 
pismo „Paris moderne”. 

Służył w wojsku, a potem przez 
15 lat był urzędnikiem jednego 
q ministerjów, 

Ze te lata „służby* urzędniczej 
(w biurze prawie nigdy go nie 
widywano) nie przeszły dla niego 


bez echa widać z niżej umiesz- 
czonej  nowelki „List pole- 
cony“. 


Mówi w niej o sobie w związku 
z nlesłychanie dowcipnie uchwy- 
cong satyrą na biurokratycznych 
irutniów, bezdusznych formalistów, 
bezmózgich urzędników. 

Często rozprowadza on ten 
kontrast dwuch odrębnych światów: 
obywatela i urzędnika. 

Ta walka z biurokracją zajmuje 
jedno z głównych miejsc w twór- 
czości Courteline'a. 
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60-LECIE ZNAKOMITEGO DUŃ. 
SKIEGO PISARZA MARTINA 
ANDERSENA NEXOE. 


W tych dniach ukończył 60-ty 
rok życia znakomity pisarz duński 
Martin Andersen Nexó, którego 
postawić można obok Hamsuna | 
"Maksyma Gorkija, Urodzony w 
Kopenhadze jako dziecko bardzo 
biednych rodziców, był sprzedawcą 
gazet, szewcem, murarzem, natczy* 
cielem, aż wreszcie stał się pi- 
sarzemi. Najsławniejsze jego dzieła 
to „Pelle zdobywca" i „Stine“, 
które odznaczają się niezwykłą 
prostotą i głęboką miłością czło- 
wieka. Jubilat jest socjalistą, 


„MATKA MAKSYMA GORKIJA 
JAKO OPERA, 

Rosyjski kompozytor Orański 
skomponował muzykę do słynnej 
powieści Maksyma ` Gorkija p. t. 
Matka“. 


WIEDEŃ JAKO SIEDZIBA EURO 
PEJSKIEGO FILMU DŻŹWIĘKO- 


WEGO. 
Amerykańscy potentaci filmowi 
postanowili z Wiednia uczynić 


centrum produkcji filmów dźwię- 
kowych, przeznaczonych dla Eu- 
ropy. Niemieckie wytwórnie 
uzyskały patenty, które utrudniają 
pracę amerykańskiego przemysłu 
filmowego w Niemczech, wobec 
czego postanowiono przenieść całą 
urodukcję amerykańskich filmów 
dźwiękcwych do Wiednia. 


TEATR WE WIĘZIENIU, 


W bawarskim więzieniu Strau- 
bing zorganizowali więźniowie 
terit i wystawili niedawno sztukę 
B L „Zurąck zum rechten Weg“. 
Sztukę ułóżyli sami więźniowie, 
riózzy skouiponowali do niej mu- 


Courteline był świetnym obser- 
watorem, 

Posiadał dar spostrzegania 
przedewszystkiem Śmiesznych stron 
natury ludzkiej. 


Z obsetwacyj w Czasie 
wojskowej wyniósł np. tak szam- 
pańsko wesołe utwory jak 
pRaapse szwadronu” lub „Pociąg 
8.47”, 


Zwłaszcza ten „Pociąg” może 
największych  śledzieników po 
budzić do paroksyzmu śmiechu, 
Jest to wielce komiczna historja 
o dwuch żołnierzach na urlopie, 
którzy swemi  kawałami całe 
miasto do góry nogami przewra- 
cają. 

Bije z jego książek taka bez- 
troska, jaka i w życiu cechowała 
Gourteline'a. 


Wszak jako urzędnik minister- 


służby 


stwa oświaty połowę pensji płacił, 


swojemu koledze, aby za niego 
całą pracę wykonał. Ale ucho 
dzbana utwało się. 


„Zastępca“ Courtelina chciał 
wyzyskać swój miesięczny urlop. 
Biednemu  Courteline'owi groziło 
to, że będzie musiał sam pracować. 
Opuścił tedy tę  niewdzięczną 
służbę. 

Nigdzie jego indywidualizm nie 
znalazł takiego ujścia, jak w 
teatrze. 

Najlepsze jego sztuki to: „Po- 
„Wyrozumiały ko- 


ważny klient“, 

misarz”  (uscenizowana, jedno- 
aktowa humoreska) i „Bourbou- 
roche“. 


Ta ostatnia komedja wielkie 
miała powodzenie na scenach 
europejskich. 


Różni się zresztą od wszystkich 
innych sztuk Qourteline'a tem, że 
ten wykwintny Francuz chce po- 
różnić słabą płeć t. j. mężczyzn, 
z płcią silną t.j. z kobietami. 

Warto komedji tej poświęcić 
jtrochę miejsca. 
| Rentjer Bourbouroche ma pie- 

niędzy wbród; na pieniądze te 


George Courteline 


List polecony 


La Brige (przy okianku): Prze- 
praszam.. Jeden z moich przy- 
jaciół, który mi był / winien... 
przesłał właśnie tysiąc franków 
listem poleconym na moje imię, 
ale.., ale adresował do ministerstwa, 
Ja tam jestem sekretarzem. Listo- 
nosz, który miał mi list wręczyć, 


przyszedł zawczęśnie, ja jeszcze 
w biurze, 

Urzędnik: ..i zabrał go zpo: 
wrotem. Zresztą jest to jego 
obowiązkiem. 

La Brige: Zupełnie słusznie. 
Potem wrócił na poczłę ,. 

Urzędnik: ..i obecnie list znaj- 


duje się w moich rękach, 

La Brige; Tak? — Mógłby go 
pan więc z łaski swojej wydać? 
Ja jestem... 

Urzędnik: ..Pan La Brige. 

La Brige (lekko zdziwiony): 
„Zgadza się, Ale skądże... 

Urzędnik: Pan mnie nie poz- 
naje? 

La Brige: No, rzeczywiście, 

Urzędnik: Przed jakimś czasem 
miałem przyjemność często spo- 
tykać pana na czwartkowych 
przyjęciach u państwa Crottemon '|- 
laud. 

La Brige U  Crottemonil- 
laud'ów? Rzeczywiście! Czy ma 
pan siostrę? 

Urzędnik: Tak. 

La Brige: Blondynka? Aha! Już 
wiem! Cudowne dziewczę! Dokład- 
nie sobie przypominam, Wybaczy 
pan, proszę, żem go odrazu nie 
poznał. Aie teraz poznaję. Pan 
siedział w cieniu... Cieszy mnie 
ogromnie, że pan taki Świeży, 
wesoły. Jak się miewa pańska 
siostra? 

Urzędnik: Doskonale. 

La Brige: Proszę jej 
ukłony i najlepsze życzenia. 
Urzędnik: Bardzo chętnie, 

La Brige: Serdecznie dziękuję. 
— Ma pan więc dla mnie list 
polecony i tysiąc franków? 

Urzędnik: Otóż proszę (poka 
zuje mu list). 

La Brige: Dziękuję! (Wyciąga 
rękę przez okienko), 

Urzędnik (cofając rękę, w której 
trzymał list); Wybaczy pan... 

La Brige: Cóż więc? Nie chce 
mi pan wydać listu? 

Urzędnik: Chętnie go wydam, 
ale wylegitymuje się pan przed- 
tem. 

La Brige (zdziwiony): 
kim? 

Urzędnik: Przedemną, 

La Brige: Przed panem? 

Urzędnik: Pewnie. 

La Brige (zdumiony): Dziwne! 
Ja mam przed panem stwierdzić, 
że jestem La Brige, — kiedy mnie 
pan poznał pierwszy, mnie, którego 
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oddać 


Przed 


przyjaciół, Crottemonillaud' ów? 

Urzędnik: Ja pana jako pry- 
watną osobę poznałen: — Jako 
urzędnika ministerstwa ja pana 
nie znam. 

La Brige: Słowo daję, mnóstwo 
już widziałem „kwiatków“ biuro- 
kratycznych; ale to przecież... 

Urzędnik: Ja jestem 
wym urzędnikiem; przepisy są 
przepisami i nie mogę ich prze- 
kroczyć, 

(La Brige chce 
dzieć). 

Urzędnik: Chodzi przecież o 
moją osobistą odpowiedzialność, 
Przypuśćmy, pan nie jesteś wła- 
ściwym  adresaldm,  Cóżby się 
stało? Po pierwsze srogo skarcono= 
by mnie, a po drugie: musiałbym 
z własnej kieszeni dołożyć tysiąc 
franków  t. j. zawartość tego 


coś powie | 


listu. 
La Brige: Cóż, u djabła panu 
do głowy przychodzi? Jestem La 


Brige, czy nie? 
jestem La Brige? 

Urzędnik: Pan 
Brige, to prawda. 

La Brige: Cóż więc jeszcze? 

Urzędnik: Niech więc pan 
świadectwem wykaże, że pan _ jest 
naprawdę  rzeczoną osobą; — 
natychmiast wręczę panu list. 

La Brige (wznosząc oczy do 
góry): Ta skrupułatność!,. Zresztą 
(wyciąga pugilares), Proszę tu 
są listy do mnie adresowane. 


Czy wedle pana 


jest pan La 


Urzędnik: To nie wystarczy. 
Ma pan może swą karię wy- 
borczą? 


La Brige: Nie, ale mogę okazać 
kwit za komorne i polisę asekura- 
cyjną. 

Urzędnik: To wystarczy. 

La Brige: To się dobrze składa. 
Proszę, tu są papiery. 


Urzędnik (biorąc je do ręki): 
Dziękuję. 

(Długie milczenie, Urzędnik 
uważnie przegląda dokumenty, 


Po drugiej stronie okienka, czeka 
La Brige; zgrzytając zębami). 

Urzędnik: Uznaję prawdziwość 
tych dokumen.tów. Ale one niczego 
nie dowodzą 

La Brige: Czemu to? 

Urzędnik; Bo są wystawione 
na pewnego Jana Filipa La Brige, 
zamieszkałego na rue de Donai 
41b, — list zaś adresowany jest 
do Jana Filipa La Brige, Plac 


Beauvau, ministerstwo spraw we- 
wrętrznych. 
La Brige: Winien pan więc 


w tej chwili list mi wręczyć! 
Urzędnik: Uspokój się pan. — | 
Jutro wręczę panu list. | 
La Brige: Kiedy? i 
Urzędnik: Jutro, o ósmeji 
rano. 
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Brige: Biuro l 


oskonal 


państwo- Ministerstwo 


iz panetn i 


znajduje równie doskonałą, 
rozkoszną lokatę; kochankę. 


Ośm lat siedzi ona na tej 
intratnej posadzie, której zasad- 
niczą cechą jest służba dla jednego 
szefa, 

Bourbouroche ośm lat 
wierzy... Warjat, 


Dopiero w kawiarni (o której 
tak chętnie Courteline lubi ga- 
wędzić) poczciwy staruszek, sąsiad 
kochanki, zdejmuje bielmo z oczu 
głupawego Bourbouroche'a. Od- 
stania mu że go ona zdradza 


jak 


w to 


akurat... ośm lat. Nadto, że w 
czasie odwiedzin  rentjera sprytna 
kochanka zamyka  spólnika do 


przysłowiowej szafy, 


W Bourbouroche'a, tę łagodną 
owieczkę, wstępuje nagle srogi 
lew, 

Goni w te pędy do domu, by 
rozszarpać niewierną Adelę. Istot- 
nie w szafie znajduje kochanka, 
ale ani jego, ani Adeli nie roz- 
szarpuje — ona go przekonała, 


otwiera o dzie- 
siątej. 

Urzędnik: Więc o dwunastej. 

La Brige: Coraz lepiej. O tej 
porze wychodzę właśnie na śnią- 
danie. 

Urzędnik: Więc o. szóstej. 

La Brige: Wieczorem? Bajecznie! 
zamyka się 0 


się dopiero 


piątej. 

Urzędnik: Załuję bardzo; jednak 
urząd pocztowy przy najlepszej 
woli nie przełoży  roznoszenia 
listów na inne godziny, jedynie 
dlatego, by to odpowiadało pańskim 
godzinom urzędowania, 

La Brige: Więc? 


Urzędnik: Więc... (czyni nie- 
zdecydowany ruch), i 
La Brige: Tedy.. tak sobie 


pomyślałem; listonosz i ja będzie» 
my połowę naszego życia nas 
wzajem się szukali, a w ciągu 
drugiej połowy będziemy przekli- 
nali los, który w oznaczonych 
godzinach zapędza nas w różne 
strony kuli ziemskiej, Wśród tego, 
pan się waży świadomie i z zimną 
krwią trzymać w swojem ręku 
pewną sumę pieniężną, której ja 
potrzebuję, przyczem wie pan 
doskonale, że pieniądze te bez- 
wątpienia do mnie należą. 

Urzędnik: Panie... 

La Brige: Nie, to już jest 
zaprzeczeniem wszelkiego zdro- 
wego rozsądku. O ile znam roz- 
porządzenie, to list polecony 
przechodzi na własność adresata 
z chwilą, gdy ten wpisał swoje 
nazwisko do książećzki listono- 
sza? 

Urzędnik: Tak, 

La Brige: Przyczem bez oka- 
zania polisy ubezpieczeniowej, bez 
kwiłów ani Świadectw, stwierdza- 
jących identyczność osoby? 

Urzędnik: Tak. Bez. 

La Brige: Więcej nic nie chcę 
wiedzieć, Uzna więc pan za słu- 
szne, że wręczę portjerowi mini- 
sterstwa pół franka, by powiedział: 
To ja jestem, gdy listonosz wrę- 
czając mu mój list zapyta: Czy 
pan La Brige? 

Urzędnik: Nie widzę w 
nic niewłaściwego. 

La Brige: Użna pan więc ten 
podpis, który ta  niepowołana 
osoba na listę urzędową wniesie. 

Urzędnik: Dlaczegóżby nie? 

La Brige: To będzie oszu- 
stwo. 

Urzędnik: Cóż ja poradzę? 

La Brige: Nie. Zgadzam się 
bardzo się cieszę Z 
takiego załatwienia sprawy. Zeg- 
uam pana. Serdeczne ukłony dla 
siostry. 

Urzędnik: Siug 
T 


tem 


a uniżony. 


um. M. Fabre. 


że niewinna jak nowonarodzone 
dziecko — natowiast Bourbouroche 
szarpie owego biedqego sąsiada, 
tarmosi łajdaka, który Śmiał coś 
zarzucić kochance... 


Taki miał Courteline pogląd 
na kobiety. 


To tak, jakby się czytało Pierre 
Louisa „Kobietę i pajaca”. Męż- 
czyzna tam. jest pajacem bez 
woli, którego kobieta wodzi za 
nos. 


Courteline był 
wpływem Moljera. 


Napisał dokończenie „Mizan- 
tropa" p. t. „Nawrócenie Al 
cesta”, 


To zapewne z wdzięczności za 
natchnienie, którego użyczył mu 
„Mizantrop*, 


Boutrbouroche jest bowiem 
świadomą karykaturą zdecydowa: 
nego, mocnego Acesta, którego 
cała siła raz po raz pryska pod 
czarem spojrzeń CGelime ny. Jej 
najoczywistsza zdrada staje się 
w jej różowych usteczkach tak 
niewinną, że Alcest staje się bez: 
bronnym. 


Czy człowiek silny czy słaby 


pod silnym 


— kobieta go pokona.  Moljer 
i Courteline wiedzą o tem 
dobrze. 

Zmarły komedjopisarz przez 


cały czas wojny milczał, 

Ostatnim jego utworem te 
„Moja filozofja"'; z książki tej 
występuje ten czarujący humorysta 
francuski zarówno jako dowcipny 
jak i poważny człowiek. 

A takim był w całej swe 
twórczości, bo na dnie każdega 
dowcipu Courteline'a leży chęć 
poprawienia społeczeństwa. 


TERRE NE TRDOZKTETĘZERA "o" WW 


Li-Ha (Peking) 


3ze-ma=$uang 

Przed sześćdziesięciu laty ży! 
w. pewnem  małem,  chińskiem 
mieście chłopiec imieniem Sze- 
ima-guang. 

Pewnego razu, mając dziewięć 
lat, bawił się z przyjaciółmi w 
ogrodzie swego ojca, 

Uganiali się między laskien 
bambusowym i wysokiemi chryzan: 
temami, próbowali sztuki wdrapy- 
wania się na starą sosnę. 

jeden z nich odkrył wielk 
basen porcelanowy. 

Na jego wołanie zbiegli sie 
wszyscy. 

Chętnie obejrzeliby ryby, które 
tam pływały, ale najwyższy znich 


ledwo sięgał głową krawędzi 
basenu. 
„Mam sposób”, zawołał naj- 


mniejszy chłopczyk; wlazł na nisk’ 
przymurek ztyłu basenu, a z nięgc 
na sam zbiornik, ] 


„Bądź ostrożny“, przestrzegali 
starsi. 

Chłopiec zaśmiał się swawolnie 
„Miejcie wy stracha, ja” — wtem 
potknął się i padł głową wdół 
do wody. 

„Ratunku!  Pomocy!l*, wołały 


dzieci biegnąc do domu. 

Jeden tylko pozostał; 
guang! 

Wziął jeden z.leżacych dookoła 
kamieni i cisnął z całej siły w 
dolną część basenu. 

Przez otwór, który powstał 
tym sposobem, wyciekła woda i 
wylazł chłopiec, który nie stracił 


Sże-ma- 


|jeszcze przytomności. 


Wielkiem było zdumienie do- 
rosłych, gdy znaleźli nieszczęśliwca 
nietkniętym. 

Głośno rozbrzmiały pochwały 
dla małego zbawcy. 


Po dwudziestu Tatach został 
Sze-ma-guang kanclerzem pañ 
stwa. 

Jego mądrość, pilność i zdol- 


ność panowania nad sobą dopro: 
wadziły go do najwyższego stano 
wiska w państwie, 

E Gmet 


Mr. 155 


Rącik dla dzieci 


Jak Jerzyk wyzdrowiał? 


Mały Jerzyk był -chory. Niebo-$godnie na poręczy krzesła; inny|i uradowanemi oczami 
rak w łóżku leżał, bo głowa bola-« na łóżku. Kilku siedziało na stole, |na to dziwne widowisko, Nie bo-| wesołych 


ła, brzuszek i gardło. 


Przyszła mamusia, dała na gło- 
wę zimny okład i ciepły nabrzu- 
szek, i wilgotny na - szyjkę — nic 
nie pomogło. 

Przyszedł pan doktór, założył 
termometr, zaglądnął do. gardzioł- 
ka, opukał całego Jerzyka, zapisał 
lekarstwo i pigułki i maście — nic 
nie pomogło. 


Przyszła kucharka i zzagotowała 
smakołyki «ifdobrą $ zupkę i /szny- 
celki i słodki kompot —*nic$ nie 
pomogło. | "ae Mx, F 

Przyszedł tatuś i rzekł: „„Uwa- 
ga Jerzyku! Opowiem*cośźwćsołe- 
go“. I opowiedział ** historyjki 
śmieszne i żarty,,i' skakał Tnasjed- 
nej nodze i chodził "nal czworakach 
i strzygał nawet uszami;'co (zawsze 
Jerzyka śmieszyło — nic nie po- 
mogło, 

Przyszed kotek i.przyszedł pie 
sek. Mamusia przyniosła , zabawki 
a tatuś książeczki z historyjkami; 
kucharka przyniosła zimną limonad 
kę, a pan doktór flaszkiyz medy- 
cyny. Wujaszek przyniósł 4nowę 
ubranko, a cioteczka 4 pudełko z 
cukierkami. Babcia kazała ciepło 
napalić, a dziadziuś powiedział, że 
trzeba okna otworzyć. — Nic nie 
pomogło. Jerzyk nie ozdrowiał. 

Tatuś jeszcze raz poszedł do 
pana doktorara, a mamusia poszła 
do apteki po lekarstwo, a kuchar- 
ka do kuchni. Wujaszek, cioteczka, 
babusia i dziadziuś poszli sobie 
do domu. Słońcu także się spać 
chciało, bo już ściemniało. I Je- 
rzyk sam został w pokoju i leżał 
w swem łóżeczku. Usnął. 

Aż tu — — 

Co to za goście? 

Tam—z ciemnego kąta wyziera 
coś czerwonego.  Wyłoniła się 
czerwona mycka z cyplem—a po- 
tem druga — trzęcia.. a potem 
człowieczek — i znowu jeden... 
i szósty i siódmy... i trzynasty... 
aż pokój był pełny. Skakali tań- 
czyli i zaglądali do flaszeczek z 
medycyną; i pigułkami, w piłkę 
grali i cukierki gryźli i oglądali 
zabawki i z książeczek historyjki 
czytać chcieli. A jeden taki panek 
wsunął się nawet w nowe ubranko 
Jerzyka, ale z drugiej strony zno- 
wu wylazł, bo ubranko było za 
szerokie. Inny usadowił się wy» 


E. Kolas 


a jeden śmiałek na szafie. 


| — 


spoglądał 


lał już ani brzuszek, ani główka, 


Jerzyk podniósł się na łóżku!ani gardło, Przypatrywał się swym 


„GŁOS PÓLSKI* — 1929 


|małym gościom i 
koziołków i śmiesznych 


i 


nóżki, 


Mały niedźwiadek „na buteleczce” 


Mały 


niedźwiedź - sierota w ogro-; matką wyzionęła ducha w dwa mie-| smakuje równie dobrze 


dzie zoologicznym w Londynie kar-| siące po urodzenia młodych. Jak| wiedzie, 


miony jest z butelki, Niedźwiedzica- 


widać, niedźwiadkowi mleko krowie 


śmiał się z icha 


grymasów i podziwiał ich zwinne | czat człowieczek, 


jak miedź- 


„A wy co za jedni?" spytał, 
„Słudzy dziadzia—Baja—zapisa 
siedzący na łóża 
ku obok Jerzyka*, 

„Aha, jaż was poznaję!” zawo- 
iał Jerzyk. 

„Jakoże malutkie jesteśmy, nie 
wiemy jeszcze, jak się historyjki 
opowiada, Ale mamy za to duże 
woreczków i koszyczków, ile tylko 
unieść potrafimy, Nie ma w nich 
historyjek, ale znajdziesż tam róż- 
nevdrobiazgi do oglądania. £o- 
bacz no: oto i mój woreczek: mam 
małą białą kotkę i maleńki stoli: 
czek, i drzewko zielone i kulkę 
kamienną. Czasem skoczy kotka 
na stolik, a czasem bawi się kulką 
a potem wspina się na drzewko. 
Czasem zachciewa się drzewku 
stanąć na stole, albo stół wpadnie 
na pomysł, by stanąć na kuli. 
Ale to tylko psoty, które się figla- 
rzom nie udają*. 


„A to mój woreczek! W nim 
także są, różności! *—przerwał inny 
karzełek, który wygramolił się na 
łóżko i począł rozpakowywać swe 
skarby: gwiazdkę i ptaszka, i zło- 
ty pantofelek i stajenkę małą z 
krówkami, świnkami i z konikami. 
Zepchnął go z łóżka trzeci: „Moje 
cacka ładniejsze i ciekawsze!" zas 
wołał, .Mały stoliczek czarodziejski, 
i łyżka czarodziejska i srebrny 
dzwoneczek. A tu cudowna szka- 
tułeczka! ”. 


Jerzyk wszystko oglądał i po- 
dziwiał A w końcu rzekł: 

„Ładnie wam  dziękuę, 
goście! ". 

Karzełki ustawili się w szeregu, 
dygnęli tak, że myckami dotknęli 
podłogi i — hopsa: raz — dwa — 
trzy—jnż ich nie było. 

Weszła mamusia, odsunęła fi. 
ranki i jasne słoneczko poranne 
zalało pokój. Spytała mamusia: 

Czy mojemu Jerzykowi dzisiaj 
lepiei?". 

„Całkiem mi dobrze, mamusiu. 
Zdrów jestem, jak ryba“, zeskoczył 
|z łóżka mały Jerzyk. Ozdrowiał w 


tę noc cudownie. ; 
Przeł, embe. 

RA 

su 


mili 
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Czytajcie „Etos Polski“ 


PAMIETNIKI KOBIECE 


Literatura pamiętników posiada 
rewien właściwy sobie powab, 
Szczególne jest interesującem i 
znamienńem, co przemilcza i u- 
skrywa, 

Do każdego dzieła pamiętniko- 
wego, każdej autobiografji, dosto- 
sowuje się wiersz Goathego o 
słowie „Słowo jest wachlarzem. 
Z pomiędzy jego pręcików wyglą- 
da para pięknych oczu, Wachlarz 
jest tylko wdzięcźną, przejrzystą 
gazą. Wprowdzie zasłania mi ona 
oblicze, ale dziewczyny nie ukry- 
wa, gdyż najpiękniejsze co ona 
posiada oczy, —ich błysk wchłania 
mój wzrok“. 


Każdy pamiętnik 
wąchiarzem z gazy. 

Między jego słowami poznaje, 
się człowieka, jego duszę, Nie 
jest to żaden przypadek, że naród, 
który posiada najznacz niejszą lite- 
raturę pamiętników, wynalazł także 
grę wachlarzem, „Caqueterie”. 

Pierwotnym wzorem wachlarza 
był duży liść sałaty, który się 
ilazywa „coquet“. Francuzi znają 
| cenią „jawną tajemnicę”, o któ- 
rej mówi Goethe, 

Kobiety mżywają najczęściej 
artystycznej formy pamiętników i 
«"iobtografji. Bawią się one chęt 
ine tymi wachlarzem. 

wszystkie pamiętniki 
ma jedno wspólne. 

- «siadają one podstawowy tys, 


jest takim 


kobiece 


który jest właściwy im wszystkim, 
bez różnicy jakiemi są te kobiety, 
które je pisały. 

Rasa, naród, stopień wykształ- 
cenia, powołanie, poglądy—wszy- 
stko może być różne. Jednakże 
wszystkie pamiętuiki kobiece, bez 
wyjątku, nadawają o wiele większe 
znaczenie rodzinie, niż to czyni 
mężczyzna.  Autobiografje męż 
czyzn nie traktują nigdy z większą 
uwagą sióstr, ciotek, a nawet sa- 
mych rodziców. Opisy młodzień- 
czych przeżyć miłosnych zajmują 
tam często o wiele więcej miej- 
sca, 


Mężczyznę interesują więcej 
przeżycia związane z jego własną 
osobą, niż z jego otoczeniem. 
Przyczyna tego zjawiska leży 
częściowo w tem, Że mężczyzna, 
od wczesnej miodości, posiada 
większą samodzielność. Jemu przy 
znawane jest prawo samorozwoju. 

Gdy walczy on z rodziną o 
swe powołanie, o swą miłość, to 
uważa się to za coś samo przez 
się zrozumiałe, naturalne i wywo- 
łuje mniej goryczy. 

Rodzina rzadziej się miesza, 
aniżeli przy dziewczynce, zwłasz- 
cza w młodym wieku. Ponieważ 
więc walka przeciw rodzinie u ko- 
biety, rozgrywa się we wczesnej 
młodości, mają u niej bliscy krew- 
ni więcej znaczenia, niż u męż- 
czyzny. 


więcej zewnętrznem życiem, swoją 
pracą, swym powołaniem, przyja- 
ciółmi, wrażeniami z podróży i 
polityką. 


Tak różne kobiety jak tancerka 
Izadora Duncan, przyjaciółka Lisz- 
ta, pisarka Marja d'Agoult, rosyj- 
ska rewolucjonistka Wera Figner, 
powieściopisarka Marja von Ebuer= 
Eschenbach i Gabrjela Reuter — 
wszystkie zajmują się w swych 
pamiętnikach rodziną, jej wpływem 
i ich buntem przeciwko temu, 

AJ 
zx 


Hrabina dAgeuit późno dopie- 
ro podjęła walkę przeciw małżeń- 
stwn bezmiłości, rarzuconemu jej 
przez rodzinę, aby należeć do te- 
go człowieka, którego kochała i 
z którym duchowo była związaną. 

Jej piękne i interesujące pa- 
miętniki, pełne są udręki, którą 
cierpiała z powodu konfliktu, któ- 
ry się wywiązał między nią a ro- 
dziną. 

I Marja von Ebner-Eschenbach 
E Fa, Fa v> TOLA eiir, MATA 152 
NOWA KSIĄŻKA MUSSOLI- 
NIEGO. 


W tych dniach ma się ukazać 
nowa książka Mussoliniego p. t. 
„Rzym, Włochy i Papłestwo”. 
Przedmowę napisze Federzani, 
obok Mussoliniego jeden z naj 
bardziej znanych twórców wło- 


aO Kea 


Mężczyzna zajmuje się zawszelskiego faszyzmu. 


przeżywała ten sam typowy los 
utalentowanej dziewczyny, znako- 
mitej kobiety, gdy jej babka pro- 
siła ją by była „tylko rozsądną!". 
Siostra poetki zaklinała ją, żeby 
nie wspominała o swoich wierszach 
a „tnożliwe, że to jeszcze przyj- 
dziel* „To*—ten okropny, poetyc- 
ki talent, 

Jedynie Anna Pawłowa zaw- 
dzięcza może rosyjskiej tradycji— 
baletowej, że oszczędzona jej zo- 
stała walka z rodziną i jej- własną 
osobę. 


Mogła ona swobodnie oddawać 
się swej artystycznej ambicji, przy 
najmniej do tego stopnia, jak to 
jej pamiętniki zdradzają. Mogła 
bez przeszkód ze strony rodziny 
wspierać się ku najwyższym szcze 
blom sztuki tanecznej, Porównajmy 
z tem rozległą, klasyczną literatu- 
tę męskich autobiografji, naprzy- 
kład autobiografję Goethego, w 
której opisuje on swoją siostrę. 
Gdy zważywszy na ten ton, w 
kturym traktuje ona o swej sio- 
strze, wtedy musimy przyznać, że 
dużo w Kornelji było z psycholo- 
gicznego problemu Goethego. 

Nowoczesna książka Willy 
Steigera o „Zołnierzu Jiirgen mię- 
dzy Turkami“, w której autor zaj- 
muje się nietylko wojną, lecz tak- 
[ze żagadnieńiami życia teraźmiej- 
szej generacji—nie wyznacza już 
wogole rodzimie żadnego miejsca. 
Chociaż pamiętniki kobiece $ak 


wiele zajmuje się rodziną, bo jed- 
nak nie można powiedzieć, że 
obracają się w zbyt osobistym, 
ograniczonym kole rodziny. 
„Trzeba być tylko osobistością, 
a wtedy będzie wszystko interesu- 


jącem, czego się nie chwycićl*, 
mówi poeta, 
Wszystkie te kobiety są osobi- 
stościatni. 

Gdy przedstawiają piastunkę 
czy ciotkę — wszystko jest intere- 
sującer, wyszlachetnionem i wry- 


wa się w naszą pamięc. 


Te pamiętniki kobiece mają 
oprócz nuty osobiste, jęszcze i 
ogólne, historyczno-kulturalne zna 
czenie. Przed blisko piędziesięciu 
laty rozpoczęła się walka o uwal- 
nienie kobiety, Już przedtem 
prowodyrki tego ruchu, rozluźniły 
zbyt krępujące więzy rodzinne, 
uchyliły się od pieczy i zbyt wiel 
kiej miłości krewnych. 

W opisie rodziny w pamiętni= 
kach kobiecych, kryje się wielka 
ogólna rewolucja kobieca. 

Prowodyrki i prowodyrzy mu- 
szą zwalczać w sobie to, co ogół 
chce wywalczyć. 

Kobiety, których pamiętniki 
czytamy pedniosły przedewszyst= 
kiem walkę przeciw miłości i przy: 
musowi rodziny, 

Czy istnieje zresztą miłość, 
gdzie jest przymus? Czyż istotnie 
prawdziwa miłość może wywierać 
przymus?! 


Chwila śmiechu 


NA BALU 


— Ależ mężu, już dwunasty 
dochodzisz do bufetu po 
to robi fatalne wra- 


— Aniołeczku mój, to nic nie 
szkodzi, za każdym razem mówię, 
że to dla ciebie. 


INTERES UBITY 


— Panie Męcki, skoro pan 
ten miljonowy interes dla mnie 
szczęśliwie załatwił, pozwól pan, 
że mu zaofiaruję skrzyneczkę z 
50 ciu pysznemi cygarami. 

— Wykliczone — moja firma 
bezwzględnie mi zabrania brać 
jakiekolwiek podarunki, 

— No to w takim razie sprze- 
daję panu skrzyneczkę za zło- 
tówkę. 

— Te 
Proszę 
neczek. 


Zrobione. 
20 skrzy- 


co 
mi 


innego. 
dać 


SWIADECTWO 


Stara ciotka: Słuchaj, Karolku. 
jeśli przyniesiesz w tym tygodniu 


dobre Świadectwo nie będzie 
cię tatuś bił, a ciocia cię po- 
całuje. 
— Wolę żeby mnie tatuś 
zbił.,. 
s 
GRAFOLOGJA 


„Dwa zupełnie odmienne cha- 
raktery pisma tej samej damy. 
Jedna widokówka pisana, gdy 


miała ślepą kiszkę, druga bez 
ślepej kiszki*. 
W SZKOLE 
— Wymień mi 6 dzikich zwie- 
rząt. 
— Dwa lwy i cztery ty- 
grysy. 
U DENTYSTY 


Kierski odwiedza dentystę. 

— Z znieczuleniem, czy bez 
znieczulenia? 

— Ile to kosztuje? 

— Z narkozą 15 złotych, bez 
narkozy 5 złotych. 

— A więc z Bogiem inar- 
kozą“, woła Kierski i siada na 
fotelu. 

— Dentysta trzykrotnie wstrzyk- 
nął Kierskiemu kokainę między 
zęby. „No ateraz, kochany panie, 
proszę w przedpokoju czekać 5 
minut, aż kokaina będzie dzia- 
łała”, 

Kierski tymczasem wychodzi. 
Dentysta bierze innego pacjenta. 
Potem otwiera drzwi: 

„Panie Kierski, proszę“. 
Kierski znikł. 

Wieczorem 
swoich kolegów. 

Jeden z nich opowiada: Dziś 
„dziwny miałem przypadek, pacjent 
dał sobie wyrwać zęba bez nar: 
kozy, a nawet nie pisnął". 

— „A nie wie pan jak on się 
nazywa?“ 

— Tak wiem, czekaj pan, 
przypomnę sobie. Aha, Kier- 
ski“. 


Ale | 
spotyka dentysta | 


TESTAMENT 


Mr. Andrew Ward zamknął na 
wieki oczy. 

Krewni w czarnych strojach 
otworzyli testament. Wszyscy 
czekali w naprężeniu. i 

Mr. Ward zostawił 120.000 
dolarów, ale z taka klauzulą, że 
można było poznać jego chciwość 
sięgającą poza grób. 

Majątek zapisał bratankowi 
Jimowi z tęm, że ma 100.000 
dolarów włożyć do trumny. 

Dla wszystkich pozostało więc 
20.000 dolarów. 

Wtedy doszedł kuzyn do Jima: 
Dasz mi 10 procent ze 100.000 
dolarów, jeśli ja ci je uratuję bez 
obalenia testamentu? 

— Dobtze. 

Wtedy kuzyn włożył do trumny 
czek na 100.000 dolarów. 


WIELKA MIŁOŚŚĆ. 
— Cobyś zrobił, gdybym umar- 
ła ? 
— Z pewnością zwarjowałbym. 
— Czybyś drugi raz się ożenił 


— Nie do tego stopnia nie zwario | 
wałem, 


7/VII — „GŁOS POLSKI” — 1929 


Edyta Rode 


Nazywała się Irmą Rasch i by- 
ła śpiewaczką kabaretową w Ber 
linie, Młodziutka dwadzieściajeden 
at, 

Tak samo on 

„Ale dzidzi — wje pan — rzekła 


nie śmiej się pan — możliwe, że za 
niego wyjdę!” 

Te ostatnie słowa powiedziałą tak 
jakby się spodziewała z mojej stro- 
ny sprzeciwu, Ale ja nie nie mówi- 
łem i nie śmiałem się także. 
Dlaczegóżby bowiem Irma nie 
miała poślubić dwudziestojednole'- 
niego dziecka. 


Kiedy się znowu spotkałem z Ir- 
mą, mjała ona dwadzięściapięć jat | 
byłą aktorką, 

Nawet tąką w której się pokłada 
wielkie nadzjeje, Odkrył ją jakiś re- 
żyser i uczynił z pikantnej, doświad 
czonej damy światowej w stylu ka 


baretowym naiwną dziewczynkę w 
jednym z przodujących teatrów ar- 
tystycznych, Słodycz jej uśmiechu 


pogłębiłą się z latami i była słów-| 


mym czynnikiem w jej powodzeniu. 
„Zobaczy pani, że jeszcze skoń- 
czy jako niemowlę rzekłem į wtedy 
przypomniałem sobie to duże, dłu- 


gie, szerokie, męskie, czarujące dzi-! 


dzi, które Irmą tak kochała przeć 
latami, i którego twarzy nie udało 
mi się nawet zobaczyć. 

,„Co się z nim stało?" zapytałem. 
Irma wzruszyłą ramjonami, śm'e- 
jąc się przytem tym śmiechem, któ 


Jak pisaliśmy już w Anglji i 
Ameryce podcząs wyborów do par-|j da szans kandydackich, która co- 
lamentu i do ciał samorządowych| dziennie ogłasza „kursy”,,, Powyże 
urządza się rodząj totaljzatora, Za-| widzimy giełdę podczas glosowania 


kłady opiewają na 


Irma „duże, długie, szerokie, męskiej 
czarujące dzidzi — ją go kocham — 


ilość głosów,| Na tablicy w miarę nadchodz 
którą otrzyma każdy z kandydatów.| oficjalnych danych wyborczych 


' ry się miał z czasem stać dumą 


wielkiego narodu, i wcisnęła mnie 
+ do fotelu. 


„To był sen!“ rzekła, „I ieśli się 
pan ciągle z tego śmieje to opowiem 
tę całą historję'. 


Historja ta musiałą być dopraw- 
dy bardzo humorystyczna, jeśli te- 
raz po czterech latach z górą wie- 
działa, że się będą z tego śmiał. 


‚Widzi pan“ zączęła siadając na 
poręczy mojego fotelu, „pewnego 
więczora siedząc jak zwykle w mo- 
jej garderobie, zapytał cichym gło- 
sem: „panno Ireno — te pocałunki, 
które pani zamienia z Wiliredem', 
— Wilfred to był mój partner w 
tym nijmerze przed bramą, przypo- 


mina pan sobie może — gdy ia gu- 
bię klucz od drzwi į Wilfred — No 
mniejsze zresztą o to — „te pocałun 


ki więc, które pani zamierza na sce 
nie—one przecież nie są—ja myślę 
— że to nie są prawdziwe pocałun- 
kj — prawda * 


Mówię panu. najchętniej padła- 
bym mu na szyję, szczerze się z 
niega śmiejąc! Ale nie uczyniłam 
tego, Nie uczyniłam tego, nie chcę 
strząsnąć pyłku z jego motylich 
skrzydełek. 

Otworzyłam jaknajszerzej oczy i 
rzekłam ze zdumieniem „nie, oczy- 
wiście nis" 


„Nie ż 


nym dźwiękiem 


| 


1 


wy- 


Totąlizator wyborczy w Anglii 


$ Istnieje nawet najformalniejsza gieł-$ pisuje się cyfry głosów. M 


JEJ DZIDŹZI 


rzeczywiście całowali, czy też tylko 
udawali — tego sama nie wiem. Za 
miast jednak być uspokojonym, za- 
częło dzidzi strasznie wzdychać, 


„Co ci jest?" zapytałam zdumio- 
na, 


Wtedy padł przede mną na kola- 
na, chwycił moją rękę i powiódł 
nią po swoich oczach. 

Były wilgotne. 

„Panno Irmo" — zaczął mówić 
szeptem — „muszę pani uczynić 
wyznanie, ja raz pocałowałem ko- 
biete..." 

Irma ząmilkła. Kiedy na nią spoj- 
rzałem iej cudowne oczy błyszcza- 
ły a usta drgały w uśmiechu. 

„Pan rozumie” powiedziała, to by 
ło więcej niż mogłam wytrzymać! 
To cudne dzidzi, ten duży, kochany 
chłopak — ach, jakbym pragnęła 
być małą dziewczynką, bardzo ma 
łą dziewczynką, którą on znalazł w 
lesie ; która nikogo przed nim nie 
znałą, 

Ale że to wszystko nie było mo- 
żliwe odesłałam go i napisałam mu, 
zaczęła się śmiać zakrywając oczy 
rękoma „,nąpisałam my, że mu prze 
bączam, ale żeby mi się więcej na 
oczy nie pokazywał.., bo tego nie 
mogę zapomnąć ”, 

„I tak jest”, rzekła odejmując rę- 
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Notatki filmowe 


Lon Chaney ma konkue 
renta... 


Wielce uzdolniony, charaktery- 
styczny aktor, Lon Chaney, zwany 
popularnie człowiekiem © stu 
twarzach, występuje w jednym ze 
swych filmów jako poskramiacź 
małp. 

Reżyser, Tod Browning, użyj 
do tego filmu goryla, który gra 
poważną rolę, 

Nielada trudność miał reżyser 
przy wyjaśnianiu publiczności, 
który z tych dwu aktorów jest 
Lonem Chaneyem. 


Asymilacja Chinek 


W innym filmie Lona Chaneya 
występują Chinki. 

„— One wyglądają wprawdzie 
jak Chinki — zauważa Chaney — 
lecz ja, który znam wszystkiego 
10 słów chińskich, mogę śmiało 
twierdzić, iż język chiński opano- 
wałem lepiej od nich*. 

Należy zaznaczyć, że Chinki te 
są uczenicami wyższych szkół w 
Los Angelos, a że tworzą trzecią 
generację, nie pamiętają zupełnie 
języka ojczystego. 


Mowa przez radjo 


Najdowcipniejszym aktorem w 
Hollywood jest Eddie Nu- 
qent. 

Pewnego razu prosili go o wy- 
głoszenie przemowy przez radjo. 


ce od oczu i patrząc ma mnie, „ją; Opowiedział słuchaczom, iż miaj 


Tłum. M. Kochański, 


bie wyobrazić, jak szczerze i fryn- 


j| townie interesują się wyborami spe- 
„| kulanci, którzy naprawdę stawiają 
enia] na kartę niekiedy fortuny. 


SO CE OZN WZ KEZZE JOKE R RSCZCY PER EAC Y RZE WE A Z AE PORAZ) 
Telewizje w Kolorach 


W zwykłym telefonie widziano panienkę, spożywającą owoce 


Inżynierowie „Laborątorjum Bel- 
la" dokonali ważnego wynalazku, 
posuwającego o 
przód sprawę widzenia na odległość 
obrazów i żywych osób, 


| 


wielki krok na-| 


ły ekranik, dodaje do nie 
| naturalnych kolorów, 

Obserwatorowie demonstracji wi- 
„dzieli więc w prywatnem mieszka- 


¡niu ładna panienkę, ubraną w barw 


Taką telewizja dotychczas możli-, ną suknię, jak jądła czerwony ar- 


wa była tylko w jednym kolorze,| 


jak obrazy filmu kinowego, ale ten 


bug jak rumieniła się pod wpływem 


Świadomości, że ją obserwują, jak 
nowy wynalazek, który zaproduko-, 
wano w Nowym Jorku w ostatnich! 
dniach czerwca ną prywałrym tele-| 
fonie do którego przymocowano ma | te 


manipulowała kwiatami i różnobąr- 
wnemi chorągiewikami. 
Aparąt nadawczy į odbi 


orczy był| neonowych i argonowych na k 


n sam, jakięgo używano przy je-| odbjorczym. 


j wrażenie: dnobarwnych obrazach, dodano tyl- 


ko do niego mechanizm do natural- 
nych barw. 

Naczelny inżynier wspomnianego 
laboratorjum, Herbert E, 
świadczył, że w tym wypadku uży- 


to tych samych źródeł świetlnych |ini może zależeć na 
i tych samych urządzeń co przy je- | tym czł 
dnobarwnym sysiemie. Jedyną no- łatwo 


wością jest tylko zastosowanie lamp 


|! 
| 
w obu językach. 


i 
i 
i 
| | 


ożną so-$Ho 


„ wydającej 


” 


by kłamać — rozumiej tego nie mogę zapomnieć — nawet przygotowaną piękną mowę na 
pan” powiedziała Irma z dzjęcin-|j kiedy się pan śmieje!'* Ale ona byłą | mankiecie swej 


koszuli, którą 


jej srebrzystego| cały czas w błędzie, bo ja się wcale|jednak przez omyłkę oddano do 
głosu. „nie żeby kłamać — bo prawj nie śmiałem, 
dę mówiąc, czyśmy się z Wiliredem 


pralni, 

Na przyszłość  urządzi się 
lepiej: mowę swoją... wytatuuje na 
ręku. 

Hessi 


Nad książką | 
NOWA KSIĄŻKA D'ANNUNZIA 


D'Annunzio pracuje obecnie 
nad dziełem, które poświęcone 
będzie narodom: francuskiemu + 
włoskiemu. Dzieło to mkaże się 


ś 


NOWA POWIEŚĆ WOJENNA, 


W prasie węgierskiej pojawiła 
jsię niedawno powieść pt. „Sybe- 
ryjski garnizon“ niejakiego Rodona 
Markowicza. Jest to  historja 
grupy jeńców, Rzecz ta cieszy 
się olbrzymią popularnością, a 
obecnie zostanie przetłuria- 
czonąa na cały szereg obcych 
języków. 


SPÓR O AUTOBIOGRAFJĘ RY: 
SZARDA WAGNERA. 


Donieśliśmy już swego czasu 
że w Londynie odkryto autobio- 
grafję Ryszarda Wagnera. Jak 
wiadómo, Ryszard Wagner napisał 
swoją biografję i wydał ją w 
formie książkowej p. t. „Mein 
Leben*. Rodzina Wagnera, względ 
nie archiwum Wagnera dołożyło 
wszelkich starań, by wycofać z 
obiegu tę autobiografję! Tym- 
czasem w Londynie odkryte 
nowy jej egzemplarz, co rodzinę 
wprawiło w bardzo wielki 
kłopot. 


Holbein i bord 


Kiedy sławny artysta niemiecki 
Ibein (1497 — 1543) mieszka! 
w Londynie, pewien lord, znany 
z dumy i nietaktu, nagadał mv 
grubjaństw w jego własnej pracow= 
ni. Artysta niewiele myśląc, 
wskazał gościowi drzwi, wreszcie 
wypchnął go i zrzucił ze schodów. 
Obrażony śmiertelnie lord zwróch 
się do króla, żądając stosownego 
zadośćuczynienia, które mu oczy- 
wiście przyrzeczono, ale w formie, 
się magnatowi za ła- 
godną. Lord nie przyjmuje wy- 
roku króla, postanawiając sam 


(poszukać sobie zemsty, To ziry- 


towało tak króla i wyprowadziła 
z ftównowagi, że krzyknął z obu- 


Ives, 0-|rzeniem: 


— Co? Sądzi pan, że więcej 
panu, jak na 
wieku? Z siedmiu chłopów 
mi zrobić siedmiu lordów, 
ale z siedmiu lordów nie zrobię 


ońcujani jednego Holbeina! 
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RADJO. 


PROGRAM WARSZAWSKI 
NIEDZIELĄ 


10.15 — Transmisja nabożeństwa 
z katedry wileńskiej, 

11.45 — 11.55 — Komunikaty Po- 
wszechnej wystawy krajowej, Trans 
misją z Poznania na wszystkie pol 
skie stacje, 


Ne, 


Sygnał cząsu, hejnał marjącki, 
komunikat meteorologiczny. 

15.00—16.00 — Koncert z płyt 
śramofonowych, 


15,50 — Komunikaty, |. 

1600— „Wędrówki młodego rol- 
nika", kT: 

16.20 — , Sprzet zbóż”, 

1640 — „Azot w rolnictwie". 

17.00 — Koncert popularny 
Doliny Szwajcarkiej, 

18.35 — Transmisja odczytu z 
Wilna. i 


19:00: — Rozmaitości nzyłł jk * 
Wygł. p. Krzewiński, , | i 
19:25 — „Życie słoni”, 
19,56—20.00 — Sygnał czasu. 
20,05 — Słuchowisko „,Kochaj- 


z 


my się”. ~ 
20.30 — Transmisja z` Doliny 
Szwajcarskiej. 


22.00—22.20 — Komunikaty me- 
teorologiczny, PAT, policyjny, spor 
towy i nadprogram, 
22.45—23,45 — Transmisja mu- 
zyki tanecznej z dancingu „Oaza”, 


Strajk robotników 
huty „Hortensja 


Prowadzona od pewnego cząst a- 
gitacja za wywołaniem strajku na 
hucie szkła „Hortensja” pod egidą 


związku robotników przemysłu 
szklanego ię zostałą bez na- 
stępstw. 

W. j odbyło się zebranie ro- 


__ Wczoraj 

botników z huty szkłą „Hortensja”, 
które miało przebieg burzliwy. Z to 
ku przemówień okązało się, że tyl- 
ko część prze. do strajku który mo- 
że mieć mieobliczałnę dla robotni- 
ków następstwa. Ostatecznie zapa- 
A pda za strajkiem, bez okre- 
ślenia jednak terminu jego „wybu- 
e r jego „wyb 


BLK 


zi 1(— | —lA_I 


Działalność Opieki Społecznej 


w świetle cyfr 


W zwiazku z powiększającemił pomogi pieniężne w ogólnej kwocie 
się rozmiarami bezrobocja na tere-, 1.050 zł 


nie m. Łodzi orąz sezonem kolonii 
i! półkolonij letnich, wydział opieki 
społecznej prowadzi obecnie bardzo 
szeroką i wszechstronną działalność, 
aby w miarę środków, kitóremi mia 
sto rozporządza, przyjść z pomocą 
cierpiącym niedostatek licznym 
mieszkańcom naszego miąsta. Pont. 
bej podajemy nięco cyfr i informa- 
cyj, ilustrujących tę działalność wy 
działu opieki społecznej. 

Dla 527 rodzin niezamożnych 
wydział wydaje racie żywnościowe, 
których wartość ogólna w stosun- 
ku miesiecznym wynosi około 9 tys. 
złotych, 

Prócz tego. niezaroblkującym 35 
matkom, obaczonym licznemi rodzi 
nami, wydział wydaje również zą- 


Wolne 


W dniq 16 czerwca r, b. odbyły 
się wybory do rady kasy chorych 


„ w Pabjąnicach. 


W wyniku wyborów do rady we- 
szło' ze strony ubezpieczonych 30 
osób, mianowicie: 14 komunistów, 
6 NPR, 3 PPS. CKW, 3 Ch. D. 
1 PPS, d. Fr. Rew., 1 N. D, 1 Nie- 
miec i 1 żyd, ze stronnictw praco- 
dawców 15 osób, mianowicie: kup- 
cy i przemysłowcy żydowscy prze- 
prowadzili 7, wielki i średni prze- 
mysł — 4 NPR, i sanącia — 1 i fa- 
brykanci żydowscy — 2. 

Rada wybiera rok rocznie 3 człon 
ków zarządu na miejsce ustępują- 
cych według starszeństwa, 

W r. b, ustąpili: ze strony ubez- 
pieczonych pp. Raszpla (PPS. C. K. 
W.) i Piechota (NPR), ze strony ząś 
pracodawców  wiceprzewodniczący 

lu p, dr, Broniatowski, 

Na posiedzeniu rady w dniu 28-go 
czerwca r, b. wybrano do zarządu 
ponownie p. Piechotę oraz dwóch 
mowych członków: pp. Witysika 
(grupa komunizująca) i Stahla (prze 
mysłowcy żydowscy). 


Proces wileńskiego komunisty w Piotrkowie 


„Gościnny wystep“ Kosztował 4 lata wiezienia 


W roku 1928 w czasie 
włókienniczego w Łodzi 


strajku! 


INTI = „GŁOS POLSKI” — 1929 


Stara „pierdołka na nowę melodig 


w. Kasie Chorych m. Pabianic 


Paradoksalna sytuacja wytworzona brakiem większości — Władze nad» 
zorcze winni wglądnąć w ten niepożądany dia ubezpieczonych stan — 


Przedstawicjel PPS., d. Fr. Rew.| słu w tem dotychcząsowy przewo. 
złożył na posiedzeniu rady oświąd-) dniczący, wyjechali na urlop. 
czenie, iż obecny układ sił na tere- 


nie kasy chorych nie daje śwarancji 


że będą zrealizowane trzy podsta- 
wowe zadąnia kasy* chorych w Pa- 


bjantcach, mianowicie: 


1) uproszczenie i usprawnienie ad- 


ministrącj; kasy, 
2) poprawa systemu leczenia 


i 3) oszczędma i celową gospodar- 
ka — wobec czego udziału w wy- 


borze członków zarządu nię bierze, | 


W wyniku wyborów do szła 


| do 


PE 


Obecni na posjedzeniu nie mogli 
jść do porozumienia i prezydjum 
zostało wybrane. 

Aby wypełnić czemkolwiek lukę 
na siąnowisku przewodniczącego, 
uchwalono trzema głósami upoważ- 
nić do sprawowania czynności prze- 
wodnjczącego p. Piechotę z NPR. 

Sytuacja zatem wytworzyła się 
dość ząbawna į zdrowa opinja pu-i 
bliczna dochodzi do zgodnego Hako 
sku, że jedynie wyjście — to ko- 
misarz, któryby zajął miejsce zjrzą- | 


| instytucja 205 pacientów 


obecny skład tegoż przedstawią się| du, niezdolnego do wyboru prezy- 
następująco: 2 NPR. 2 PPS, CKW,,; cmm, 
1 Ch. D., 1 komynizujący, 1 przemyj Podstaw do mianowania komisa- 
słowiec żydowski i 2 przedstawicie | rza jest b. wiele: brak większości na 
li wielkiego przemysłu, į terenie zarządu; chaotyczny, bezpła 
Na 1-szem posiedzeniu zarządu "Wa gospodarka itd; najróżnorod- 
miano wybrać przewodniczącego i] Miejsze niezdrowe manipulacje, ujaw 
jego zastępcę. nione na terenie kasy w ciągu ostat; 
m nich miesięcy, 


Osobiste 


Irena Wajsówna łodzianka or] 
czyła wydział chemj; politechnik 
warszawskiej z dyplomem Inżynierz 
Chemiką, 


Polski Czerwony Krzyż 


dla uczącej się 
młodzieży 


Ambulatorjum Polskiego Czerwo 
nego Krzyżą dla niezamożnej uczą: 
cej się młodzieży w okresie półrocz- 
nym od dnia 1 stycznia do 30 czer- 
wca b. r, w gabinecie dentystycz- 
nym przyjęło 99 pacjentów, do le- 
karzy zaś specjalistów zgłosiło - się 
106 chorych. razem zatem przyjęta 


Porad płatnych pe 2 zł, atzieliło 
ambulatosjem 12, półpłatnych --- 
129 i bezpłatnych. — 557, czyli ra. 
zem wimielono porad 678. 3 

Bezpłatne wydawanie tranir z 
przyczyny leiniej pory z początkiem 
maja zostało przerwane 


Dodatki urzędnicze 
będą wypłacone 
w lipcu r. b 


P, minister skarbu rozesłał. da 
wszysilkich ministerstw okólnik w 


Posiedzenie odbyło się- 2 b. m., 


lecz bez rezultatu. 


Obecnych było 7 członków. Obaj 


chai do Piotrkowa, gdzie miał agito- | 
zjechały, wać za przyłączeniem się miejsco- 


ze wszystkich stron Polski emisarju! wych robotników do strajku łódz- 
sze komunistyczni usiłując strajko-| kiech włókniarzy. Zaledwie jednak 
wi ekonomicznemu nadać tło poli-| Przygórski ziawił się na stącji w 
Piotrkowie, pełniacy służbę poste- 
Między innymi również przyje-| runkowy zatrzymał go i sprowadził 


tyczne; 


chaf wysłannik wielński niejaki Mo-; 

szek Jąkób Przygórski, który miał 
prowadzić „robotę w okregu, 

Na drugi dzień Przygórski wyje- 

f 


. miesjęcznie, 

pigtnastu inwalidów pra- 
cy pobiera z wydziału opieki spo- 
łecznej stałe zapomogi miesięczne 
w ogólnej sumie zł. 4,127. 

Niezależnie od liczby dzieci nie- 
zamożnych, utrzymywanych w miej 
skich zakładach wychowawczych 
pod nadzorem i na koszt wydziału 
opieki społecznej znajduje się pod 
opieką osób prywatnych 389 dzie- 
ci, co pociąga za sobą wydatek mie 
sięczny w k'wocie zł. 25.393 zł. 

Z półkolonij letnich. w Parku 
3 Maja korzysta ogółem 2.400 dzie- 
ci szkolnych. Na kolonji w Rabce le- 
czy się na koszt miasta 98 dzieci, 
w — 28 dzieci, w Sidzinie— 
70 w. Pniewach 1— 68, w: Inowło- 
dzu — 138. 


posady 


na wyjazd z kraju 


Państwowy. urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi, Kilińskiego 52, po- 
szukuje kandydatów z dobremi świa 
dect wami į referencjami do obsadze- 
nia następujących posad: W oddzią 
le dla rzemieślników i robotników: 
lo majstra, umiejącego ustawiać 
prasy hydrauliczne oraz miejącego 
przeprowadzić remont tychże 1-go 
techniką i stroiciela fortepianów, 42 


cjakistę do budowy ram rowero- 
wych, który jednocześnie mógłby 
objąć kierownictwo danego przed- 
siębjorstwa, 1 mechanika, znającego 
się na obsłudze wodociągów i cen- 
tralmych ogrzewań. 

W oddziale dla pracowników umy 
słowych: 2 techników drogowych, 
obeznanych dokładnie z konsęrwa- 
cją dróg i mostów, 1 technika bu- 


mąjstrów hutniczych, 300 ag) dowlanego, 1-go kierownika biura 
ków hutniczych, 1-go kowala waga-| związku. 
rza, ł fryzjerkę 1 mechanika spe- 


NE JLMar E 
o, 


ELEN <e e Dziś, o g. 1i przed po. e o 


PORANEK. muzyczny orkiestry 

pod dyr. R. Telga 
o godzinie 5:6) KONCERT POPULARNY 
o godzi 9-ej Występ BALETU (9050h) Jerzego Tauryóch 'ego 


ORE Zz 4. Kab 


na posterunek dworcowy gdzie 


Przygórski wylegitymował się ksią | ski stanął przed- sądem okręgowym 


żeczką wojskową, na której jednak 


nie był uwidoczniony meldunek b 


Łódź tilmuje 


iq! my na 4 lata ciężkiego więzienia. 


Operator filmowy w dniu dzisiej- 


szym przy sprzyjającej pogodzie 


ZDEJMOWAĆ BĘDZIE W GODZ. 


OD 11 
KAWIARNIĄ  „ESPLANADĄ” 
UL, PIOTRKOWSKA 100 


13; OD 16 — 19 PRZED 


wręczając jednocześnie  siilmową- 


nym numer porządkowy oraz infor- 
macje w jaki sposób wykupić kartę 
z trzema najlepiej uchwyconemi po- 
ząmi 

Kartą taką kosztuje zł. 1.85, 
JEDNAKŻE POSIADACZE KU. 
PONÓW ZAMIESZCZONYCH W 
„GŁOSIE POLSKIM" PŁACĄ JE 

DYNIE ZŁ, 1 GR. 20, 

Wykupujący odbitkę filmową o- 
trzymują jednocześnie KUPON u- 
poważniający do nabycia ulgowego 
biletu, tańszego od normalnego : 

ZŁ, 1, na i-sze MIEJSCE DO 

GRAND + KINA, 

A WIĘC „GŁOS POLSKI" O- 
FIARUJE SWYM CZYTELNI. 
KOM NAJTAŃSZE ZDJĘCIE W 
DODATKU ZA 20 GROSZY, 

Odbiór zdięć w administracji 
„Głosu Polskiego", ul. Piotrkow- 
ska Nr. 106, w godzinach od 9 do 
2i-ej, Dla uzyskania ulgi należy 
przedstawić kupon z datą dnią od 
bioru zdjęcia, Kupony takie znajdo- 
wać się będą w każdym numerze 
„Głosu Polskiego“. 

Uwaga: Niewykupione dotych 
cząs w „Grand . Kinie" zdjęcia, są 
do odebrania w administracji „Gło- 
su Polskiego", 

EISE WSE o WIM E PY 


"TEEMYEZZEOTIZWWZDZ PR 


Lzyłajcie „Głos Polski | 


| 


przedstawiciele wielkiego przemy-| nicach, (—). 


Ciekąwa rzecz, czy włądz 
zorcze pójdą po linji uzdrowi 
sunków w kasie chorych 


e nad- którym, powołując się na uchwałę 
enia sło; rady ministrów z 15 ub. m., prosi 
w Pabja-| o wydanie zarządzeń celem zaliczko- 
wej wypłaty urzędnikom państwo- 
wym dodatków ną mieszkania, oraz 
zasiłków miesięcznych okreśionych 
w art, 1 i 2 projekty ustawy g do” 
datku na mieszkanie w lipca, oraz 
w następnych miesiącach do lemica 
b, w wysokości dotychczasowe 


Kursy stenografji 
M. Garzteckieaqg 
Z koncósimowąnych krusów ste- 


A 


ra meldumkoweso m, Łodzi, przy- 
czem dawal wykrętne odpowiedzi. | nografjj Mieczysława Garzteckjega 
Wobec takiego stanu rzeczy prze-| (Piramowicza 12) donoszą, że kurs 
prowadzono przy nim dokładną re- ukończył; i świadectwa otrzymali 
wizję i w rezultacie znaleziono plik| nastepujące pp. absolwentki (-cil: 
bibuły. komunistycznej oraz _cały| Cerbinówna Mąrja-Magdalena. Lew 
szesg kompromitujących dolkimnen-| Janina Makowski Józef, Markowi- 
tów, W dniu wczorajszym Przygór-| czówna Edwardą, Pochopówna Ol- 
ga, Szcząpański Anteni, Tokarska 
Halina Weilówna Aniela i Zaniew 
ska Włądysława. 


w Piotrkowie, gdize zastał zasądzo- 


Katastrofa autobusowa 


jeden zahlty, 2 rannych 


Onegdaj znów wydarzyła stę nie-. Jęki i nawoływania zaąlrmowały 
daleko Łodzi katastrofa autobusowa, | chłopów przejeżdżających tędy, 
która pociąśnęła za sobą śmierć je- którzy pośpieszylj s pomocą, 
dnego człowieka i ciężkie poranie-| Z pod strzaskanego autobusu wy- 
nie dwóch innych asób. dobyto pomocnika szofera z rozpła- 


W godzinąch popołudniowych wy 
ruszył ź Łodzi, kleryzjąc się. do Deia- 
łoszyna autobus pasażerski. 

W chwili gdy znajdowął się naj 
szosie pomiędzy Kamińskiem a No-| 
wo-Radomskiem, wskutek defektu! 
w. motorze stoczył się.da rowu, przy | 
śniatąjąc pasażerów. ` 


dzkoły pracownic społecznych 


organizuje Polska Macierz Szkolna 


Polska Macierz Szkolna-pełna'ini-, 
cjatywy w pracy kulturalno-oświa- 


taną cząszką oraz dwie osoby cięż- 
ko ranne. Pomocnik szofera przet 
przybyciem pomocy lekarskie: 
zmarł. 

Powiadomiona o wypadku połicja 
wszczęłą w tej sprawie energiczne 
dochodzenie — celem “pociągnięcia 
wimnych do odpowiedzialności. _ 


nic Społecznych. 
Do Szkoły przyjmowane są kan- 


towej, widząc jak z jednej strony | dydatki po skończeniu 6 klas szko- 
wzmaga się ruch czyłtćlniczy wśród | ły średniej lub mające wykształce- 
najszerszych mas, co pociąga zą so-| nie im iacdającę. Pierwszy 
bą powstanie bibliotek z drugiej| kurs jest ogólna-<sziałcący w pre. 
strony jak mnożą się jnstytycje spoj cy społecznej, na drugim nasiępu- 
łęczne, potrzebujące do prowadze-| je specjałinącje na pracownicć hi- 


nia sękretąrjatu wykwałifikowa-| bljotek į sekwetacki imstytucyj spo 
nych sił, które będą nistyłko po-| łecznych. Nauka teoretyczna pałą- 
siądały fachowe wiadomości ale| czona jest z seminarjami, rwłedze- 


ogólne wyrobienie w pracy społecz-| niem jnstytucyj społecznych i oświa 
nej, uruchomiła we wsżeśnin roku| towych ne drugim kmrsie musza 
zeszłego w Warszawie przy ukhcy| adbyć obowiazkow? prakięke, 
Złotej 14 dwuletnią Szkożę Przew! 


Huragan w Poznańskiem 


spowodował poważne szkody 


Burza z gwałtowną wichurą, któ-| wracanych drzew, zerwane tu i ów 
rą szalała ną terenje Poznańskiego | dzie dąchy itp. Mniejsze-spustosze- 
w dniu 4 b, m., wyrządziła dość| nia wyrządziła wichura na polach 
znaczne 
Osirowiem a Środą, Na całym szla-| miejscach .powalone, trzymają się 
ku kolejowym widąć szereg! powt-| dobrze Br. I 


kar 


gm 


zkody zwłaszcza pomiędzy| gdyż zboża, aczkolwiek w pewnych 


Kongres pedagogiczny w Poznaniu! 


7/VII — „GŁOS POLSKI” — 1929 


Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powsz. 
Dnia 8 lipca rozpoczyna swe obra$ Petrykkowski z Łodzi, St. Świdniń- 


dy w Poznaniu kongres pedagogicz- 
ny związku polskiego naucz, szkół 
powszechnych przy współudziale 
związku zawodowego naucz. pol- 
skieh szkół średnich. : , Ogniska” 
związku zgłosiły na kongres około 
1500 delegatów. Zainteresowanie 
kongresem wśród nauczycjelstwa 
olbrzymie, gdyż kongres ma wyty- 
czyć drogi, po których potoczy się 
myśl pedagogiczna naucz, polskie- 
go. Porządek dzienny kongresu, któ 
ry trwąć będzie trz dni obejmuje 
następujące sprawy: 1) Ideał wy- 


chowawczy szkoły polskiej, omów 


w swym inaqrguracyjnem przemówje 
niu p. minister W. R. i O. P. dr. 
SŁ Czerwiński. 2) Budowę progra- 
mów szkoły. jednolitej referują p. p. 


ski i dr. M. Odrzywolski. 3) kształ- 
cenje naucz. szkoły jednolitej refe- 
rują p. p. Kubski i Wojeński zaś 
referat „Samokształcenie a szkoła” 
wygłosi prof, Uniw. dr, Fl. Znanie- 
cki. Już same tytuły referatów wy- 
mownie świadczą, że kogres wizi 

na swoje bark; olbrzymie zadanie, 
które na przyszłych losach szkoły 
polskiej wydątnie się odbije, Nie- 
wątpimy ani na chwilę że związek 


organizacja skupiająca w 
szeregach  przszło 39.000 


jako 
swych 


troski o wychowanie naszej dzjatwy 
rozstrzygać będzie zagadnienia obję 


członków i datuiąca tyle dowodów í botach tych zostanie zatrudnionych 


| 
| 


Dyżury aptek 
Dziś dyżurują apteki: M. Lip- 
(Piotrkowską 193), E. Millera 
(Piotrkowska 46), W. Groszkow- 
skiego (Konstantynowska 15), Pe- 
relmana (Cegielniana 64), H. Nie- 
wiarowskiego (ul, Aleksandrow- 
ska 37). Z. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9). (b). 


Roboty kanalizacyjne 


ulegną rozszerzeniu 


Nr. 153 


ZŻatarś w rzeźni 


o Kase emerytalna 


Onegdaj na terenie rzeźni miej- 
skiej pod przewodnictwem dyr. Za- 
lewskiego odbyła się konferencia 
dyrekcji z przedstawicielami praco- 
wników umysłowych i fizycznych 
w sprąwie likwidacji kasy emerytal 
nej pracowników. 

Na zebraniu tem poruszony był 


Od poniedziałku, dnia 8 b. m., wy projekt związku pracowników insty 


gział kanalizacji rozpoczyna prace 


tucji użyteczności publicznej w spra 


przy budowie urządzeń na III od- jwie stworzenia z funduszów kasy 
polskiego naucz. szkół powszech.j cinku, obejmującym ulice: Koleio-j emerytalnej — kasy przezorności. 


wą, Kilińskiego, Składową i Naru- 
towicza do Zagajnikowej, Przy ro- 


około 300 robotników, tym sposo- 
bem ogólna liczba robotników, za- 


te porządkiem obrad wyłącznie podj trudnionych w r, b. przez wydział 


kątem dobra młodzieży, Br, L. 


Jakie podatki 


płacić będziemy w lipcu b. r. 


Ministerstwo skarbu przypomina, 
że w lipcu r. b. płatne są następu- 
jące podatki bezpośrednie: 

1) do 15 lipca — wpłata podatku 
przemysłowego od obrotu, osiąśnię- 
tego w czerwcu; 

2) do 15 lipca — wpłatą odroczo- 
nej zaliczkj na podatek przemysło- 
wy od obrotu zą 1-szy kwartał 1929 
T., w wysokości jednej piątek tegoż 
podatku, wymierzonego za rok 1927 
przez przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe, nieprowądzące prawi 


Z Miejskiej Galerji 
Sztuki 

Retrospektywna wystawa fhi- 
strzów malarstwa polskiego otwar- 
ta w tych dniach w miejskiej galerii 
sztuki, obejmuje zgórą setkę znako- 
mitych dzieł malgrstwa į plastyki 
polskiej, począwszy od XVIII wie- 
ku, dając możność zaznajomienia 
się z twórczością kilku epok histor- 
ji polskiego malarstwa, 


' Dzięki obywatelskiej pomocy 
członków towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych, zdobyłą się Łódź, 
wzorem stolicy, Krakowa į Pozna- 
nia na pokazanie współobywatelom 
skarbów sztuki, ukrytych dotąd w 
prywatnych siedzibach, 


Prócz arcydzieł malarskich, zna; 
duje się na wystawie szereg rzeźb 

uny, Raszki i in. oraz najnowsze 
prace łódzkich artystów W. Dobro- 
wolskiego i K, Mackjewicza, 


U 


Plakaty propagandowe 


przeciw handlowiżywym 


towarem 


O handlu żywym towarem pisze 
się dużo w gazetach ostrzega przed 


śrożnem niebezpieczeństwem mło- 
de dziewczęta, a jednak ciągle znal- 


duje się wiele naiwnych, które dają 
się brąć na lep ponętnych propo- 


zycyj z iczych agentów tego 
haniebnego procederu, 

Komitet walki z handlem żywym 
towarem postanowił rozszerzyć pro- 
wadzoną przez siebie propagandę, 
kótra ma na celu ochronę dziewcząt 
przed otchłąnią upadku, 


Przygotowywane są obecnie w 
wielkiej ilości plakaty propagando- 
we które rozwieszone będą na 
wszystkich dworcach kolejowych w 
Polsce, w wagonach kolejowych, 
tramwajach, poczekąlmiach kin i 
teatrów oraz restauracjąch. Chodzi 
© to, aby plakaty te były wszędzie 
i rzucały sję w oczy. 5 


Pożar fabryki 
Kestenberga 


Wczoraj znów w fabryce Kesten 
berga przy ulicy Nowo-Targowej 
wybuchł pożar, 

Ogień powstał ze zbytniego tąrcia 
transformatora. 

Pożar wznieciła iskra, która pa- 
dła na nagromadzone wokół odpad- 
ki. 

Po kilkuminotowej akcji ratow- 
niczej ogień umiejscowiono. Straty 
nieznaczne, 


;dłowych ksiąg handlowych, oraz 
przez zajęcia przemysłowe; 

3) wpłata podatku dochodowego 
od uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę — 
w ciągu 7-mju dni po dokonaniu pv- 

' trącenia, 

Nadto płatne są zaległości z tytu- 
| łu podatku majątkowego oraz kwoty 
zaległości odroczonych względnia 
rozłożonych na raty z terminem pła 
tności w lipcu. (—). 


kanalizacji, wyniesie 1.350 (na dwie 
zmiąny). 

Prócz robót na II odcinku, kon- 
tynuowane będą prace na odcjnku 
I )kolektor trzeci na Polesiu Kon- 
stantynowskiem), przy konserwacji 
starych kanałów w dziale gospodar 
czym itd, 


2) |"YIPROSZEK*.. 


Ea SO 
RZ.ZMIJKA” 


DLA DOROSŁYCH 
R" USUWA NAJUPORCZYWSZY 


* BÓL GŁOWY 
F APTEKA 5: BARTOSZEWSKI 
+0DŻ; PIOTRKOWSKAJ64 TELZ- 15 


Zarząd rzeźni stoi na stanowisku, 
że utworzenie kasy przezorności 
wówczas będzie możliwe o jle głos 


Policja 


decydujący w spr. wie udzielenią po 
życzek i ewentualnej zmiany statų- 
tu mięć będzie przedstawiciel za- 
rządu, 

Przedstawicjele pracowników sprze 
ciwili się temu, oświadczając, iż w 
takim wypadku ani zarząd kasy 
przezorności, ani walne zebranie nie 
będzje miało nic dò powiedzenia, 
gdyż wszędzie zaważać będzie zda- 
nie delegatą zarządu. Wobec tąkieso 
stanu rzeczy, konferencia nie przy- 
niosła żadnego rezultatu mimo, iż 
obie strony dążą do zlikwidowania 
nieporozumienia, 


będzie 


współpracować z opiekunam 
społecznymi 


Jak wiadomo, niedgwno zostali 
nstanowieni tak zwani opiekun; spo 
łeczni. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, 
włądze wydały zarządzenie w spra- 

| wie współdziałania policj; państwo- 
wej z opiekunami społecznymi. 

Na mocy tego rozporządzenia, o- 
pieękuni społeczni będą każdorazo- 
wo  powiądamiani bezpośrednio 
przez policję o wypadkach, wyma- 


|śających natychmiastowego rozto- 


Dawn. A. Krafta 


| 


Wyścigi konne w Rudzie Pabianickiej 


czenia opieki, 


Dziś nastąpi właściwa inauguracja 
sezonu wyścigowego 


Właściwą inauguracja sezonu od- 
będzie się w dniu dzisiejszym, Spo- 
dziewany jest b. liczny zjazd gości z 
Warszawy. 

Program dnja dzisiejszego przed- 
stąwia się następująco: 


GONITWA 1. Bieg płaski na dy 
stąnsie 2100 mir. o nagrodę 1200 zł. 
Startują: „Balzamina* (A. hr. Mor- 
stina), „Boruta”* (H. ks. Lubomir- 
skiego(, „Ekstaza* (S. Bronikow- 
skiego), „Bona Dea (S. Starczyckie 
go), „Tamerlan“ (A. Olszewskiego). 


GONITWA 2. Bieg płaski na 
dystansie 2100 mtr. Nagroda 1800 
zł. Startyją: „Edynburg” (S, Broni 
kowskiego), „Gran” (K. Plisowskie- 
go), „Dollar* (W. Zakrzewskiego), 
7 i" (B. Hessena), „Bebus” 
(Gr. ofic. 27 pik, Ułanów), 


GONITWA 3, Bieg z płotami na 
dystansie 2400 mtr, o nagrodę 1000 
złotych. Starięją:  „lbąnez* (st. 


Przed niedawnym czasem zmarła 
w Nowym Jorku w wyjątkowo ta- 
jemniczych okolicznościach żoną 
znanego miljonera Walkera. Docho- 
dzenie sądowe, przeprowadzone w 
tej sprawie, doszło do rezultatu, któ 
ry sensacyjnością swoją przechodzi 
najbardziej fantastyczną wyobrąź- 
nię słynnych romansów kryminal- 
mych. 


Piękna kobieta, pochodząca z pro 
stej robotniczej stery wyszła mając 
lat 18 zą mąż zą urzędnika fabryki 
w której ojciec jej pracował jako 
zwykły robotnik, 

W trakcje 6-letniego szczęśliwego 
małżetństwa, piękna Betty poznała 
niejakiego doktorą Ruffo, człowie- 
ką równie bogatego jak pięknego. 
Młody lekarz zakochał się w swej 
pacjentce, która, choć zdaję się, że 
podzielała to uczucie, nie mogłą się 
jednak zdobyć na porzucenie męża, 
| a szczególniej dwojga ubóstwianych 
t przez siebie dzieci, 


W końcu jednak po upływie dó- 
isyć długiego czasu młoda kobieta, 


|nim nosiła 


sklego) „Amor“ (Gr. ofic. 1 płk. 


Uł. Krechowieckich). „Tędy Siędy”, 


(W, Łuczaką) i 
Schweicerq). 


„Le Merlot” (L. 


GONITWA 4, Bieg płaski naj 


dystansie 1600 mtr. o nagrodę 4000 
złotych. -Startują:  „Ibanes* fst, 
Ktery Szepietów"), „Gran” (K, Pli 
sowskiego), „Allier“ (W, Andersa), 


GONITWA 5, Bieg płaski na 
dystansie 1300 mir. o nagrodę 1500 


złotych.  Startują:* „Moja Miłą” 
(Gr. ofic. 1 płk.  Szwoleże- 
rów), „Hąsa” (st, „Lubicz*), „A- 


mon” (st. „Lubicz'”), „Effigie Roya- 
le" (L. Schweicera) „Radlog” (W. 
Daszewskiego), „Dzik" (K. Dzierz- 
bickiego), „Edynburg” (S. Broni- 
kowskiego) „Maur" (st, „Ktery Sze 
pietów”'). 


GONITWA 6. Bieg z przeszko-| H 


dąmi na dystansie 3200 mtr. o na- 
środę 4000 zł, Startują; „Caraibe" 


ulegając nieustającym  błaganiom 
zakochanego doktora, poczyniła kro 
ki rozwodowe celem odzyskania 
swobody. 

Gdy proces miał się już ku kon- 
cowi nagle mąż pięknej Betty 
zmarł i zdawałoby się, że nie już 
nie stoi na przeszkodzie ząamierzo- 
nemy jej małżeństwu z dr, Ruffo, 

I oto niespodziewanie Włoch, ra- 
żony jak pjorunem, dowiedział się 
iż młodą wdowa bez żadnych uprzę 
dnich przygotowań wyszła nagle zą 
mąż za znanego amerykańskiego mil 
jonera Walkera, 

Nie mogąc przeżyć tej zdrady, dr. 
Ruffo popełnił samobójstwo, trując 
się morfiną, a w pozostawionym te- 
stamencie przekazał ukochanej ko- 
biecje prawie cały swój majątek 
wraz z rodową biżuterją i prośbą, 
by pani Walker ną pamiątkę po 
znajdujący się wśród 
odziedziczonych klejnotów naszyj- 
nik, który był niegdyś własnością 
jego matki, 

Posłuszna woli człowieka, który 
zginął z jej winy, młoda kobieta nie 


(Rómmla), St. Bronchit* (Bron! 
kowskiego), „Bianka“ (21 płk, UŁ 
, Bajeczna“ (27 płk. Uł,) „Dola“ (Da 
szewsikiego), „Tuhąy Bej” (Kronen- 


| berga), Boston*  (Sierpickiego), 
„Bakfisz* (Wisłoucha), „Klariką” 
(Starzeckjego). 


GONITWA 7. Bieg płaski na dy 
stanmsie 1600 mtr. o nagrodę 1300 zł. 
Stąrtują: „,Effigie Royale” (Schwej- 


cerą), „Maur” (Ktery Szepieów), 
„Umizg”* (Falewicza)  „Guzohan” 


(Endera), „Aimo II" (Cierpickiego), 
Radlok” (Daszewskięgo)  „ Haza” 
(Lubicz) „Zygiryd” (Zakrzyńskie- 
go), „Fantomas” (H. ks. Lubo- 
mirskiego), 


T. P. 


dtraszliwa zemsta zawiedzionego kochanka 


Tajemnicza trucizna gubi powoli życie młodej miljonerki 


rozstawała się z owym  naszyjni- 
kiem talizmąnu mającego moc zgła 
hę jej winy w stosunku do zmar- 
łego 


Po niedługim jednak czasie, cie- 
sząca się doskonałem zdrowiem 
młoda kobietą poczęła słabnąć, ja- 
kaś tajemnicza į trudna do zbadania 
choroba jęła nurtować jej organizm. 
Najznakomiisi lekarze nie ili 
okireślić istoty tego ogólnego niedo- 
magania, które doprowądeiło w koń 
cy do śmierci pan; Walker. 

Przeprowadzona dopiero na jej 
zwłokach sekcja zdołałą wykazać, 
iż piękna Betty zmarła na zatrucie 
jakąś tajemniczą trucizną, która 
wywołąłą w jej organiźmie coś w 
rodzaju ogólnego porażenia o cha- 
rakterze rakowatym, 

I oto po niezmiernie skrupulat- 
nem śledztwie ; analizach chemicz- 
nych wyszło ną iaw, iż odziedziczo- 
ny ów naszyjnik posiadał w sobie 
jakąś, dotychczas nie dającą się 
określić naukowo-radjoaktywną tru 
ciznę, która posłużyła jąko narzę- 
dzie zemsty zmarłego Włocha, 


W razie czynnego oporu lub u-i, 


IK _W;yciąć! 


trudnienja czynności opiekunowi 
społecznemu przez osoby postronne 
policja będzie zobowiązana intet- 
wenjowąć i usuwać przeszkody nie- 
zależnie od sporządzenią protokółu. 

Rozporządzenie, ułatwiające jesz- 
cze w widu sprawach aktywną 
pracę społeczną, niewątpliwie przy 
czymi się do sprawnego i energicz: 
nego działania stacyi opieki społecz- 
nej i może wreszcje wiele bolączek 
życia publicznego — będzie raz n: 


zawsze uszmiętych. .., 


Projek prawa 


o małżeństwie 
w zawieszeniu 


Jak wiadomo, komisja kodyfiką - 
cyjna przyjęła w drugiem czytantu 
projekt prawa o małżeństwie. Pro- 
jekt ten, nim przejdzie do izb usta- 
wodawczych, musi jeszcze uledz roz 
patrzeniu kilku instancji. 

Jak się dowiadujemy, sprawa no- 
welizacji i uiednostajnienia przepi. 
sów o małżeństwie nie ma widoków 
przejścią w tak czasie, No- 
we przepisy, opierając się na rze- 
czywistości i na d m ie- 
niu Konstytucji, muszą wprowadzyć 
moment legalności dią małżeństw 
mieszanych małżeństw. osób bezwy 
znaniowych Md. Takie stanowisko 

ywne nie znajdzie zadowole- 
nja w kołach konserwatywnych, a 
szczególnie duchowieństwo wszyst- 
kich wyznań ostro wystąpi przeciw 
wprowadzeniu nowych pojęć. 

Wobec tego istnieją zdania w ko- 
łach miąrodejmych co do wstrzyma. 
nja całej sprawy. 


‘Zebranie b: D. Z G. 8. 


Dnia 11 r. b. o godz. 17-ei w 

ESR ŁO . (YMCA — Piotr 

owska 89) odbędzie się zwyczajne 
Poznał dany obejm: 

y uje - 

wozdania  poszczegółnych as 


Posiedzenie ŁOZ.TS. ih. 

W. dniu 10 lipca o godz. 20-ej w 
sali kusyną Petz A! Ko- 
ściuszk; 4, ędzie się posiedzenie 
żarządu łódzkiego okręgowego 
związku towarzystw strzeleckich | 
łuczniczych, Porządek dzienny zs- 
branią obejmuje szereg sprawozdań 
komisyj: statutowej, finansowej pro 
pagandowej | sportowej. 


BE ciac: DJE | 
7 lipiee 
1929 r. 

„ome 
Kupon 
ułgowy 
upoważniający do od- 
bioru w administracji 
„Głosu Polskiego“, 
zdjęcia filmowego 
za okazaniem dowodu 
sfilmowania, 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
dnia 7 lipca 1929 r. 


GAZETA HAN 


Uprzemysłowienie województwa łódzkiego 


Przywykliśmy do traktowania wo-$nę dla włókiennictwa, kka fabryk 
jewództwa łódzkiego, iako okręguj wyrobów gumowych i t, d. — jest 
gospodarczęgo niemal wyłącznie| nąogół powszechnie znane i doco- 


tys. robotników, mamy ną terenie: przysłowiowej rzutkości zawdzię- 
okręgu izby łódzkiej kilka fabryk] cząć należy fakt wspaniałego roz- 
mebli giętych, które ztrydniają 4] woju wywozu mebli giętych, któ- 


DLOWA 


„GŁOS POLSK Į” 
Łódź 
dnia 7 lipca 1929 r, 


Wyjdźmy na rynki 
świata 
Rynki bałkańskie intes= 
resują się Łodzią 


W biurze łódzkiej izby przemy- 
słowo-handlowej znajdują się nastę: 


włókienniczego; i słusznie, jeżeli 
zwążymy, że na 160 tys, robotni- 
ków, jakich zatrudnić mogą normal 
nie warsztaty produkcyjne na tepe- 
nie województwa, około 115 tys, 
przypada na włókiennictwo. 

Ta przewagą włókiennictwa w 
strukturze gospodarczej okręgu zną 
leźć musiała swój wyraz w fizjo- 
nomji naczelnego organu wojewódz- 
kiego samorządu gospodarczego ; 
innemi słowy — w składzie pereo- 
nalnym izby przemysłowo-handio- 
wej, której niętyłko przeważa włó- 
kiennictwo, ale szereg ważnych dzłe- 
dzin przemysłu, wogóle pozbawiony 
jost reprezentacji. Jest to niezawod- 
nie dziełem przypadku, ale niemniej 
odbić się może nawet na przyszłość 
tych przemysłów. W każdym bądź 
razje prezydjum kierownictwo izby 
winno o tych właśnie gałęziach prze 
mysłu szczególnie pamiętać i spe- 
cjalną je otacząć opieką, bo nie ma. 
ją one w izbie swych rzeczników w 
osobach radców, 

Niewolno więc zapominać, że po- 
za włókiennictwem ztrudniają war- 
sztaty przemysłowe województwa 
łódzkiego jeszcze 45 tysięczną armią 
robotników w fabrykach į zakła- 
dach najrozmaitszego typu, Powyżej 
5 tysięcy robotników (mamy tu 2a 
myśli pełne teoretyczne uruchomje- 
nie) zatrudniają przemysły następu- 
jace: włókienniczy — 115 tys. ro- 
rotników, drzewny — 8 tys. rob, 
chemiczny — 6 tys, rob., cegielnie 
i łabryki dachówek, pzemysł spo- 
żywczy — 5 tys, rob„ młynarstwo 
— 4 tys, rob., huty szklane — 4 
tys, rob. żelązno-metąlowy — 4 tys 
500 rob, maszynowy — 5 tys. 

Jak więc widzimy, posiada woje- 
wództwo łódzkie wcale pokaźny 
przemysł także poza włókiennict- 
wem. Z tych pozostałych gałęzi 
przemysłu — pomijając też prze- 
mysł spożywczy (młyny, browary, 
cukrownię, gorzelnie í t, d) — do 
najciekawszych i najsilniej reprento- 
wanych należą przemysł chemicz- 
ny į drzewny. Temi też przemysłami 
należy się bacznie zaopiekować, bo 
obydwa posiadają duże znaczenie dla 
gospodarstwa polskiego: chemiczny 
— dla rynku wewnętrznego ; dla 
sprawy naszego uniezależnienia się 
od Niemiec, drzewny — ze względu 
na rolę jaką odśrywą w bilans'e 
handlowym, 


Znaczenie przemysłu chemiczne- 
go — jedynej fabrykj sztucznego 
jedwabiu, kilku zakładów produkują 
cych barwniki i artykuły technicz- 


ricjęki Kinemalograf Oświatowy 


Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej) 
Tel. 18:26 Dojazd tramwajami 16 i 10, 
Od 2, VII. do 8, VII. 1829 r. 


Dla dorosłych: 


Początek seansów o godz, 18,45 i21 
w soboty i niedziele 16,45, 18.45 1 21 


„Ognia..!“ („Feul“) 


Dramat według J BARONCELLI'ego 
w 12 aktach, 


Dla młodzieży; 


Początek seansów o godz. 15 i 17 
w soboty i niedziele o godz 15i 15 


Tajemnica 
Kopalni złota 


| 


Dramat w 10 axtach, osouty na ile | 
powieści RAYMONDA CANNUNA | 


miane, 


tys, robotników, A. zatem Iwia część 


Mujcjszym rozgłosem cieszy się, Polskich fabryk mebli giętych, słyn- 


skoncentrowany w Radomsku prze- 


mys} drzewny województwa, który, pa eksport, przypada na województ. | 


| zać się może wywozem całego milio- 


| sce po Czechosłowacji. 
Okręgowi łódzkiemu więc, jego! 


jest bez znaczenia dla naszego ia track sda łoże 
na mebłi na rynki świa 

su handłowego, Prócz bowiem stu 

tartaków, zatrudniających około 2 


z 


| rych Polską dostarczyła zagrnicy w 


r. 1926 za 9,7 milj. zł, a w 1927 roku 


| nych z tego, że w 75 proc, pracują | za 11,3 milj, zł, wchodząc w coraz 


poważniejszym charakterze na ryn- 
ki obce j zajmując w szeregu eks- 
porterów tego artykułu drugie miej- 


Dr, H. B. 


Otwarcie izby rzemieślniczej 


Szwankowski i Kazimierski w 


W niedzielę, dnia 14 b, m. o godz. 
11-€j nastąpi ukonstytuowanie łódz-/ 
kiej izby rzemieślniczej, Otwarcia do-| niczych komisyj egzaminacyjnych; 
kona naczelnik wydziału przemy- | 4) uchwalenie regulaminu dla perso- 
słowego urzędu wojewódzkiego w| nelu izby oraz instrukcji biurowej; 
Łodzi inżynier Piaskowski, poczem | 5) wybór delegatów dłą udziału w 
przewodnictwo obejmie najstarszy] komisjach egzaminacyjnych szkół 
wiekiem z wybranych radców, rzemieślniczych; 6) wolne wnioski. 

Porządek dzienny  przewidujej Jak już kilkakrotnie pisaliśmy, pre 
sprawy następujące: 1) wybór pre-| zydeniem izby zostanie z całą pew- 
zesa, wice-prezesa į 3-ch członków | noścją p. Franciszek Szwankowski. 
zarządu izby; 2) uchwałenie budże- 


prezydjum izby 


tu izby; 3) uchwaleniu regulaminu | wowana jest dla przedstawiciela rze- 
zebrań plenarnych, zarządu i czelad| mięślników żydowskich, wśród któ 


rych panuje jednak rozbieżność po- 
glądów na obsadzenie tego stanowi- 
ska, wysuwany jest bowiem na nie 
zarówno p. Kazimierski jak i p, Sen- 
dowski. Przypyszczalnie jednak u- 
trzyma się kandydatura p. Kazi- 
mierskiego, który z wielu względów 


| bardziej się ną to stanowisko nadaje 


Budżet izby prelimjnowany jest w 


Wiceprezesura w zasadzie ząrszer- | sumie 1,481 tys. złotych. 


Wobec fali protestów 


poczta musi obniżyć Koszty doręczenia weksli 


notarjuszom 


Według rozporządzenia minister-, dnej sytuacji gospodarczej coraz bar | 


stwa przemysłu ; handlu z 5 lutego dziej rozszerza się typ tranzakcyj 
1925 r. pocztą pobiera za doręcze- weksłowych, również i na mniejsze 


nie notarjuszowi wekslu do prote- sumy, przyczam w silny sposób | we > 
stu oraz odbiór od notarjusza wek- wzrastą liczba niezapłaconych w| 75 groszy za doręczenie 


| terminie weksli co powoduje wła- 
wą w kwocie 150 groszy. Ryczałto-| śnię konieczność protestów, izba 
wy charakter tej opłaty nadmiernie, przemysłowo - handlowa w Łodzi 
podrąża koszty protestu weksli,| zwróciła się do ministerstwa poczt 
szczególnie opięwających- na drob-. j telegrafów z prośbą o obniżenie 
niejsze kwoty. omawianych oplat. 

Licząc się z faktem, ;ż wobec try) W piśmie swem 


slu zaprotestowanego opłatę poczto- 


izba wysumęłą 


nemi stawkami, które przy sumie 
weksla do 50 zł. wynosiłyby tylko 
i odbiór 
weksla zaprotestowanego, a które 
wzrastąłyby dopiero do 200 groszy 
przy wekslu na sumę ponad 200 zł. 

Izba podniosła również, iż pożą- 
| dane byłoby analogiczne zróżnicz- 
kowanie opłat zą inkaso. 


Pokłosie kryzysu 


Układ pojednawczy w sprawie upadłości Juliusza czs weny raz z wely z 


Hoffmana 


W dniu jutrzejszym zostanie wniej Syndycy utrzymywali przez cały 
siona na wokamdę sądu handlowegoj czas fabrykę w ruchu, dając w ten 
sprawa zatwierdzenia układu pojed- sposób zajęcie stu robotnikom, 
nawczęgo, zawąrtego przez wierzy- : 
cieli masy upadłości „Tow, Akc.| su firmy uderzają następujące szcze 
Zgierskiej Fabryki Maszyn Juljusza| góły: znaczne zużycie nieruchomo- 
Hoffmana“ w Zgierzu. ści i maszyn sięgające połowy ich 

Firma Juliusz Hoffman jest jedna pierwotnej wartości; wartość mie- 


z najstarszych w łódzkim okręgu 
RESTAURACJA 


przemysłowym, to też niewypłacal- 
M. GEDULD 


ność jej wywarłt silne wrażenie, 

PIOTRKOWSKA 35 
| 
| 
f 
| 


a więc roku dobrej i polepszającej 
się konjumktury, Poniżej w skróce- 
miu przedstawimy przebieg upadło- 
ści. 

Żądanie ogłoszenia upadłości zgło 
siła obca firma , Vereinigte Carbo- 
rundum u. Elektrizitetwerke A. G." 
Jak się później okazało z wyjaśnień 
upadłej firmy ogólna suma wymaga 
nych a nieząpłaconych długów wy 
nosiła wówczas 25,000 zł. suma nie 
wielka, jak na rozmiary przedsię- 
biorstwa. 

Sąd jednak, stając na stanowisku 
rygorystycznych wymagań prawa 
upadłościowego, zmuszony był o- 
głosić upadłość w dniu 17 czerwca | 
1927 r. Sędzią komisarzem miano-|] 

| wano wówczas s, h. Józefa Sachsa, | 
którego później zastąpił sędzia han|| p 
dlowy Maurycy Sachs, kuratorami, || 
a później synuykami, przez calyj; 


zwłaszcza, że nastąpiłą w roku 1927 
TEL, 6-78. 


NA SEZON bETNI: 


wydaje smaczne, 
obfite i zdrowe 


OBIADY 


od zł. 2.50 


KOLACIE 


z 4-ch dań zł. 2.20. 


„"zy'mnię zamówienia na rauti, 
bale, bankiety i śluby 
po cenach przystęrnych. 


| czas byli adwokaci Dalig i Belier.| NV. 


cae - 


ruchomości i maszym zapisano bo- 
| wiem pierwotnie na około 1,700 000 
' zł, a amortyzację na 860 tysięcy; 


Przy bliższem rozpatrzeniu bilan- | firma cieszyła się dużem zaufaniem 
zaufaniem 
swych klijentów, co widać z tego, 
że zaciągane wierzytelności na otwar | 
ty rachunek, rzadziej zaś ną weksle. | 


dapzyła 


i nawzajem 


Alkktywa płynne i półpłynne wynoszą 
razem 540 tysięcy zł, krótkotermi- 
nowe zobowiąząnia zaś 627 tysięcy 
złotych: jest to więc płynność małą 
i w niej należy upatrywać właści 


płacić prawie zawsze gotówką, a za 


cam 


dY T zydy trudności: finanso- ul. Włocławska 


wych, zwłaszcza jeżeli się weźmie 
pod uwagę, że zą surowce trzebaj 


pujące zgłoszenia: 


FIRMA BELGIJSKA w Brukseli 
pragnię eksportować z Polski towa- 
ry aksamitne na pokrycia meblowe, 


FIRMA FRANCUSKA w Algie= 
rze prągnie jmportować z Polski do 
Algieru tkaniny wełniane į przędzę, 


FIRMA w HAMBURGU obejmie 
przedstawicielstwe polskich fabryk 
włókienniczych, zwłaszcza w dzia- 
le kołder bawełnianych, 


PRZEDWOJENNA FIRMA pol- 
ska w Sopotąch obejmie pnzedstawi- 
cielstwo polskich fabryk włókien- 
niczych na w. m. ńsk. 


POWAŻNA FIRMA w MARO- 
KO zajmie się eksportem polskick 
towarów włókienniczych na rynek 
Marokański. 


FIRMA SZWAJCARSKA prag- 
nie eksportować z Polski przyczep- 
ki (platformy) do samochodów cię- 
żarowych. 


FIRMA BUŁGARSKA obejmie 
przedstąwicielstwo na Bułgarję wy- 
twórni polskich przędzy wełniane! 
i bawełnianej oraz czesanki. 


FIRMA w KONSTANTYNOPO- 
LU poszukuję w Polsce wytwórców 
bawełnianego aksamitu w prążki na 
ubranja robotnicze, 

FIRMA JUGOSŁOWIAŃSKA 
obejmie przedstąwicielstwo fabryk 
włókienniczych wszelkich branż. 


FIRMA w TEL-AWIW (Palesty- 


| na) poszukuje w Polsce producen- 


wniosek zastąpienia obecnej jednoli- ; 
| tej stawki 150 śr 


tów towarów wełnianych na panto- 


oszy zróżniczkowa- | fle w różnych deseniach. 


kuje odbiorców, interesujących się 
importem do Polskt drobnych arty- 
kułów żelaznych, jak np, kasetek 
do pieniędzy. 


TOWARZYSTWO DLA HAN- 
DLU zamorskiego poszukuje w Poł 
sce firm, któreby dostarczały de 
Persji obrabiarek do metalu, gwot- 
dzi, śrutu, pilników, ostrzy do ge- 
lenia, flakoników aptecznych. 


FIRMA W SALONIKACH pe- 
szukuje w Polsce producentów weł 
mianych, wyrobów  czesankkowych, 
wyrobów wełnianych zgrzebnych z 
czystej wełny oraz z wełny miesza- 


jt 
FIRMA WIEDEŃSKA 


jna Austrję przedstąwicielstwa w 


esy przędzy czesanikowej i zgrze 
je 

Wszelkich informącyj udziela izba 
przemysłowo - handlową w Łodzi 
Targowa 63. 


m NA Z ZY 


Liechocinek 


worek „Wiktorja” 


Dr. Łaski 


dostarczone maszyny firma, a na-|ordynuje jak dawniej od 1 czerwca 


stępnie masa upadłości inkasowałą 


piero po dłyższym olkresje otwarte- 
go kredytu. Zdaje się że obecna nie 
pomyślną konjunktura skłoniła wie 
rzycieli upadłej firmy do ustępstw, 


|| których wyrazem stał się układ za 
warty z upadłą firma w dniu 18-g0 
| 
I 


czerwca 1929 r, Z mocy tego układu 
Tow. Akc, Juljusz Hoffman, zobo- 


wiązało się spłacić długi w wysoko | 
ści 40 proc, a mianowicie 15 proc, | 


w 6 miesięcy po układzie, dalsze 10 
proc. w następnym półroczy i ostat 


inie 15 proc, w ciągu całego nąsięp 
| nego roku. Wykonanie układu zabez 
pieczono hipoteką na nieruchomo- , 


ściach upadłej firmy. 


długoterminowe weksle a i to do-|5 


„STOP: 
Sz. P. P 
Cukiernicy, Restaurato= 
rzy, Rzeźnicy. Piekarze 
tt, p. wszelkie urządze- 
gita nia bufetowe i wystawo 
UJ | we wraz metalem niklu- 
n'em mogą nabyć w» 
firmie 


„lrą Tandeckie 
Konstantynowska 04, 


u soł dnie i fachowo wykonane | ùl 
rown'eż wszelkiego rodzaju lustra 


5% a 2 


3 POLSKI” 
Łódź 
dn a 7 lipca 1929 r. 
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GAZETA SPO 


Wpływ ćwiczeń cielesnych 


na czynność serca i płuc 


Wiemy wszyscy o tem, że asi 
intensywnieiszy lub dłużej wykony-į 
wany ruch powoduje zawsze szyb- 
szą pracę serca i pluc, jak równi:ż 
daie odczuć znużęnie mięśni. Dzieje 
się to na skutek tego, że każdy tg 
sjeń potrzebuje do wykonanią pew- 
nej pracy, środków odżywczych, do 
stąrczanych mu przez obieg krwi. 

Im praca mięśnia staje się inten- 
sywniejsza tem j krążenie krwi| 
przybiera szybszy obieg, a z nią i 
proces przemiany mąterji staje się 
również prędszy, A zatem silniejszy 
ruch i szybszy wżmagą czynność 


1l 


płuc naszych oraz pompujące krew| 5 


|-szy dzień mistrzostw lekkoatletycznych 


serce. O ile przez niesprawną funk-/ 
cję powyższych organów pracujący 
mięsień nie będzie miał dostąrczonej 
odpowiedniej ilości substancji odżyw | 
czej, wówczas dziąłanie jego będzie 
się stopniowo zmniejszać, a wsku- 
tek nagromadzenia się nadmiary 
kwasu węglowego otrzymamy uczu 
cie zmęczenia, Gdy pomimo otrzy-, 
manego znużenią będziemy ; nadal, 
zmuszać mięśnie przez dłuższy czas 
do wykonywania pewnych ruchów, 
wówczas nagromadzone w orśąniź- 
mię spalone substancje zatrują mię 
śnie, powodując szkodliwe dlą zdro 
wia przemęczenie zwane popularnie | 
w sporcie przetrenowaniem G 
mięsień sercowy jest słaby į nieza- 
prawiony, wówczas przy forsownej 
pracy nig jest w stanie wypompo- 
wać z siebie do tętnic takiej jlościł 
krwi, jaką z żył przyjmule, co po- 
woduje wysokie napięcie i rozszerze 
nie się serca, które po dojściu do| 
pewnego kresy może spowodować 
natychmiastową katastrofę, wzślęd- 
nie pozostawić dużo nieuleczalnych | 
wad. 

A więc skoro pragniemy osiąśnąć 
jakiś lepszy wyczyn sportowy nie 
nąrażając swego zdrowia na zgubny 
wpływ, powinniśmy przedewszyst- 
kiem zwrócić baczniejszą uwagę na | 
wyćwiczenie mięśnia seroowego i za | 
leżnych od niego płuc. Prawidłowa! 
i sprawna ich funkcja decydować 
będzie o wytrzymałości i wydajao- 
ści pracy mięśniowej, 

Gdy znów mięśnie długo próżnu- 
ją, zmniejszają się w nich E 


utleniania, oraz zmniejsza się do- 
pływ soków odżywczych. Żywe i 
złożone substancje mięśni stopnio- 
wo marnieją, a czynnoścj jch zamie- 
rają, Organizm blednie, wiotczeje i 
ulega stopniowemu zanikowi. 

Dlą rozwoju fizycznego naszego 
ciała į leczenia jego bez stosowania 
lekarstw medycznych służą nam 
środki w postąci gimnastyki, lek- 
kiej atletyki, gier i zabaw oraz róż- 
nego rodzajy sporty, które uprawta- 
ne w sposób racjonalny, zapobiegną 
chylącej się ku upadkowi kulturze 
fizycznej narodu. 

Lecz uprawiając owe ćwiczenia, 
1ależy zdać sobie sprawę z ich bez- 

ośrednieśo wpływu na organizm 
dy zawsze móc wyciągnąć z nich 
pewną korzyść į stosować umicjęt- 
nie, ażeby uniknąć szkodliwego dzia 
tania, 

Podstawą i regulatorem wszel- 
kich ćwiczeń i sportów jest śtmna- 


| rzucie kulą, dojdzie 


styka, Ona to przez swą wszech- 
stronność ćwiczeń, koryguje wszyst 
kie wady i braki w budowie i po- 
stawie ciała, Nowoczesna metoda pro 
wadzenią gimnastyki polega na sto- 
pniowym i racjonelnem wyrobien'u 
strony intelektualnej ówiczącegś” | 
wraz z harmonijnyia rozwcjem je- 
gc mięśni, kióre iako dostątecznię 
wyrobione | ząprawjone do więk- 
szych wysiłków, mogą być z powa| 
dzeniem użyte do praktycznych i 
stosownych celów mających swójł 


wyraz w sporcie, 

Bez stosowania gimnastyki nie 
dojdzje się do osiągnięcia maksimum 
sprawności w jakichkolwiek bądź) 
ćwiczeniach sportowych, natomiąst 
oddawanie się wyłącznie samej gim- 
nastyce nje da znów ćwiczącemu| 
pożądanej satysłakcji w widocznym 
wyniku zręczności, chyżości lub si- 
ły, cò znajdziemy w dziedzinie lek- 
kiej atletyki, którą słusznie zwana 
„królową sportów”, jest prawdziwą 
szkołą walki". 


TOWA 


„GŁOS POLSn-- 
| Łódź 
dnia 7 lipca 1929 r. 


Dzisiejszy Railly Paper 


Zgodnie z kalendarzykiem ŁAK. 


odbędzie się w dniu dzisiejszym im- 
preza towarzyska — „Railly Paper", 


czyli „Pogoń z lisem". Impreza ta 


polegą na tem że komandor, czyli 


„lis" wraz ze swemi pomocnikami 
wyjeżdża w kierunku przez niego 
obranym, a nikomu więcej niezna- 
nym j znaczy swą drogę przez roz- 
sypywanie papierków,,Jednocześnie 
myli on właściwy kierunek przez 
posypywanie dróg papierkąmi na 
skrzyżowaniach, przyczem mylenie 
nie powinno przekraczać 1 klm, Do 
puszczalne są również boczne dro- 
gi, Papierki będą sypane z zacho- 


KWFN 


3 rekordy Polski! 


Pierwszy dzień lekkoatleiycznych 
mistrzostw Polski, iak było do prze-| 


400 mtr. przez płotki: 1) Kostrzew 
ski (AZS. Warsz.) 57,7; 2) Maszar- 


Sikorski jest ty bezkonkurencyj- 
ny. Pozą tem odbyły się przedbiegi 


widzenia, przyniósł szereg doskona-| ski (Polonja); 3) Malanowski (AZS.' na 200 mtr. i sztafetach 4X100. 


łych wyników, w tem trzy rekordy| 
polskie. Świetny ten start mi- 
strzostw obiecuje dalsze pokłosie | 
rekordów, Oczywiście serją rekor- 


|dów rozpoczął Heljasz który jest 


atletycznego. O ile zawodnik ten, 
jak dotychczas, za każdym swym 
startem bedzie poprawiał rekord w 
niebawem do! 
wysokiej klasy europejskiej, Wyczy ; 
ny Heliasza tem są piękniejsze, iż, 
ustanowił on również rekord Polski; 
W rzucie kulą oburącz, dowodząc! 
swej wszechstronności. 

Znakomicie 
strzostwie Sikorski który poprawił! 
rekord w trójskoku. Zawodnik ten. 
improwizuje. Po pewnym kryzysie| 
formy zabłysnął znów swym talen-| 
tem. osiągając wynik, stojący już 
ną pozjomie dobrej klasy europej-| 
skiej, 

Wyczyny w innych konkuren- 
cjach są dobre i wykazują stałą po- 
prawę formy polskich zawodników. 

Wyniki techniczne: 


Warsz... Kostrzewski wygrał bez| 


Do finału na 200 mir. zakwalifi- 


trudu, Oszczędzał się do 800 mtr. i kowali się: z pierwszego przedbie- 


stąd nienądzwyczajny wynik, l 
Rzut kulą dowolną ręką: 1) Hel. | 
jasz (Warta) 13 m. 89 cm. (rekord 


dy| rewelacją bieżącego sezonu lekko-| Polski!); 2) Górski (Polonia) 13,01; 


3) Baran (AZS. Pozn.) 12 79. 

Kula oburącz: 1) Heljasz (Warta) | 
24 mir. 47 em. (rekord Polski!); 2) 
Urbaniak (Warta) 23,17; 3) Baranl 
(AZS.-P.) 22,86. l 

Skok w zwyż: 1) Trojanowski | 
(AZS-W.) 170,5 cm.; 2) Fryszczyn, 
(Polonja) 170.5 cm; 3) Lokajski 
(Warsząwianika). Wyniki słabe z po 


kurencji. 
Bieg 800 mtr: 1) Kostrzewski! 
(AZS-W.) 1 m, 59,2 s; 2) Żuber 
(Warsz.); 3) Jaworski (AZS-W.). 
Bieg 10000 mtr.: 
sząwianka) 34 m. 282 s.; 2) Szele- 
stowski (Polon.): 3) Idrjon (Polon.). 
Trójskok: 1) Sikorski 
13,92 mir. (rekord Polski); 


covia) 12,52 mtr. 


gu: 1) Szenajch (Warsz.) 22,93. (do- 
bry czas) į Piechocki (A;ZS-P), 

Z drugiego: Pernak (AZS-P) 246 
sek, i Żuber (Warsz.). 

W finale walka rozegra się z pew- 
nością między Szenajchem i Pjechoc 
kim, 

Do finału sztafet 4X100 zakwalifi- 
kowały się drużyny AZS-Poznań 
45,2 sek i Warsząwianka oraz AZS- 
Warszawą 45 sek. i Polonja. 

Po pierwszym dniu zawodów w 
punktacii o „Łucznika”* prowadzi 


zastartował w mi- | wodu kiepskiej skoczni i małej kon-| Polonja — 14 pkt. przed AZS-em- r 
| Warszawa — 11 pkt, Wartą — 8f dzień w tygodniu, t. į w czwartki 


pkt. i Warsząwianką — 7 pkt. 


Rzplitej 


waniem ciągłości tak, że możliwe 
przerwy nie powinny przekrączać 
paruset metrów. W. miastach į osa- 
dach ze względów technicznych 
posypywanie kierunków nie jest o- 
bowiązkowe. Papierki więc mogą 
się kończyć przed samem miastem 
i zaczynać w dalszym ciągu dopiero 
przy wyjazdach z niego rzeczywi- 
stych i zmylonych. Meta czyli nora 
lisą zasadniczo znajduję się w ie- 
sie lub w miejscu ukrytem, dojazd 
do którego nie rzuca się w oczy. 
Start nastąpi pumktualnie o godz. 
10-ej rano z miejscą startu podane- 
go przez sekretarjat ŁAK (Piotr 
kowska 104, tel. 63-03, od godz. 
8.30 rano. Zawodnicy otrzymują na 
starcje zapieczętowaną kopertę, W 
razie błądzenia, może uczestnik ko- 
pertę otworzyć i tam znajdzie bliż- 
sze wskazówki o norze lisa, Jak wi- 
dzimy, towarzyska tą impreza jest 
mocno zakonspirowana. Obudziła 
onı w  słęrąch członków ŁAK. 
gwałtowne zainteresowanie 'wyrażo- 
nę licznemi zgłoszeniami. Lisem bę- 
dzie p, Kazimierz Poznański. Do po 
łudnia dnia kia do intere- 
sującej tej impr osili się: pp.: 
Karol Wilheim Scheibler, Woli, de. 
E. Schicht, Karol Bennich, Al. 
Schicht, Chechire Gerhard Schwarc 
szułe, Steiger, inż, Kauczyński, Bi- 
sert, T iw. m 


Wieczory klubowe 
dla członków Ł. A. K. 
Zarząd Ł. A. K. w porozymi 


enju 
| z Klubem 1886 r.” odnajął ich lokal 


klubowy. mieszczący się w domu 
Nr. 1 przy ul, Traugutta na jeden 


na wieczory klubowe dla członków 


AZS. jest zatem w niebezpieczeń- ŁAK. Lokal ten będzie oddamy wy- 


prawie pewne, 


Dał się odczuć brak na starcie daniem nazwisk 
(Polon.) | Petkiewicza i Kusocińskiego, którzy członków ŁAK. 
2) Cej- conajmniej w 4-ch konkurencjach 
zik (Pol.) 12,97 mtr.; 3) Chmiel (Cra| biegowych mieli szanse odniesienta 


zwycięstw. 


ME AAEE Z ZE R ZZ ZZ ZEE ZZOZ O ZZOZ ZZ 


Pływachie mistrze=! 
stwa Armii 


Dziś zostaną rozegrane zawody 
pływackie o mistrzostwo armji w, 
basenie Polskiego związku pływac-j 
kiego w Warszawie, i 

Bogaty program zawodów obej- 
muje szereg konkurencyj klasycz- 
nych, jak: 100 mtr. stylem klasy- 
cznym 400 mtr. stylem dowolnym, 
1000 mtr. stylem dowolnym, sztate- 
tą 4X50 oraz konkurencje wojsko- 
we: 50 mir. w ubraniu i 25 mtr, w 
ubraniu z karabinem. 

Pośród sząrej masy zawodników 
nieznanych startują doskonali pły- 
waący: kpt, Kuncewicz, sierż. Smol- 
ka, kpt, Ritterman į szer. Schreib- 
man. 

Spodzieware jest pobicie pary re- 
kordów polskich. 


SET TRE PZZW OZ O T TOO WZA TEE: A OD 
Kolarskie mistrzostwa Polski na torze 


Szamota i Turowski przed decydującą rozgryroką. 


„Sportowy* rekord 
Lublina | 


Lublin uzyskał w dziedzinie 
sportu ciekawy rekord. Miano- ` 
wicie w ciągu bieżącego sezonu | 
nie wykazał działalności na polu | 
lekkiej atletyki, a co gorsza za-| 
wodów © mistrzostwo ukręgu 
wcale nie zorganizował. 

Jak wiemy, wszystkie okręgi | 
lekkoatlet. miały obowiązek prze- | 
prowadzenia 
do 9 czerwca, co też punktualnie 
uczyniły. 

Oby żaden z okręgów nigdy 
nie osiągnął rekoru Lublina. 


Nowy prezes War" 
szawianki 


Wskutek wyjazdu z Połski na 
stałe płk. de Lavaux, prezesa K. 
S. Warszawianka, nadzwyczajne 
walne zgromadzenie tego klubu 
obrało prezesem posła Polakie- 


„| wicza. 


Jednocześnie na tem samem | 
zebraniu mianowano płk. de La- 
vaux członkiem honorowym War 
szawianki. 


Prof. Piasecki przed 
Ligą Narodów 


Na najbliższem posiedzeniu 
sekcji higjeny Ligi Narodów prof. | 
Piasecki wygłosi dłuższy referat 
sprawozdawczy ze swych podró- 
ży po 13-tu państwach europei- 
skich. 

Jak wiemy, prof. Piasecki by: 
delegowany przez Ligę Narodów 
dla zbadania stand wychowania 
fizycznego w tych państwach. 


Ziazd gwiaździsty 
do Poznania 


Komisja sportowa ŁAK. przepro- 
wadza wśród członków swoich usil 
ną propagandę w kierumku jąknaj- 
liczniejszego startu do zjazdu $wiąź 
dzistego do Poznania, który odbę- 
dzie się zgodnie z kalendarzykjem 
w dniu 27 lipca. Przypuszczać nale- 
ży że Łódź stąnie na wysokości za- 
dąnia, Łódzki Automobilklub ufun- 
dował nagrodę dla członka ŁAK za 


swych mistrzostw | najlepszy wyczyn w Zjeździe do Po- 
Zjazdem 
Gwiaździstym do Pozmąnia w sfe- 


zania. Zaimteresowanie 
rach łódzkich automobilistów jest 
b. wielkie. Biyro turystyczne ŁAK. 
opracowuje dla swoich członków do 
kładne marszruty, 


| stwie. Wysumięcie się natomiast łącznie do dyspozycji członków. Za 
1) Sarnecki (War| Warszawianki przed Wartę jęst| proszeni goście w myśl przepisów, 


winni być zapisami w książce z po. 
wprowadzających 


Mecz bokserski 


polskiego i niemieckie« 
| ga Sląska 


Polski Górny Śląsk stoi w 
przededniu meczu bokserskiego z 
Niemieckim Górnym Śląskiem. 
Spotkanie to ma swoją tradycję, 
gdyż od kilku lat rok rocznie się 
odbywa. Dotychczas zawsze zwy 
ciężali nasi bokserzy, więc i tym 
razem nie wątpimy w ich zwycię- 
stwo. 


Reprezentacja naszych „piero- 
nów“ została zestawiona nastę- 
ująco: Moczko (waga musza), 
yka (w kogucie), ny (waga 
piórkowa), Wochnik (w. lekka), 
Gawlik (w. półśrednia), Seidel (w. 
średnia), Wieczorek (w. półcięż- 
ka) i Kupka (w. ciężka). 

Jak widzimy, barw Śląska 
również bronić będzie „Ex-łodzia- 
nin* Seidel wraz z rodowitymi 
ślązakami. 


Z NA 
Zawody łucznicze w Rielcach 


Żeńska drużyna gimnazjum ro Kielcach, mystąpiła z efekiownam 


i, 


popl 


sem ro strzelania z łuku, 


Nr. 183 71 — „GŁOS POLSKI” — 1929 41 


| 


Rada Szkolna Powiatowa w Słupcy 


niniejszem ogłasza Do akt. 
Ne 596-1929 r 


K O N K U R S Ogłoszenie. 


Komornik Sadu 
: , Grodzkiego w Ło- 
na posady kierowników szkół powszechnych w następujących | dż! Tomasz "cho. 


miejscowościach powiatu słupeckiego: ie Kada esy 


ul. Sienkiewicza 


1) w ciążeniu — Bskl. N 67; na zasadzie 
Ą = s art. 1050 U. P, C. 
2) „ Ciepłej Chojce — 2=kl= ogłasza, że w dn. i 
ię: = 15 lipca 1929 r. ą Fae. € i i 
„4 „3 EEEE rd A, od godz, 10 rano l 
zg FIOKTOWICACH — "Ka w Łodzi, przy ul. o Gi 
=- [e g I E Ne 2 
5) ,„, Myszakowie — 2skl. i je peit ajkla p r zemoca trzeba zie- 
daż z przetargu 
a : j ; PE D; „MI publicznego ru- do gardła. Śledzie ikt 
p R ję przywiązane jest mieszkanie, a w Ciążeniu i Piotro chomości ‘naleta R zawierające AR le eom tran 
wicach nawet i ziemia orna. cych do f rmy: badań lekarzy i chemików wita- 
i 3 | ea „Widzewska Ma- ż w wW é 
O posady ubiegać się mogą nauczyciele, posiadający pełae kwalifikje nufakturaSp. Ake.“ a orae ła, CAES ewa 
A M "TT . ė r 18 c ? 
i przynajmniej 3 lata pracy w szkolnictwie powszechnem. Pierwszeństwo 1-200 szedł towąti wać i im będą wyśmienicie W ` 
j i i : bawełnianego su- ażdym omu, gdzie rządzi SZ 
mają nauczyciele z ukończonym Wyższym Kursem Nauczycielskim, kna 1200 Satuk dobra gospodyni i rozsądna 
Podanie wraz z dokumentami wnosić należy w drodze służbowej do Proma, matka pojawi się na stole śledź _, 
k oszacowanych na X 
dnia ł0 sierpnia 1929 r, sumę zł. 8.8000 norwegski (Kippered Herrings) /4 
Łódź, dn. 1629r. będący jednocześnie usł f 
Przewodniczący Rady Szkolnej Powiafowej: Komornik; kiem i lekarstwem. RE 


T. Chorzelski, 
wz. F. GREGORKIEWCZ 


za Sekretarza J. JAKUBOWICZ. (AGB 


Hallo!!! Hallo!!! 


»qy DCISKI 

5 : p 

Fabryka pokryć meblowych, ți 53.30 RIENA 
dywanów i pluszów Pogotowie praze G 


z = jeśli zamiast plynów i E a użyjesz i Wigtegicznośc 
Krawieckie aparatu „OZO”, który natychmiast bezpiecznie i 
bez bólu usunie odciski. Jest to aparat z masy 

organicznej, więc jest wyłączone najmniejsze zakaże- 


R l E R § ZA nie, pozatem dokładnie dezynfekowany. 


na Kontekcję damską 


p p Jeśli w ciągu 5-ciu minut odeisk nie zniknie przy 
o je W użyciu „OZO* zwracamy pieniądze. 
powie wam „OZO* jest to aparat trwały i może być używany 
Coś od wiersza przez czas długi do usuwania odcisków i wogóle 
Dzwoń mój Panie wszelkich zgrubień skóry. 
f Goniec jest na zawołanie Lab. Chem. „„DINOL:'* Warszawa, E Elektoralna 26, d. 
e y gdy dzwonek usłyszymy, Tel. 240-52, Konto czek, w Pe 
Łódź, Juliusza Nr. 5. ka gonos jl ga Sprzedaż w aptekach i składach rawa gdzie 
Diawieśonć, Ari rbr | niema wysyłamy tylko po uprzednim wplaconhi do 
p 
Po godzinie otrzymasz je Panie, P. K. O, zł. 3.75 gr. wraz z przesyłką. 


a 


My ci wszystko przerobimy, 
Uprasujemy, wyreperujemy, 
A jak każesz, to pierzemy, 
Farbujemy i szt. Cerujemy, 


Sindonia jest pierwszarzędny napój 
Zostań więc naszym klijentem Panie, 


ZNACZNIE POWIĘKSZONY 


goTE ; 
„POLONIA-PALACE' 


w ŁODZI 
zapewnia Sz. Podróżującym: 


pełny komfort, wzorową czystość i najtroski. obsługę 
Cena pokoi jednolita: zł. 8— na dokę. 


Zł 3, — dasz mój Panie 
| odświeżone masz ubranie. 

I dla was również piękne panie © e 
Jesteśmy na każde zawołanie, indonia 
Czy to biedny, czy bogaty, ç 

Nikt nie dozna u nas straty. alkoholu. 

A więc spieszcie Panie i Panowie 
Tylko tam gdzie jest 


Suknię za zł, 2,80 odświeżamy. 
„KIERSZA KRAWIECKIE POGOTO- Fabryka napojów gazowych 


n_a Z) 


Telef, Me, 15-15 


Bo odświeżanie garderoby pświeźający, stożywny smaczny wi 
i inną garderobę damską w — — 
w1E* 91 ŻEROMSKIEGO i zobaczycie 


Jest tylko u nas tanie, i uspakajający pragnienie. 
W tej samej cenie odnawiamy 
[ ciekawego, nowego. W. PIĄTCZAK, ŁóÓDZ m. Nawrot lo 92 
f 
8 
i 
l 
f 
/ 


SFe p N Pla 


Wszelkie 


Zioła lecznicze 


połeca APTEKA 


D-ra Farm. 


cy = 
x. 


Stolarnia i Sprzedaż Mebli 
Łomżyńska 14, tel. 59-03. 


GRUNTOWNIE ODNOWIONY b. zc: Sa E aan 


oraz 
Fabryka Luster i Niklarnia 
Główna 11, tel, 59-03. 
fii poleca w wielkim wyborze: Meble, 
il | Teema, Toalety, Lustra wiszące 


Na raty i za gotówkę! 


j Przyjmuje się do niklowania i srebrzenia 
platery, wszelkiego rodzaju sprzęty do- 
mowe, chirurgiczne, rowerowe i t p 


Jan CandrykK 


| R, Rerńbielfńskiego 


w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 
teleton 49-91. 


Ważne 
dla wyjeżdżających na lotniska! 


„Palma“ 


Datyner 


UWAGA: Apteka przyjmuje mócz 
Urolog. do analizy. 


Choroby nerek, pę- 


TRAMER E 
cherza i dróg mo- 
czowych. 


Przyjmuje oà 9—10] begzniczy Elixir do zębów 


patent M 3595 
g E 1 od 6—8 w LJ > 
E peme ZMIJRA ĝ 
F 4(dawn. Olgińskaj. 


Dr. med. 
memme Zygmunt 


t ` Mid Tel. 48-05. | odświeża usta, konserwuje i wzmac' 
t- pátentowa- « 
ŁÓŻKa w ns „Palma 


zał £ nia zęby i dziąsło. 
DIR Do nabycia tylko 


niedoścignionej jakości z pełną gwarancją za każdą sztukę nabycia ( 2 REES 
Dr Apteka S. Bartoszewskiego, 4 
i JE r oczek | | Łódź, ul. Piotrkowska 164, tel. 7-15 |; "LUSTR A 
L Walenty Ciełegcki, Piotrkowska 68. Tel. 63-73 let DIDGT ja! , | 
i 2. R. bany, 3 187. 4, -7 . R MB wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 
| GA low rs od 0 0000 0 4] - poleca = 
W Szwarcowski, Narutowicza 36. M 35-25 | peorony akarya i FABRYKA LUSTER 


i weneryczne 


—RUFPON lereme sd |] Dr Ned. H. GUTOSTAT | T OSKAR KAHLERT 


apisan aair Okaziciel niniejszego kuponu otrzy- Ee rE i od 58 wiecz. ; z 
| Palma (li> «żyd LA de Nod PORAZ NA Li ak Palma” ly niedz, od 10—11 AKRuszer-gineiolog ta Łódź, ul. Wólczańska 109. 3 
akupionėgo T 30-06 0 
ale: + M 595 w jednym z wyżej py die tw IG JOG pacupdn’a A ; (Cegielniana 23) Z 
sklepów nt „w 3945 "EEE "—_ JRE 
ŻE AN A AAE E. Przyjmuje od ka to i od 5—7 po poł, MIBARÓ KE ENA £ eT S K ? 


— GŁOS POLSKI" — 


Adelireres 


Piotrkowska 65 


All 


„Zioła przeciwko cierpieniom 
kanału pokarmowego” 
(rej. Nr. 1149) „„Irotan'* 


„Zioła przeciwko wymiotor: 
oraz atonii kiszek* 
(rej. Nr. 1148) „Gara* 


,„„Zieła przeciwko ASA 
płucnym i biednicy* 
(rej. Nr. 1155) „Elmisan** 


„Zioła przeciwko chorobom 
nerek i pęcherza 


h (rej. Nr. 1147) s:Urobib‘“‘ 


ZEN 


Roh 


KUPNO i SPRZEDAŻ © 


, ; 
SKLEP 


spożywczy do Sprzedania ul. Lelewela 
N: 5, wiadomość u gospodarza. 2195-7 


OKAZYJNIE _ 


do sprzedania licznik 80 groszowy 
mało używany. Wiad, titm  Postleb, 
Piotrkowska 71 2184—10 


BRYCZKA, 
powozowa do sprzedania uł. Kilińskie- 


LOKALE i MIESZKANIA 


DO ODSTĄPIENIA 
2 pokoje z kuchnią z wygodami w cen 
trum miasta, Wiadomość Orla 25 m.12 
od g. 10—12 2185—7 


POKÓJ 
z oddzielnem wejściem dla solidnego 
pana izr. od zaraz do wynajęcia Ce- 
gielniana 7, m. 10. 


MIŁY 
umeblowany pokój do odnajęcia soli- 
dnej osobie Rzgowska 71, m, 11, fr.lp 


©: GIEŁDA PRACY = PRAGY :: 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Musisz ukończyć kursy fachowe kore- 
Poneencyjne profesora Sekułowicza, 

arszawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterj, rachunkowość 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
gratji, pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 


polskiej. ro ukończeniu świadectwo. 

Ządajcie prospektów 2175—50 
KONDYCJI 

poszukuje maturzystka gimn, p, Prysse 


wiczówny. Wiadomość Przę NANE 


Ne 51 m. 24 2182—7 
POTRZEBNY 
terminator do ślusarni ul Kilińskiego 


Nr. 166 


ATE "AES | 


HAUKA | WYCHOWANIE) 


BUCHALTER 
podatkowiec, prowadzi księgi, zesta- 
wia bilanse, odrabia zaległości, Nauka 
50 lekcji po zł. 150. Przejazd 40, m. 18 


M 


hA LECZNIEŻE 


OSKARA WOJNOWSRIEG 


są do nabycia w aptekach i składach ład 


„Zioła przeciwko reumaty- 
zmowi, artretyzmowi, ischia- 
sowi i podagrze* 
rej. Nr. 1150) „Artrolin* 


„Zioła przeciwko niedoma- 
ganiom skrofulicznym:'" 
(rej. Nr, 1152) „Tizanść 


„Zioła przeciwko chorobom 
nerwowym i epilepsiji“! 
(rej Nr. 1151) „Epiłobin'* 


E Przedst, na Łódź i Wojew, Łódzkie Ernesf Krause, Główna 69, tel, 6-10. A 


PRZYSPOSABIAM 
do egzaminu na politechnikę z geo- 


metrji wykreślnej i rysunku technicz- 
nego. Wiadomość ul. Emilji 6 m, 4, B. 
Siminowicz, od g, 5—6, 2159—11 


DONIESIENIA RAŻM. 


TYSIĄCE 
chorych na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność, brak ape= 
tytu, ogólne osłabienie etc. odzyskało 
zdrowie, używając ziółka sławnego na 
cały śwat Doktora Dietla, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Ządajcie 
bezpłatnej broszury pouczającej. Adres 
Liszki, —apteka, 2043—77 


DYWANY 
Tkalnia sztuczna, Piotrkow= 
2104—-7 


reperuję, 
ską 92, 


ZAKŁAD KRA WIECKI 
L. Staśkowski, Piotrkowska 285 poleca, 
ubiory gotowe i na zamówienia. Wa» 
runki dogodne 1777—51 


GARAŻE 
do wynajęcia. Wiadomość Teləf, 51-55 


PRZYBŁĄK 
pies wyżeł. Odebrać ża zwrotem 
kO ul. Płocka 48, m. 27, Brauner. 


ZAGUB. DOKUMENTY 


ZGINĘŁA 
książ wojskowa wydana przez P.K.U, 
Łódź na nazwisko Jutka Leib Beker- 
majstera zam. w Łodzi ul. Północna 15 
2196—5 


ZGUBIONO 
tymczasowy dowód osobisty, wydany 
przez Gminę Brudzew na nazwisko 
Spławskiej Józefy. 2208 


ZAGINĄŁ 
dowód osobisty, wydany przez Magi- 
strat m. Łodzi, na nazwisko Karola 
Urbańskiego, zam. w Łodzi przy ulicy 
Zakątnej 86. 2200—9 


ZGINĘŁA 
legitymacja zapomogowa, przez P. U. 
P. P. za nr. 18856 na nazwisko Wróbla 
Jana zam. w m Łodzi, Górny Rynk 9 
2202 


ZGINĘŁO 
zaświadczenie Wojskowej Komisji Po- 
borowej nr. 2 w Łodzi na nazwisko 
Kerola Urbańskiego zam. w Łodzi przy 
uł. Zakątnej 86 2201—3 


0 cPEHCGPCHGHOHCHCHCH U 


Do akt. 
N 774, 733, 1083- 


28 r. 551, 552, 553 
i 524-1929 r. 
Obwieszczenie 


Komornik Sadu 
Gro dzkiego w 
Zgierzu I rewiru 
powiatuŁódzkiego 
Bronisław Dem- 
bowski, zamieszka 
ly w Zgierzu przy 
ul, Łęczyckiej 2 na 
zasadzie art. 1050 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, źe dnia 
13-go lipca 1929 r. 
od godz. 10 rano, 
będzie dokonana 
publiczna  licyta- 
cja ruchomości, 
należących do 
firmy Freitag i 
Cukier i 
składających się z 
motoru elektrycz: 
nego o sile 50 ko 
ni dwóch zespo 
łów maszyn przę- 
dzalniczych „Sal 
taktorów. a 
ocenionych na su 
mę zł. 5.596 gr. 0. 
Licytacja będzie 
dokonana w Zgie 
rzu przy ul. Dą- 
browskiego Ne 27. 
Zgierz d. 4,7 1929 r. 

Komornik: 
Br. Dembowski. 


Do akt. 

Ne 630 1929 r, 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Zgie 


rzu l rewiru po- 
wiatu Łódzkiego. 
Bronisław Dem- 
bowski, mający 
siedzibę w Zesie- 
rzu przy ul, Łę: 
czyckiej M 2 na 
zasadzie art 1050 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że dnia 
19-go lipca 1929 r 
od godz. 10 rano, 
będzie dokonana 
publiczna licyta- 
cja ruc1omości, 
należących do 
Szyji farh WARD 


go 
składających się z 
trzydziestu paczek 
pazędzy na poń- 
czochy bawel- 
nianej 
ocenionych na su- 
mę zł, 750,— 
Licytacja będzie 
dokonana w 
Aleksandrowie 
przy ul. Rynek 18 
Zgierz, d. 1,7-29r, 
Komornik 


Br. Dembowski. 


SIEJĄC 


Do skt. 
Nr. 647 1928 r. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Zgie 
rzu l rewiru po- 
wiatu Łódzkiego, 

Bronisław Dem- 

bowski, mający 
siedzibę w Zgie- 
rzu przy ul. Ďbę- 
czychiej N2 na 
zasadzie art. 1050 

Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że dnia 
15-do lipca 1929 r. 
od godz, 10 rano 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 

żących do 

Emila-Ryszarda 

Hoffmana 
i składających się z 
prasy do Del ręcz- 
nej 

ocenionej na Su: 
mę zł, 500.— 
Licytacja będzie 

dokonana w 

Zgierzu przy ul. 
Dąbrowskiego 29 
Zgierz, d.l.7-29 r 

Komornik: 


Br, Dembowski, 


| publiczna 


4 Bronisław 
| bowski, 


1929 


Wielka posezonowa 


Wyprzedaż 


SEEM Bogaty wybór ostatnich nowości sezonowych po cenach znacznie zniżonych. 


Fulary , 


s» 
3: 
12 


etaminy 
Musline 


des crepe de chine., . . , 


chiffony 


chustki ręczne malowane . , 


. . . . . . 


de Iaine R LESĘ | 


iyłorzonia FIL 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową do 


Akwizycii ogłoszeń 


EU CHI Sa 
To Piotrkowska 50. tel. 21:36 


(9 40 MIT 


AANA 


F 


Do akt. 
Ne 648-1929 r. 


Obwieszczenie 


Komornik Sadu 
Grodzkiego wZgie 
rzu | rewiru po- 
wiatu Łódzkiego, 

Bronistaw Dem- 
bowski, mający 
siedzibę w Zgierzu 
przy ul. Łęczyc- 
kiej 2, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że dnia 
15:go lipca 1929r, 
od godz. 10 rano 
pędzie dokonana 
licyta- 
cja ruchomości, 
należących do 

Emila Ryszarda 

Hoffmana i 
składających się z 
jednego klepacza 

do oczyszczania 
szmat z kurzu 
mechanicznego w 
pełnym kompiecie 
ocenionezo na SH: 

wi 1 000-— 

icytacja będzie 
dokonana w Zgie- 

rzu przy ul. Dą- 

browskiego 23 
Zgierz d. 24.6-29 r. 

Komornik: 

Br. Dembowski 


GIG 


Do akt. 


(N 564 1 565-1929 r 
| A a 
i Obwieszczenie * 


| 


(a I rewiru po: 


Komornik Sądn 
Grodzkiego w Zgie- 


wiatu Łódzkiego, 
Dem- 
JACY 
siedzibę w Zgierzu 
przy ul. Łęczyc= 
kiej Nr 2 na-za- 
sadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że dnia 
15 lipca 1929 roku 
od godz, 10 rano, 
będzie dokonana 
publiezna licytac- 
ja ruchomości, 
należących do 
Gustawa Kępina i 
składających się z 
jednego konia i 
jednej krowy 
ocenionych na su- 
mę zt 
Licytacja będzie 
dokonana we wsi 
Dzierzązna - gm. 
Lućmierz 
Zgierz d, 1.7-1929 r. 


Komornik: 
Br. Dembowski. 


GIGI! 


Prenumerata 


ży "A 


miesięczna „Głosu Polskiego“ 


Rie — 
z Kraju 


groszy; z przesyłką 
zi, 6,50.—; zagranicą 


naa MM ME _- ni odka A X AMA MA 
Wydawca: lew. Wydawaiczo-irasowe, Sp. z 0. 9. 


Do akt. Do akt 
Ne 1092-1928 r. N 187-1928 r. | 
Obwieszczenie | Obwieszczenie 
Komornik Sądu Komornik Sąd 
Grodzkiego w Zgie- Grodzkiegoiw Zgie- 
rzu l rewiru pò- | pzy I rewiru po: 
wiatu Łódzkiego, | wiątn Łódzkiego, 
Bronisław Dem- | Bronisław Dem- 
bowski, mający bawski, mający 


siedzibę w  Zgie- 
rzu przy ul. Łę- 
czyckiej Nr. 2 na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Gyw. 
ogłasza, że dnia 
3 lipca 1929 roku 
od godz. 10 rano, 
będzia dokonana 
publiczna lieytac- 
ja ruchomości, 
należących do 
Oskarą Hoffmana 
i składających się 
z mebli 
ocenionych ua Bu- 
mę zł. 1.150.— 
Licytacja będzie 
dokonana w gie- 


siedzibę. w Zgie- 
ral przy ul, Łę- 
czyckiej Nr. 2 na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post, Cyw. 
ogłasza, 
18 T[ipca 1929 r. 
od godz. 10 rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytac- 
ja ruchomości, 
należących do 
ChilaMałyńskiego 
i składających się 
z mebli oraz ma- 
szyny do szycia 
ocenionych na sus 
mę zł. 550.— 
Licytacja będzie 


że dnia [% 


tak 5: AR dokonana w Zzie- 
rows J rzy ul. Sta- 
Zgierz,d.l.7 1920r. | "ry Rynek Nr 6 
Komornik: zgłerz d.1.7 1929 r. 
Br. Dembowski. Komornik: 
GEE SHARE Br. Dembowski, 
Dr. med. 


HELLER 


Chorobyskórnei wensryczne 


UL. NAWRGOT 2 
TELEFON 73-53 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—3 wiecz. 
w niedzielę od 11—2 po południu. 
Dla pań spec. od godz' 4—5 
po poł, dła niezamożnych, 
CENY LECZNIC. 


GADAC 


Dr. med. 


Rozwiązanie kwestji dla tokato- 
rów, którzy mie mogą założyć 


anteny, Nasze odbiornikl 5-lam- 


powe odbierają całą Europę 


| bez żadnej anteny | 


Można je również połączyć z kon- 
taktem sieci oświetleniowej 


POLSKIE RADJO 


Inż. KRZYZANOWSKI i S-ka 


ul. Andrzeja X 4. 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób ocza 


POWRUCIŁ DO KRAJU 
przyjmuje codziennie od 10 — 1: 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp 


ul. MONIUSZKI I, 
Tel. 9-97. 


Eii d 


Grzegorz ROZENBERĘ 


choroby żołądka, Kiszek 
wątroby i wewnętrzne 


Gdańska 44, tel. 24-44 


Przyjmuje od i1 — |] po poł, 
prócz niedziel i świąt, 


Cx ZK ZX XK xx ZR Zz 


Dr. med. A. Witoński 


Choroby serca i płuc 


Piotrkowska 80, tel. 71-90. 


| uł. 
przyjmuje od 5 —7 p. p. 


* ©+O0+OO+O©+OS+OG©+OG+OG>+ $ 


Dr. med. J. KAHANE 


LUDWIK RAPEPORT chor. wewnętrzne spec serca 


Chosoby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych. 
ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 
Telefon 44-10. 


Godz. przyjęć od !—2 i od 4—8 pp. 


Radwańska N 2 


front, lesze piętro 
przyjmuje od 5 — 7 po poł. 


xQr E a KZK XCR KZK KZK 


*©>O>OWODPOGOGOGOG:|iDe, NEUMARK 


Dr. Smoleński 
powrócił 


ul. Andrzeja Nr. 5 


Choroby wewnętrzne 
i nerwowe 


ul. Moniuszki 5, tel. 70—50 
choroby skórne i weneryczne 
naswietlanie lampą kwarcowa lecze- 
nie żylaków. 70—10 

Godz. przyjęć t1—2, 5—8, panie 5—5 


ze wszystkimi 
apni wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnosze- 


pocztowa w 
— zi, 10.— 


Drukarnia „Giosu Polskiego ` 


po tekście 50 gr. str. 5 szpalt, 


|| głoszenia za wiersz milimefrowy 1 szpalfowy, 


i strona i w tekście 40 droszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt, * Nadesłane 


-— Zwyczajne 10 gr. str. 10 szpalt. 


Drobne 12 gr, od wyrazu naj- 


mniejsze 1.20 zł, Poszuk. wanie pracy 10 gr. —Qgtoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł, Owło- 


szenia zamiejscowe oDliczane sa o 50 
, LÓCZ, ul. Fiotrkowska 86. 


Proc. 


firm zagr o t00 pro 


za zastrzeżone śmiejscawe dopłat. 


Redaktor: Włądysław Cielecki. 


